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czerwca-posiedzenie sejmu. 
M a r s z a ł e k D a s z y ń s k i z w o ł a ł sejm na najbliższy poniedziałek. 

„Groźna* rezolucja senatorów, należących do „Centrolewu". — 
Posłowie żydowscy nie chcą nadpisać deklaracji antyrządowej. 

C z y s e j m d o j d z i e j e s z c z e d o g ł o s u ? 
Nasz warszawski korespondent te­

lefonuje; 
Odroczenie nadzwyczajnej sesji se­

natu w nocy z wtorku na środę, było 
niespodzianką dla wszystkich, nawet 
dla tych, którzy uważają się, lub ucho­
dzą za wtajemniczonych. 

Powszechnie bowiem przypuszczano, 
ie senat odbędzie dwa lub trzy posiedzę 
nia, na których załatwi kilka spraw, a 
między inncmi odrzuci projekt zmiany 
ustawy o ochronie drobnych dzierżaw­
ców rolnych, na odrzuceniu którego 
szczególnie zależało sierom konserwa­
tywnym. 

W kołach parlamentarnych 
PRZYPUSZCZANO, ŻE SESJA NAD­
ZWYCZAJNA SENATU ZOSTANIE 
0DR0C7ONA RÓWNOCZEŚNIE Z SE 
SJĄ NADZWYCZAJNĄ SEJMU, t j . 

23 LUB 24 B. M. 
Stało się jednak inaczej i dlatego w 

kołach parlamentarnych zarządzenie 
wczorajsze p. Prezydenta 

WYWOŁAŁO NOWĄ BURZĘ W 
SZKLANCE WODY, 

która wyraziła się w posiedzeniu klu­
bów senack'ch. 

Na posiedzenie wspólne senato­
rów należących do klubów wchodzą­
cych w skład „Centrolewu" zaproszeni 
zostali również przedstawiciele klubu 
żydowskiego [ innych klubów mniejszo­
ściowych. 

Po dłuższej jednak dyskusji postano 
w :ono wysłać deklarację, która zosta­
nie uchwalona na wspólnem posiedzeniu 
posłów i senatorów centrum j lewicy w 
piętek 21-go b. m. o g. 1-ej w południe. 

Przedstawiciele „Centrolewu" prze­
dłożyli senatort :i Koernerowl I Dawld-
sonowi, reprezentującym koło żydow­
skie projekt deklaracji, która ma być o-
głoszona w imien:.. wszystkich klubów 
opozycyjnych senackich. 

Senator Koerner oświadczył. Iż za­
strzegając sobie prawo do Dorozumienia 
sle ze swym khtbo"i 
GOTÓW JEST PODPISAĆ TE DEKLA-

R A C I F 

i tem Jednak, że ustęp dotyczący przy­
znania ewent. alnej pożyczki zaerauicz-
nti r '~ T nre zmianie w ten soosób. 
ABY PRÓCZ ROLNICTWA I INNE 
DZIEDZINY ŻYCIA GOSPOD" " " T E ­
GO MOGŁY Ż POŻYCZKI T E I SKO­

RZYSTAĆ. 
a następnie dodany b°rWe zwrot. Iż nle-
odbycie sesji parlamentu uniemożliwiło 
uchwalenie ustawy, znoszącej dawne car 
skic ograniczenia. 

Katastrofa lotnicza 
pod Dęblinem 

(Pilot zabitąf, ntsetwrator 
r a n n y 

Warszawa. 18 czerwca. 
Wczoraj o godzinie 17-ej samolot woj 

skowy ze Szkoły Lotniczej w Dęblinie, 
Pilotowany przez plutonowego Rydlew-
skiego i obserwatora sierżanta Ma:usia-
Ka, uległ katastrofie na polach wsi Gar­
bów, pow. Puławski, w pobliżu cukrow­
ni, przyczem pilot Rydlewski poniósł 
śmierć na miejscu. Obserwator sierżant 
Matusialc iest ranny. Dochodzenie w to-

Nad żądaniem sen. Koernera wywią­
zała się dyskusja w rezultacie ••'•* :j u-
stalono, że kluby centrolewu nie zgadza­
ją się na proponowana przez przedstawi­
ciela koła żydowskiego poprr- 'ie. 

Decyzja ta zmusiła klub żydowski do 
oświadczenia, że nie może złożyć pod tą 
deklaracją podpisu, „groźna" rezolucje 
uchwalił klub narodowy, który zebrał 
się wczoraj po otrzymaniu wiadomości o 
odroczeniu sesji nadzwyczajne] senatu. 

Klub narodowy w senacie stwierdził 
przedewszystkiein, że akt ten iest „po­

nowiłem naruszeniem konstytucji" I źe 
rząd będzie odpowiedzialny za ten krok. 
KLUB NARODOWY W SENACIE ZA­
ATAKOWAŁ RÓWNIEŻ P . PREZY­

DENTA. 
uważając, że p. Prezydent iest w pierw­
szym rzędzie powołany do strzeżenia 
konstytucji i nie powinien wciągać się do 

i wewnętrznych walk politycznych, 
i Interes Polski, zdaniem klubu naro­
d o w e g o , wymaga w senacie „położenia 
.kresowi zdezorganizowania życia pań­
stwowego, co nastąpić może jedynie 

Nominacfa losianie 
w najbliższa cli 

podpisana 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Dowiaduję się, żc w najbliższych 

dniach mianowany będzie podsekreta­
rzem stanu w ministerstwie wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego profe­
sor uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie ks. dr. Bronisław Zęgołłowicz. 
Rada ministrów uchwaliła już przedsta­
wić p. Prezydentowi wniosek ten do 
podpisu. Będzie to pierwszy ksiądz, 
który w niepodległej Polsce zasiądzie w 
gabinecie rady ministrów. 

Nominacja ta w kołach klerykalno-

endeckich wywołała niesłychaną kon­
sternację. Była ona dla endecji zwalcza­
jącej min. Czerwińskiego i politykę oś­
wiatową obecnego rządu mocnem ude­
rzeniem. Należy jednak podkreślić, że 
nominacja ks. dr. Źęgołłowicza na wice­
ministra wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego w niczem nie wpłynie 
na zmianę dotychczasowej polityki wy­
znaniowej i oświatowej rządu a tem sa­
mem dowiedzie bezpodstawność walki 
endeckiej, przeciwko min Czerwiń­
skiemu. 

Pożar fabryki zapałek w Częstochowie 
50 masiyn inisiczoniich 

CZĘSTOCHOWA, 18 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) . 

Dziś w południe wybuchł pożar w fab 
ryce zapałek, stanowiące] własność skar 
bu państwa a dzierżawionej przez spół­
kę akcyjną. Pożar wybuchł w oddziale 
parafinowym i ze względu na nagroma­
dzone materiały łatwopalne rozszerza! 

się bardzo szybko. Gaszenie pożaru trwa 
io do godz. 16. Suszarnia pudełek spło­
nęła zupełnie, spłonął również dach nad 
budynkiem głównym. 50 maszyn zostało 
zasypanych gruzami. Fabryka nie była 
asekurowana. Około 300 robotników po­
zostało chwilowo bez pracy. Straty nie 
zostały leszcze ustalone. 

w rękach chemików niemieckich 
znanych środków wybuchowych o trzy­
krotnie większej energji, niż dynamit. 

Petrinit pomieszany z nitrogliceryną 
daje najpotężniejsze wybuchy, rwie gru­
be płyty stalowe i może bvć używany 
dla celów zarówno wojskowych jak i 
przemysłowych. 

Berlin, 18 czerwca. 
Na zjeździe chemików niemieckich we 

Frankfurcie nad Menem dr. A. Stettba-
cher wygłosił obszerny referat na temat 
wynalezionego przez siebie nowego środ 
ka wybuchowego — pentrinitu . 

Pentrinit ma być najpotężniejszym ze 

przez całkowitą zmianę ooecneeo syste­
mu rządzenia i przez usuniecie od steru 
tych ludzi, którzy dziś sa u władzy." 

Od siebie dodać możemy, czego klub 
narodowy zapomniał dodać, że dezorga­
nizacja życia państwowego oczywiście 
tylko wówczas może nastąpić, kiedy rzą 
dy obejmie endecja z p. Rybarskim na 
czele. 

Równoczśnie obradował dziś klub 
senacki BBWR. Po załatwieniu szere­
gu spraw bieżących klub przyjął . d o 
wiadomości oświadczenie senatora Ro­
mana, członka zjednoczenia pracy wsi 
i miast, stwierdzającego, 
że nie solidaryzuje sle on z artykułem 
p. Szuriga, w „Przełomie" organie pra­
cy wsi i miast, w którym to artykule 

p. Szurig atakuje system pomajowy* 
W dniu wczorajszym powrócił z Ka 

zimierza nad Wisłą p. marszałek Da­
szyński, który wobec upływu 30-dnio-
wego terminu odroczenia sesji sejmu 
wyznaczył posiedzenie plenarne sejmu 
na dzień 23 bm. o godz. 12 w południe. 

Porządek dzienny jest ten sam co i 
przed miesiącem. 

Jak się dowiadujemy jak zresztą 
można wnioskować z obecnej sytuacji 
politycznej, . . 
sesja sejmu odroczona zostanie i posle-
nie, które wyznaczył marszałek Da­
szyński nie odbędzie sle. Ta polityka 
rządu jest zresztą zgodna z czterema 
punktami Marszalka Piłsudskiego, któ­
re przedstawił On p. marszałkowi Szy­
mańskiemu w marcu podczas tworzenia 
przez niego gabinetu, oraz z przemó­
wieniem premiera S'awka, który na po­
siedzeniu klubu BBWR natychmiast po 
nominowaniu no premierem oświadczył, 
że ten sehn wierni dn flinsu nie dojdzie.' 

Narada ekonomiczna 
p o d p i s e r o o d u i d n i c m 

p r e m i e r a f l a n > n a 
Warszawa. 18 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym pod przewodnic­
twem p. premjera Walerego Sławka od­
była się konferencja, w które! wziął u-
dział p. minister spraw zagranicznych Za 
leski, minister Przemysłu i Handlu Kwiat 
kowski, kierownik Min. Skarbu Matu­
szewski oraz dyrektor departamentu w 
Min. Rolnictwa Rose. 

— Okręt amerykański „Prezydent Rooswedel" 
osiadł dziś w pobliżu portu nowojorskiego na 
skałach Robblirs Reef. Na pokładzie znajdowało 
się 350 .pasażerów, Jadących z Hamburga 1 Sou-
thainpton. Po długich usiłowaniach okręt udało 
sle uruchomć. 

Pożar w szkole wojskowej w ToruoiL 
Cenny materiał doświadczalny uratowany 

ku 

TORUŃ, 18 czerwca. 
I W centralnej wojskowej szkole strzel­

niczej w Toruniu wybuchł groźny pożar, 
który w mgnieniu oka ogarnął cały 
ginach. 

W budynku tym mieszczą słę sale woj-
i skowej komisji doświadczalnej oraz mie­

szkania 8-lu rodzin oficerskich 
W akcji ratunkowej wzięły udział 

wszystkie oddziały wojskowe wraz z sa­
perami pod kierownictwem dowódcy 
OKS. gen. Pasławskiego. 

Dzięki energicznym wysiłkom woj­
ska, a szczególnie oficerów rezerwy, od­

bywających obecnie ćwiczenia wojsko­
we zdołano bardzo cenny materiał do­
świadczalny uratować. 

Ogień ugaszono dopiero po północy. 
Przyczyna pożaru dotychczas nieu­

stalona. 



Str. 2 1 19 VI ebubl/htr 1930 NFE 165 

Min. finansów Rzeszy 
p o d a ł sie. d o d y m i s j i 

Berlin, 18 czerwca. 
(Pnlslra Agencia I ekgraficzna} 

Biuro Wolfa donosi: 
Gabinet Rzeszy na dzisieiszem posie­

dzeniu obradował nad sprawą zgłoszo­
nej przez ministra finansów Moldenhaue-
ra dymisji. Ze względu na to. że minister 
Moldenhauer, mimo jednomyślnych nale­
gań ze strony wszystkich członków ga­
binetu, prośby swej o dymisje cofnąć nie 
chciał, kanclerz Bruenning udał się do 
prezydenta liindenburga w celu przed­
stawienia mu sprawozdania o sytuacji. 

Gwałtowna burza 
nad Francją 

IB downom r u n ę ł o 
PARYŻ, 18 czerwca. 

(Polska Agenda I eleeraflczna) 
W miejscowości Brłoude szalała gwał 

towna burza, skutkiem której poziom wo 
dy w rzece Wuaron podniósł sie znacz 
nie. Linja kolejowa Paryż—NImes do 
znaia poważnych uszkodzeń. 15 domów 
runęło. 

Matka i dziecko 
r o z s z a r p a n e p r z e z p o c i ą ć 

Przemyśl, 18 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Grozą przejmujący wypadek miał 
wczoraj miejsce na Unji Chvrów—Iwo 
nicz. Wczoraj wyjechała z Przemyśla 
żona ppor. Bilczewskiego, stacjonowane­
go w Przemyślu, ze swa córeczką 
pociągiem osobowym do Iwonicza. Gdy 
pociąg ruszył ze stacji w Rymanowie, p. 
Bilczewska stanęła wraz z córeczką ko­
lo drzwi. Drzwi wagonu widocznie nie 
były szczelnie zamknięte i otworzyły 
się podczas jazdy. Wtedy 4-letnia córecz 
ka p. BilczewskieJ wypadła z wagonu. 
Pani Bilczewska, chcąc uchwycić có­
r e c z k o , wyskoczyła z pędzącego pocią­
gu tak nieszczęśliwie, że wraz z córką 
/ostała rozszarpana przez koła oociągu. 

Kandydat „mokrych" 
o d n i ó s ł zwycięstwo 

Nowy Jork, 18 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dwight Morrow, były ambasador Sta 
nów Zjednoczonych w Meksyku, gorą­
cy zwolennik zniesienia ustawy o prohi­
bicji, zapewnił sobie zdecydowane zwy­
cięstwo we wstępnych wyborach do se­
natu w stanie New Jersey. 

Wizyta min. Grandiego 
w Warszawie 

wywołała dodatnie wvra-
ż e n i e w e T ł loszec fk 

R/zym. 18 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na specjalną uwagę przy ocenie re­
zultatów podróży ministra Dino Gran­
diego do Polski zasługuje zainteresowa­
nie całej prasy włoskiej, nietylko poby­
tem ministra, ale I całym szerejriem kwe 
styj z Polską związanych. W nalrozmait-
szych pismach prowincjonalnych znaj­
dujemy dłuższe i krótsze artykuły o sto­
sunkach handlowych pomiędzy Włocha­
mi a Polską, o tradycjach kulturalnych, 
sięgających w daleką przeszłość, o lite­
raturze polskiej, o teatrach warszaw­
skich i t. d. W ciągu ub. tygodnia niemal 
każde większe czy mniejsze pismo za­
mieściło fotografję mężów stanu eolskich 
zMarszałkiemPiłsudskim i Prezydentem 
Mościckim na czele, oraz szereg cenniej­
szych widoków Warszawy i Krakowa. 
Z propagandystycznego punktu widze­
nia przeszła przez Włochy szeroka fala 
przypomnienia o Polsce. 

W W I H I M O M U l H I I I H i a i M M 

Plac duży 
E mieszkaniem przy ul Zawiszy Nr. 12, w po­
bliżu Bałuckiego Rynku, nadający sie na garaże 
i postój autobusów warsztaty do wynajęcia. 

Wiadomość Szkolna 14. m. 10, od godr. 15 
do 18 lub przed 8-ą rano. 

Równowaga budżetowa nie jest zachwiana. 
Oświadczenie ministra M a t u s z e w s k i e g o na posiedzeniu 

Komitetu e k o n o m i c z n e g o r a d y ministrów. 
wykonania budżetu tak po stronic wy- j tową banków państwowych ze szczegół 
datków, jak i dochodów i obrazując nem uwzględnieniem akcji budowlanej 

. . . — • - . „ „ „ „ ' o 

Warszawa, 18 czerwca. 
We wtorek, dnia 17 czerwca, odbyło 

się pod przewodnictwem p. prezesa ra­
dy ministrów W. Sławka kolejne posie 
dzenie komitetu ekonomicznego mini­
strów. Na posiedzeniu tem p. kierownik 
ministerstwa skarbu Matuszewski scha 
rakteryzował w szczegółowym referacie 
obecną sytuację skarbu państwa i ryn­
ku pieniężnego, przedstawiając stan 

kompresję, przeprowadzoną w wykona­
niu budżetu po stronie wydatków oraz 
przyczyny spadku wpływów z przedsię-

oraz sprawę zwrotu cel przy wywozie 
towarów gotowych. 

W konkluzjach wskazał p. kierownik 
biorstw państwowych i monopoli i skut ministerstwa skarbu, że płynność na ryn 
ki prolongat podatków dla skarbu pań 
stwa, 

W dalszym ciągu przedstawił p. kie­
rownik ministerstwa skarbu akcję kredy 

Pani Lupescu wraca ilo Bukaresztu 
wraz z nieślubnymi, synem króla Jiarota. 

Bukareszt, 19 czerwca. 
Duże wrażenie wywołała tu wiado­

mość o zamierzonym powrocie do Ru­
munji damy serca króla Karola, pani Lu 
pescu, przebywającej dotychczas w Pa 
ryżu. Podobno pani Lupescu otrzymała 
już pozwolenie na powrót do kraju, nie 
bez nacisku ze strony monarchy. 

Były także podjęte starania ze stro­
ny innych członków rfodziny królew­
skiej. Mianowicie p. Lupescu żyje w 
bliskiej przyjaźni z siostrą króla Karola, 
księżniczką Heaną, która w tej sprawie 
Interweniowała listownie z Kairu. 

W bukareszteńskich kołach dwor­

ku pieniężnym, którą należy uważać za 
jedną z pierwszych warunków odpręże­
nia na innych odcinkach życia gospodar 
czego, zwiększyła się znacznie, że sytua 
cja budżetowa — jest wprawdzie napię­
ta — 
ŻE JEDNAK RÓWNOWAGA BUDŻE­

TOWA NIE JEST ZACHWIANA. 
W dalszym ciągu posiedzenia p. mini 

ster przemysłu i handlu Kwiatkowski 
przedstawił w obszernym referacie sy­
tuację gospodarczą kraju, charakteryzu­
jąc szczegółowo położenie w przemy­
słach oraz perspektywy, potrzeby i mo 
żhwości zaspokojenia potrzeb tych 

przemysłów w granicach środków, znaj 

skich niepokoją się, czy powrót p. Lupe 
scu nie irozchwiejc pogodzenia się króla 
Karola z królową Heleną, do którego z 
takim trudem dopdowadzono. P. Lupe­
scu ma przybyć wraz z synem (nieślub­
nym synem ks. Karola), co przez partję . 
liberalną wysuwane jest z obawą, | dujących się do dyspozycji rządu, 
by nie doszło do jakichś zawikłań w 
kwestjj następstwa tronu. 

Wczoraj Izba uchwaliła ustawę o li­
ście cywilnej I apanażach. Król Karol 
będzie otrzymywał 40 miljonów lei, kró 
Iowa wdowa Marja 20 miljonów lei, kró 
Iowa Helena 7 miljonów oraz następca 
tronu Michał 7 miljonów rocznie. 

Uproszczenie formalności celnych. 
* * • • • * ° p " h m ' « - ! " W i c « c « * H o w o u s l a , a system re-

fonuje: wizji celnej, obliczania, księgowania i po 
Instrukcja manipulacyjna załatwiania boru należności celnych, dalei zajmuje 

formalności celnych z 1923 r. przedsta- \ się sprawą wydania towarów dowol 
wiała dla nieobeznanych szczegółowo z 
przepisami celnemi wielkie trudności. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, wobec 

nego obrotu, sprzedaży z licytacji towa­
rów, niepądjętych przez strony, a wresz­
cie ustala system' kontroli załatwionych 

ogłoszenia nowego rozporządzenia p. ml .dokumentów odprawy. Nadto instrukcja 
nistra skarbu o postępowaniu celnem ['ła zawiera postanowienia o postępowa-
została wydana nowa instrukcia maniptt, "iu z towarami, przechowanemi w wol-
łacyjna dla władz i urzędów celnych w , nych składach celnych, jak również po-
sprawie odprawy celnej. Instrukcia ta po stanowienia, dotyczące odprawy celnej 
siada niezwykle doniosłe znaczenie dla podróżnych i ich bagażu, 
szybkiego i sprawnego załatwiania for- N o w a j n strukcja wchodzi w życie z 
malności celnych, gdyż wraz z nowem dniem 1-go sierpnia r. b. Jasne i dokład-
rozporządzemem o postępowaniu celnem n e sformułowanie czynności urzędów 
znosi 49 rozporządzeń dotychczas w tej c e i n y c h p r Z y C z y n j s i e d o usprawnienia 
dziedzinie obowiązujących. — Stanowi, i c n działalności, a tem samem i do przy-

Powstanie w Boliwji 
Buenos Aires. 18 czerwca. 

Według nadeszłych tu wiadomości, 
powstaniem w Boliwji kierule Roberto 
Josa, były sekretarz ambasady boliwij­
skiej w Rio de Janeiro. 

Akcja wojsk powstańczych rozwija 
się pomyślnie. Wojs'.-4 Josy zaifiły waż­
ny węzeł kolejowy Tuplza, gdzie w rę­
ce powstańców dostały sie wielkie su­
my pieniędzy rządowych. 

— Z Nowego Jorku donoszą, fż parowiec 
..Olympic" który zwiększył szybkość, ażeby 
zdążyć do portu nowojorskiego przed wejściem 
w życie nowych taryf celnych, przybył do por­
tu Jeszcze na czas. 

więc ona wielkie uproszczenie zarówno 
dla urzędów celnych, jak i dla osób zain­
teresowanych. 

Nowa instrukcja ustala systematycz 
nie cały bieg czynności urzędów cel 

śpieszenia odprav/y towarów. Dla po­
dróżnych, przejeżdżających przez pol­
ską granicę nowa instrukcja będzie miała 
znaczenie, jako ułatwienie przeprowa­
dzanej rewizji celnej w wagonach nie-

nych. Na początku określa ona sposób I tylko bezpośrednich pociągów pośpiesz.-
przyjęcia towarów pod dozór celny, na-1 nych, lecz i pociągów zwykłych. 

Kompania Niemiec 
za rewizią traktatu wersalskiego nie ustaje 
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Paryż, 17 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficma). 

W dzienniku ,,L'anie du Pouple" u-
się di-i&zy ar: .kuł Martin.Mamy 

z pr.wodu o.<J?lnieg.ł incydentu granicz­
nego polsko • niemieckiego. Co do Pol-
sk:, pisze at ' 'cr artykułu kompletna je­
dnomyślność panuje nredzy wszystkie-
mi stronnictwami niemieckimi. Do 
szczątków traktatu wersalskiego dla roz 
bicia którego Niemcy znaleźli w samej 
Franq'i tylko przestępnych pomocni­
ków, chcą oni ograniczenia niepodle­
głości Polski, sojuszniczki Francji. Bez 
dostępu do morza Polska będzie anemi­

czna, a więc jako sojuszniczka pozba­
wiona siły, Odbierając od Polski kory­
tarz pomorski, kędy płynie ku niej po­
trzebny do oddychania tlen, Rzesza nie­
miecka zdusiłaby Polskę, a tem samem 
osłabiłaby pulsaq'ę serca francuskiego. 
Byłoby to zaiste odstępstwem w wiel­
kim stylu. Polska doskonale sobie zdaje 
z tego sprawę i zdecydowana jest na 
wszystko, nawet na wojnę, aby tylko 
przeszkodzić jego zrealizowaniu. Oto o 
czem należy myśleć, gdy depesze dono­
szą o incydencie na granicy polsko- nie 
mieckiej. Niestety, politycy francuscy 
nie mają na to czasu. 

Tragiczna śmierć 
zasłużonego sportowca łódzkiego 

Jak się dowiadujemy, w dniu one-
gdajszym utonął w Gdańsku łodzianin 
Harry Zecen, znany sportowiec łódzki, 
który przez dłuższy czas grywał w pił­
kę nożną w pierwszej drużynie KI. Tu­
rystów. Wypadek ze ś. p. Zecenem miał 
miejsce w niedzielę w Gdańsku. Prze­
chadzając się z żoną ś. p. Zecen zauwa­
żył tonącego mężczyznę. Nie namyśla­
jąc się długo pospieszył z pomocą toną­
cemu, rzucając się w otchłań morza. 
Przez kilka minut toczyła się zacięta 
walka między nim a tonącym l obaj 
zniknęli w toń! morskiej. Wypadek ze 
ś. p. Zecenem wywołał kolosalne wraże­
nie w sferach snortowych naszego mia­
sta. Cześć pamięci bohaterskiego spor­
towca! 
mwmmmMm$mmmmmwmmm 
Nowe udoskonalenie 
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W A L N E Z E B R A N I E 
członków Łódzkiego T-wa Kursów Technicznych odbędzie się dni* 26 b.m 
t j . w czwa'te< o godz. 2-ej w Stowarzyszeniu Techników Piotrkow­
ska ln2 Z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zehrania 
21 Sprawozdanie R dy Nadzór .zej z działalności T-wa 
3) Sprawozdanie budżet' we 
4) Spraw zdanie dytektora z działalności kursów 
5) Sprawozdanie komisu' rewizyjnej 
6) Glosowanie o udzelenie absoutorjum R. N. i dyrektorowi 
7) Wyb 'rv 5 człon rtw R N. i 3 zastępców oraz 3 członków Ko-

mis:i Rewizyjnej i 2 zastępców 
8) Wolne wnioski. 

Dyrektor Ł T. K. T. M, BOGOAKGWECZ, 

Radjogramofon i film dźwiękowy roz­
wijają się zgodnie i równolegle od 1923 
roku, pomagając sobie wsr.jemnie. Jedną 
z ostatnio zastosowanych metod współ­
pracy między dźwiękowcem a radiem 
jest wynalazek, polegający na nagrywa­
niu dźwięków (odczytów, audycyj mu­
zycznych l t. p.) na taśmie stalowej, 
która, przesuwając się w polu elektro­
magnesu.; połączonego z mikrofonem, 
magnesuje się z siłą, proporcjonalnie do 
natężenia dźwięków. Przesuwając tut-
stę.mie taśmę w polu elektromaguctycz-
nem, możemy wywołać w obwodzie 
elektromagnesu prąd zmienny, który P° 
wzmocnieniu przekazujemy głośnikom 
lub radjowej stacji nadawczej. 

W ten sposób np- odczyt, „namagne­
sowany" na taśmie stalowej, może być" 
nadany przez stację nadawczą w dowol­
nie wybranej godzinie 1 dowolną Ilość 
razy. Dzięki temu obecność prelegenta 
przed mikrofonem przestaje być o da­
nej godzinie niezbędna, może oń równi-ż 
przesłać do radiostacji „namagnesowa­
ną" prelekcje z Innego miasta lub kra­
ju — wreszcie ma możność wypróbowa­
nia swych możliwości głosowych. 
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PACYFIZM CUDOTWÓRCÓW. 
Znany publicysta francuski, p. d'Or-

messon, jeden z wybitnych przywódców 
konserwatystów we Francji, ogłosił w 
miesięczniku niemieckim „Das Neue 
Europa" artykuł o ugruntowaniu pokoju 
w Europie. 

Pan d'Ormesson pisze tak: 
„Okres pokoju nadchodzi dla Europy 

dopiero teraz (sic), z chwilą zniesienia 
okupacji francuskiej w Nadrenji. teraz, 
gdy Francja i Niemcy mogą już trakto­
wać i mówić ze sobą jak równy z rów­
nym". 

Któżby pomyślał? 
Dopiero teraz? 
łPiękne świadectwo ubóstwa ducho­

wego wystawia swem oświadczeniem p. 
d'Ormesson Briandowi, Macdonaldowi, 
socjalistom francuskim i niemieckim nie 
mówiąc już o pacyfistach, dosiadających 
skrzydlatych pegazów ze stajni hr. Cou-
denhove Calergi. 

De facto monopol na fabrykowanie 
optymizmu pokojowego wzięli po wojn>e 
liderzy stronnictw mieszczańskich libe­
ralizujących 1 partii socjalistycznych. 
We Francji rolę tę pełnili Briand 1 Bon-
cour, Herriot I Renaudel, w Niemczech 
— Stresemann i Breitscheid. Wirth i 
Muller. 

Jedni i drudzy głosili i głoszą dotych 
czas doktrynę a la cudotwórca z Galspa-
chu o pacyfikacji Europy, która już na­
stąpiła i może się nawet poszczycić zwy 
cięstwami napoleońskieml pod Locarno, 
Thoiry, Genewą, Paryżem. 

Pacyfikacja Europy, jak Ją pojmują 
postępowcy mieszczańscy i socjalistycz­
ni, znajduje swój wyraz rzeczowy w 
jaknajbardzlej posuniętej militaryzacji 
państw europejskich' we wzroście zbro­
jeń, natężeniu wynalazczości na polu no­
wych środków i narzędzi śmierci maso­
wej, we wzroście wydatków na wszyst­
ko, co ma bezpośredni i pośredni zwią­
zek z wojną. 

Przyznać więc trzeba, że negatywna 
strona oświadczenia p. d'Ormesson mo­
że przemówić do przekonania wszyst­
kim, którzy nie chcą być oszukiwanymi. 
Mówiąc, że era pokojowa następuje do­
piero teraz. p. d'Ormesson stwierdza, iż 
dotychczas jej nie było, co jest zupełnie 
słuszne i zgodne z prawdą. 

Dopatrując się jednak nadejścia ery 
pokojowej, jako faktu pozytywnego, te­
raz, w roku 1930, p. d'Ormesson wcho­
dzi na drogę wydeptaną przez wszyst­
kich swych poprzedników z pod innych 
sztandarów partyjnych. 

Nowością wszakże w hlstorji t. zw. 
pacyfizmu, czyli fabrykacji optymizmu 
jest to. iż na arenę występują obecnie 
konserwatyści. Konserwatyzm francu­
ski podaje dłoń konserwatyzmowi nie­
mieckiemu. 

Współpracę obozów konserwatyw­
nych obu państw dla sprawy pacyfizmu 
kreśli lakonicznie p. d'Ormesson w zda­
niach następujących: 

„Należy dbać obecnie o stopniowe 
sharmonizowanie interesów obu krajów 
(Francji i Niemiec) we wszystkich, dzie­
dzinach. Nastawienie prądów i dążeń 
narodowych i międzynarodowych musi 
być uzgodnione w taki sposób, aby na­
turalne ciążenie Niemiec ku konserwa­
tyzmowi złączyło się z nnpulsywno-dy-
namicznemi tendencjami Francuzów w 
jednolity czynnik polityczny, który bę­
dzie odgrywał poważną rolę w nowej 
Europie. 

Nie można powiedzieć, aby złote my­
śli p. d'Ormesson były obciążone grze­
chem jasności i przejrzystości. Z tego 
wszakże, co autor mówił na zjeździe ber 
iińskim można wyprowadzić wniosek, 

iż inicjatorom nowego gatunku pacyfika­
cji Europy zależy w pierwszym rzędzie 
na scementowaniu przymierza między 
konserwatystami Niemiec i Francji. 

Na zjeźćfzie berlińskim, który poprze 
dził akcję publicystyczną p. d'Ormesson 
w pismach niemieckich, obecni byli przy 
wódcy konserwatystów francuskich, 
przedstawicieli stronnictw katolickich, 
t. j . centrum niemieckiego i katolików 
francuskich przedstawiciela ciężkiego 
przemysłu z obu stron Renu wreszcie 
przedstawiciele pewnych kierunków 
myśli filozoficznej i społecznej w osobie 
np. hr. Keyserlinga z Darmsztadu i ks. 
Bremond z Paryża. 

Obecność na tym zjeździe filozofa z 
Darmsztadu i znakomitego historyka i 
literata z Paryża nie usuwa w cień i nie 
zasłanie bynajmniej istotnych cech obli­
cza zjazdu. Jest to próba, jedna z wielu 
w ostatnich czasach, rozwiązania poli­
tyczno - społecznej kwadratury koła, ja­
ką jest sytuacja w Europie powojennej. 
Jedynym sposobem rozwiązywania tego 

co z natury rzeczy jest nierozwiązalne, 
może i musi być tylko optymizm. Opty­
mizm sztuczny, polegający na wmawia­
niu w siebie i w innych, że niema prze­
paści ziejącej pod nogami, że uda s*ę 
przejść tam, gdzie przeskoczyć nie moż­
na. 

Złudzenia i iluzje prawicowych fabry 
kantów optymizmu pacyfistycznego po­
trwają akurat tak długo, jak złudzenia 
Ich kolegów z lewicy. 

W każdym b.sdż razie akcia pacyfi­
styczna L tej strony podjęta zasługuje na 
pewną uwagi?, zwłaszcza ze w/giedu :ia 
tendencje polityczne, które reprezentują 
obozy konserwatywne we Francji i w 
Niemczech. Próba porozumienia obu 
tych obozów zaznaczyła się już w Ber­
linie wysunięciem na forum dyskusji ar­
gumentów rewizjonistycznych w sto­
sunku do traktatu wersalskiego, co już 
samo przez się wskazuje na kruchość 
koncepcji optymistycznych trzeźwych 
jaltoby prawicowców. 

Więcej słuszności jest już po stronie 

tych obozów skrajnie prawicowych w 
Europie, które odrzucają optymistyczny 
pacyfizm i przyznają się szczerze do ra­
cji militarystycznych. 

W istniejących i niezmienionych przez 
wojnę zasadniczych warunkach bytu 'i 
ustroju Europy powojennej, wojna jest 
koniecznością, następującą okresowo. 
Wszelkie złudzenia w tym kierunku są 
wręcz śmieszne i karygodne. 

Wszyscy pr<j:>a$aiorzy i apostołowie 
pacyfizmu i optymizmu, podający euro­
pejczykom spiagnonym pc>vu.,-/w' jutra 
i pokoju pigułki cudotwórcze a laBriand 
lub d' Ormesson odgrywają rolę lekarza 
z anegdoty. 

Lekarz odwiedza chorego, robotnika. 
— Apetyt pan ma? 

— Owszem, może pan doktór co przy 
niósł? 

Owszem, przyniósł pakt Kelloga, pakt 
Locarno, pakt Londynu. 

Dobry żer dla szczurów zachęta dla 
grabarzy. W. P-skl. 

2 4 godz inu b e z przerwy 
o b r a d o w a ł parlament angielski nad s p r a w a m i f i n a n s o w e m i . 
S t a l o w e n e r w y min. S n o w d e n a , k t ó r y dzień i noc bronił swej poiily hi 

Londyn, 18 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Iziba gmin obradowała w nocy i nad 
ranem bez przerwy. Posiedzenie trwa w 
dalszym ciągu. Ostatnich 16 godzin izba 
poświęciła obradom nad nieznaczną ilo­
ścią klauzul billu wobec nalegać Snow­
dena, ażeby przed zamkn. posiedzenia 
przedyskutować zgorą 9 klauzul billu. 

W miarę, jak opozycja stosowała coraz 
wyraźniejszą obstrukcję, stanowisko 
Snowdena stawało się coraz bardziej 
odporne. Ostatecznie minister odmówił 
udzielenia odpowiedzi na wniosek opo­
zycji w sprawie odroczenia obrad. O ile 
Izba będzie obradowała do godz. 14.35, 
wówczas dzisiejsze normalne posiedze­
nie nie będzie mogło się odbyć. 

Masakra więźniów w Szawlsch 
UmierafcĘcąi polacy w flocltacn 

Wilno, 18 czerwca. 

Onegdaj w więzieniu politvcznem w 
Szawlach proklamowana została gene­
ralna głodówka, wskutek czego przyję­
cia pokarmów odmówiło 150 więźniów, 
którzy zażądali od dyrekcji sprowadze­
nia komisji prokuratorskie!. 

Ponieważ zarząd wiezienia żądania 
ich nie uwzględnił i zarządził jeszcze 
ostrzejsze represje, więźniowie poczęli 
demolować cele. 

Kilku z więźniów, m. in. polaków M. 
Jachimowicza i St. Piotrowskiego straż 

więzienna zbiła do utraty przytomności, 
poczem zamknęła ich w lochach. Jachi­
mowicza zbito do tego stopnia, iż utra­
cił on mowę i ogłuchł zupełnie. Piotrow­
ski zaś ma złamaną rękę i biodro. 

* 
Wilno, 18 czerwca. 

Przed dwoma dniami w reionie odcin 
ka granicznego Olkieniki straż litewska 
zatrzymała 22-letnią Rozalie Witkowską 
z Wilna. 

Zatrzymaną straż osadziła w strażni­
cy, poczem po obrabowaniu odstawiono 

i ją wczoraj na teren Polski. 

Wiec protestacyjny w Warszawie 
przeciw gwałtom lilwinów dokony 

wanum na ludności polskief. 
Warszawa, 18 czerwca. 

Agencja Telegraficzna). (Polska 

Dziś w sali rady miejskiej odbył się 
wiec protestacyjny przeciwko gwałtom 
dokonywanym na ludności polskiej na 
Litwie kowieńskiej. Wśród mówców za­
bierali m. in. głos poseł prof. Stroński i 
senator prof. Kamieniecki. 

Zebrani uchwalili rezolucje, w której 
z powodu niesłychanego pogromu ludno­
ści polskiej oraz polskich instytucyj spo­
łecznych w dniu 23 maja r. b. w Kownie 
przy rozmyślnym współudziale władz li 
tewskich, stwierdzają m. in.. że ostatni 
pogrom litewski jest jaskrawym wyra­
zem od lat 10 trwającej polityki litew­
skiej, mającej na celu bezwzględne wy­
tępienie żywiołu polskiego na Litwie 
przez konfiskaty bez odszkodowania zie-

dzieciom polskim uczęszczania do szkól 
polskich i t. d. Wobec powyższego zgro­
madzona ludność stolicy wyraża najwyż 
sze oburzenie wobec zdziczenia moral­
nego i barbarzyństwa części społeczeń­
stwa litewskiego i rządu republiki litew­
skiej, stwierdza, że tendencja polityki li­
tewskiej, narusza zobowiązania mniej­
szościowe rządu litewskiego wobec Li­
gi Narodów — zakłada gorący protest i 
odwołuje się do opinji całego świata cy­
wilizowanego o napiętnowanie Dolityki 
litewskiej wobec ludności polskiej, wzy­
wa rząd polski do energicznej interwen­
cji wobec u c i s k u l u d n o ś c i pol­
skiej na Litwie kowieńskiej, rodakom 
na Litwie przesyła wyrazy otuchy i za­
chęty do wytrwania w walce o swe pra­
wa i byt narodowy, wzywa cale społe­
czeństwo polskie do szerszej akcii prote­
stacyjnej i nawołuje je do składania dat-mi naszych rodaków w wvsok. 100 milj. 

dolarów, usunięcie polaków z urzędów i i ków na rzecz ofiar teroru litewskiego 
.stanowisk publicznych, zakaz wydany 

Londyn, 18 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Po 24-godzinnych obradach Izba 
Gmin rozpoczęła dyskusję generalną 
nad drugą z 10-chi klauzul, których przy 
jęcia domaga się Snowden przed odro­
czeniem posiedzenia. . 

Londyn, 18 czerwca 
(Polska Aeencja Telegraficzna) 

W chwili gdy posiedzenie Izby Gmin 
trwało już od 21 godzin, przystąpiono 
do rozpatrywania trzeciej klauzuli przed 
stawiciele opozycji zwrócili się do rządu 
z zapytaniem, jak długo ma jeszcze za­
miar ciągnąć posiedzenie. Snowden w 
pierwszej chwili wcale nie zwracał uwa 
gi na wystąpienia opozycji, później zaś 
oświadczył, że niepodobna jest zgodzić 
się na propozycję wysuniętą przed 4-go-
dzinami przez Churchilla, gdyż szczegól­
nie końcowe jego uwagi utrzymane by­
ły w tonie obrażającym. W sztuce tej, 
zaznaczył Snowden, p. Churchill jest mi 
strzem. Snowden zaprzeczył jakoby 
miał traktować Izbę lub też członków 
opozycji z pogardą, jak twierdził Chur­
chill. W odpowiedzi sir Austin Cham­
berlain oświadczył, że Izba nie potrze­
bowałaby w tej chwili odbywać posie­
dzenia, gdyby nie zły humor Snowdena, 
który powinien zrozumieć, że może sta­
rać się przemówić do przekonania człon 
ków Izby nie zaś kierować nimi. Zda­
niem Chamberlaina premjer powinien 
położyć kres skandalicznej sytuacji, któ 
ra się wytworzyła. W rezultacie Snow­
den przyjął wniosek o odłożenie posie­
dzenia, które zostało zamknięte o go­
dzinie 12.35/ 

Zbrodniarz zawiadamia, 
iż zamordował 16 osób 

Londyn, 18 czerwca. 
Donoszą z Nowego Jorku, żc policja 

jest zajęta wyśledzeniem tajemniczej afe 
ry zbrodniczej. Do jednej z gazet nad­
szedł anonimowy list, którego autor za­
powiada zamordowanie 16 osób i donosi, 
że dokonał już dwuch zabójstw. Z po­
danych szczegółów władze wyciągają 
wniosek, że autor listu w rzeczywistości 
popełnił dwa morderstwa. 
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jednakże wszystkim dowiedzie 

E L E O N O R B O A R D M A N , 
że wspomniane szaleństwo to jej najlepsza kreacja w rewelacyjnym bata­
listycznym dramacie dźwiękowym, który ukaże się 

wkrótce na ekranie Casina. 

Młodzież wyjeżdża do obozów letnich 
Kilkanaście tysięcy chłopców opuści mury miasta na 5 tygodni. 

Pierwszeństwo mają niezamożni i słabi. 
W szeregach młodzieży szkolnej pa- ' 

nuje w chwili obecnej podniecony na­
strój, albowiem jest to okres, kiedy nad­
chodzą wiadomości, kto z chłopców czy 
dziewcząt został przyjęty do obozu let­
niego wychowania fizycznego. Peispek-
tywa spędzenia kilku tygodni na łonie na 
tury, w obozie, w bezpośredniem zetknie 
ciu z przyrodą, nęci i pociąga każJcgo, 
nic też dziwnego, że młodzież szkolna 
pragnęłaby, aby obozy mogły pomieścić 
wszystkich zgłaszających sie uczestni­
ków. 

Niestety, szczupłość środków mater­
ialnych nie pozwala na ulokowanie w o-
bo~..-h wszystkich. Trzeba dokonać wy­
boru. Spełnią się więc marzenia iednych, 
zagnieździ się żal w sercach drii"ich, któ 
rym brak było pewnych warunków do 
spędzenia lata na łonie natury, wśród ko 
lęgów. Wybór musi być jednak sprawie­
dliwy — pierwszeństwo maja cl. którym 
warunki materialne nie pozwoliłvby wy­
jechać samym na v,rieś. lub których zdro­
wie wymaga spędzenia kilku tygodni na 
świeżem powietrzu. 

Cała młodzież szkolna, która zosta­
nie zakwalifikowana do wviazdu. spędzi 
lato w obozach przysposobienia wojsko­
wego lub wychowania fizvczneiro. Za 
dwa tygodnie już, po zakończeniu roku 
szkolnego kilkanaście tysięcy chłopców 
opuści duszne mury miasta i frunie w 
lasy aby tam wejść w przymierze z przy 
rodą. Ze wszystkich miast, ze szkół śred 
nich męskich i żeńskich wyjada hufce, 
by spędzić pięć tygodni pod błekitnem 
sklepieniem niebios. 

Jak już zaznaczyliśmy, młodzież mę­
ska spędzi czas głównie w obozach przy 
sposobienia wojskowego, podzielona na 
specjalne hufce. Hufce szkolne znajdą po­
mieszczenie w Kozienicy, Wólce Prosec-
kiej i Nowogrodzie, młodzież robotniczo 
rzemieślnicza w Sulejowie, przysnosobie 
nie lotnicze — pod Łodzią. W Jastarni 
rozbije swe namioty pierwszy obóz że­
glarski. Nowością też będzie 6-tvgodnlo-
wy obóz elektrotechniczny w Nowym 
Dworze. Część hufców znajdzie również 
pomieszczenie pod Tomaszowem w la­
sach Spalskich. Obóz Y.M.C.A. rozbije 
s namioty, jak zwykle, nad Lindą. Po 
zatem szereg obozów szkolnych, pod kie 
row.iictwem nauczycieli soedzi lato w 
obozach pod Łodzią, w Inowłodzu i t. d. 

Pieć tygodni t w a r d ^ o żvcia obozo­
wego ma wielki urok i poważne znacze­
nie wychowawcze. W obozach młodzież 
pozostawiona jest właściwie sobie sa­
mej. Ma obowiązek zajmowania się przy 
gotowaniem sobie pożywienia, sama mu­
si sobie usługiwać. To nie tylko wielki 
hart ciała, lecz i hart ducha. 

Poza obozami przysposobienia woj­
skowego f wychowania fizycznesro dla 
młodzieży szkól średnich, jak również 
obozami szkolnemi, rozrzucone będą 
jwszędzie kolonje dla dzieci szkół pow­

szechnych. Zorganizowane beda one 
przez magistraty poszczególnych miast i 
przez inspektoraty szkolne. 

Jak widać z powyższego, w roku bie­
żącym wielka ilość dzieci, których ro­
dzice nic posiadają odpowiednich środ­
ków, by wysłać je na wieś, spędzi poży­
tecznie wakacje letnie. Zaznaczyć nale­
ży, iż nie tylko chłopcy rozlokuią się w 
obozach, lecz również dziewczęta, które 
będą miały urządzone specjalne obozy 
dla członkiń P . W. i W. F„ związku har­

cerskiego oraz obozy szkolne, pod kie­
rownictwem nauczycielstwa. 

Z roku na rok rozszerza sie tedy licz­
ba i rozmaitość obozów letnich dla mło­
dzieży szkół średnich i powszechnych. 
I co rok, po pięciotygodniowym wypo 
czynku, wracają do swych domów tysią 
czne rzesze młodzieży, pełnej zdrowia, 
sił i radości życia. Obozy letnie są kolo 
salnym krokiem naprzód w kierunku pod 
niesienia stanu zdrowia i kultury fizycz­
nej wśród młodzieży. S. 

fMUIYKr7ZTUKA< 

TEATR POPULARNY. 
Dziś czwartek i dni następne rewja w 14-tu 

obrazach ;,My możemy tez" 
Ceny miejsc od 50 gr. do nabycia w kasie te­

atru. W przygotowaniu wspaniała komedja p t. 
..Krzyk za dzieckiem". 

MIEJSKI TEATR LETNI. 
Codziennie o godz. 9 wieczorem po cenach 

zniżonych „Żydowski Król Lear" sztuka Gordi-
na, w reżyserji i Inscenizacji A. Marka. 

Ulicy Naftowej grozi zatopienie. 
Mieszkańcy skarżą się na niedbalstwo 

magistratu. 
W dniu wczorajszym zwróciła się do 

naszej redakq*i delegaci mieszkańców 
ulicy Naftowej, będącej przecznicą ulicy 
11-go Listopada, skarżąc się na 
nieprawdopodobne wprost zaniedbanie 

tej ulicy przez magistrat 
Mianowicie, mieszkańcy odcinka uli­

cy 11-go Listopada od numerów 110— 
113 aż do mostu kolejowego oraz ulicy 
Naftowej, od szeregu lat narażani są w 
czasie deszczów na trudności komunika 
cyjne spowodowane zupełnem zalaniem 
•ulic. 

Opady deszczowe zalewają ulice tak 
dalece, że przedostanie sie przez nią sta 
je się formalną niemożliwością przez 
szereg godzin. Mieszkańcy tych ulic nie 
jednokrotnie interweniowali już w spra 
wie powyższej w magistracie, jednako­
woż dotąd ich prośby nie zostały u-
w/jilędnione. 

Charakterystycznym przytem szcze­

gółem jest fakt, iż ulica 11-go Listopada 
jest już całkowicie skanalizowana, wo­
bec czego należałoby jedynie wpuścić 
ścieki uliczne do kolektorów kanaliza­
cyjnych, aby uniknąć istnych roztopów 
na ulicy. 

Magistrat jednakże wielokrotnie dał 
już dowód, iż bardzo mało interesuje się 
ulicami, zamieszkałemi przez ubogich 
mieszkańców, względnie położonych 
bardzo daleko od śródmieścia, a tem sa­
mem mało uczęszczanemi. Ponieważ uli 
ca Naftowa nie jest ulicą reprezenta­
cyjną — 

jest zaniedbana w niezwykły sposób, 
a jej mieszkańcy upośledzeni niemal 
pod każdym względem. 

Sprawa powyższa jest jednak bardzo 
p o w a ż n a i pilna. Załatwić ją należy jak-
i najrychlej, a w każdym razie przed je-

siennemi opadami deszczowemi. (k). 

CZWARTEK, dnia 12 czerwca 1930 r. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej. 

11.50 — 12 10 Sygnat czasu z Warszawy, heinat 
z Wieży Marjackiej w Krakowie oraz komuni­
kat meteorologiczny. 12.10 — 12.30 Muzyka i. 
ptyt gramofonowych. Gramofon i płyty z firmy 
A. Klingbeil, Łódź, ul Piotrkowska 160. 1) Weber 
Uwertura .Oberon". 2) Pamiętam ciche, jasne 
dnie i .Zawód" — Karłowicza. 3) Noc. 4) Gluck: 
Melodja, 5) Barasafe: Rapsodia cygańska Muzy 
ka lekka 1 taneczna 15 00 — 16.00 Muzyka lekka 
(transmisja z Warszawy. Wykonawcy: Orkie­
stra Polskiego Radja pod dyrekcją Józefa Ozi-
niińskiego i Wawrzyniec Żywolewskl (gitara) 1) 
Aubert: Uwertura do op. . Fru Diavolo". 2) Often 
bach: Wiązanka na tematy z op. „Piękna Hele­
na" — wykona orkiestra 3) 3 romanse odegra 
p. Żywolewskl. 4) Rupprecht: Marsz „Don Ki-
szot". 5) Kalman: Wiązanka z op. ..Księżna eyt-
kówka' 6) J Strauss: Walc Życie artysty — w\ 
kona orkiestra. 7) 3 utwory odegra p Żywolew-
ski. 8) Youmans: Haby-foxtrott. 9) J . Sulima: Sc 
renada miłości. 10) Lewandowski: Zawierucha---
oberek — odegra orkiestra. 17.00 — 17-05 Odczy 
tanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kin. 17 05 — 17,30 Odczyt z Warszawy. 17 30— 
18,50 Transmisja z Warszawy koncertu solistów 
Wykonawcy: Włodzimierz Blclajew (skrz) Uin 
berta Macnez (tenor) l prof. Ludwik Ursteiit 
(akomp.). 18-50 — 19.15 Rozmaitości i komuni­
katy. 19.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne 
(transmisja z Warszawy) 19.30 — 19.40 Płyty 
gramofonowe 19 40 — 19.45 Program na dzień 
następny i komunikaty. 19 45 Odczyt z Warsza­
wy. J . Wroczyński: Wycieczka do Czarnolasu 
(wrażenia osobiste z odbytej wycieczki). Nastcp 
nie sygnał czasu. 20JOO — 20.15 J. Grynżyna: Pic 
kno naszych mieszkań (Feljeton o zdobieniu mic 
szkań krajowemi wyrobami zdobnlczemi). 20 15 
— 21 30 Koncert popularny z Doliny Szwajcar, 
sklej. Wykonawcy Orkiestra Filharmonjl War­
szawskiej. Jerzy Bojanowski (dyr.). W progra­
mie utwory Wagnera 1) Marsz z op. Tannhausei 

• 2) Uwertura Polonia, 3) Pożegnanie Votana 4) 
| Solista. 5). Wstęp do aktu II op. Lohengrln. 6) 
Pieśń miłosna z op Walklrja. 7) Taniec maryna­
rzy z op Okrct widma, 8) Uwertura do op Tann-
hSuser 21 JO — 22.15 Słuchowisko z Kraków.*. 
22.15 — 24.00 Komunikaty meteorologiczny, poli­
cyjny, sportowy i Inne. poczem muzyka tanecz­
na z kawiarni Gastronomia. 

• — — M I M U w a » — » » e o 

B A T E R Y J E K 
kieszonkowych zasilała nasz rewela­
cyjny aparat detektorowy na głośnik. 

RADIO AUDBON, 
T r a u g u t t a 1, (Gmach Grand-Hotelu) 

Tel. 153-71. 

I-szy Dźwiękowy Klno-Teafr w Łodzi 

Łfkfl 

Dziś i dni następnych! — Wielkie arcydzieło 'dźwiękowe pod tyt. 

„WARTA NOCNA" 
według powieści genjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'A 

W rolach g ,ownych B l g U J ^ flj^g 
MIKOŁAJ S U S A M I M 

DONALD R E E D 

PAUL L U K A S potęgi ekranu 

Początek se;msów 
o g. 4, 6, 8 i 10 

Aparaty dźwiękowe 
syMemu .Western Electric* 

PIĄTEK, dnia 20 czerwca. 
11 58—12 00: Sygnał czasu t Warszawy i 

hejnał z wieży Marjaokiej w Krakowie, 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych- Gramofon 
1 płyty z firmy A. Klingbeil ul. Piotrkowska 
160: 1) Liszt: Rapsdoja węgierska Nr. 2 2) de 
Falla: Suita hiszpańska, 3) Szopen: Żal, 4) Rach-
maninoff: Nie śpiewał mi. dziewczyno, 5) Albo. 
nia: El puerto, 6) Moczkowskl: Serenada. 7) 
Ketelbey: W chińskim ogrodzie klasztornym. 
Muzyka taneczna. 

Prawdopodobnie w godz 12.00—13 00 odbę­
dzie się jadną godzinę trwająca transmisja Inau­
guracji Ogólno-Europejskiego Kongresu Pan-
Klubów z przemówieniami p Premiera, p. Mi­
nistra Czerwińskiego, Ferdynada Goetla Gals-
worthyego i przedstawicieli grup narodowościo­
wych 16 10—16.15 Odczytanie programu dzien-

| nego i repertuar teatrów 1 kin, 16.15—17.00 Mu-
1 zyka z płyt gramofonowych (transm. z Warsza­
wy). 17.00 „Szkolnictwo polskie zagranicą" — 
wygł. p St. Szwedowski. 17 25—18.20 Muzyka 
lekka w wykonaniu orkiestry R Asza I H. La-
coty, 18-20—18.50 Pół godziny Pan- Klubów w 

] studio Polskiego Radja: prezentacja znakomitego 
obcego autora przez delegaat Warszawskiego 

; Pan.Klubu (3 minuty) fragment uttworu gościa 
j w przekładzie polskim. (7 minut) przemówienre 
gościa w języku rodowitym wraz z przekładem 
(3 minuty). — poczem kolejno podbna audycja 
z drugim gościem cudzoziemskim 18.50—I9.3n 

j Rozmaitości i komunlkt gospodarczy Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Łodzi. Inne komunikaty, 

, 19.30—19.40 Płyty gramofonowe. 19.40—20 00 
| Prasowy dziennik radjowy i sygnał czasu z 
: Warszawy, 20 05 Pogadanka muzyczna. Wygi. 
> p. Karol Stromenger. 20-15 Koncert symfoniczny 
z Doliny Szwajcarskiej. Wyk.: Orkiestra Filhar­
monii Warsz. pod dyr Jerzego Bojanowsklegu 
i Liii Hakowska (skrz.) W programie utwory L. 
van Bcethoyena: 1) Uwertura Egmont", 2) 
Koncert skrzypcowy: a) allogro ma non troppo. 
b) larghetto c) rondc. 3) Symfonia c-moll (5-ta: 
a. allegro eon brio. b andante eon moto. c. alle­
gro, d. allegro maestoso. Po koncercie komuni­
katy mcttorologiczny, policyjny sportowy i Inne 
1 na zakończenie muzyka taneczna z płyt gra. 

I mofonowych, 
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l^KROMIKA 
Dziś Boże Ciało 
Jutro: Sylwcrjusza 

Wschód słońca 3,15 
?achód słońca 19.59 
W<chód księżyca 00,23 
Zachód księżyca 11 53 
Długość dnia 19.44 
Przybyło dnia 9.50 

ECHA NAPADU NA BANK 
Niesprawdzone wersje na temat eleganckiej kobiety w aucie. 
P o g ł o s k i o z a m o r d o w a n i u gońca J u n g a p r z e z b a n d y t ó w . 

tajemniczej kobiecie, miasto. Oto ni mniej ni więcej, jak za-
która w czasie gospodarki włamywaczy częto sobie opowiadać, że 
w gmachu Banku Handlowego oczeki- goniec banku Otton Jung, dzięki które-

P o b ó r rocznika 1909. 
hto ma się stawić jutro. 

Dziś, w czwartek, komisje poborowe 
nie urzędują. 

Jutro, w kolejnym dniu poboru, sta­
wić się mają; 

Na komisję poborową nr. 1, przy ul. 
Zakatnej 82 — poborowi rocznika 1909, 
zamieszkali na terenie IX komisarjatu 
policji, o nazwiskach na litery P. R. S. 
T, U, W. Z. 

Na komisję poborową nr. 2, przy ul. 
Ogrodowej 34 — poborowi rocznika 
1909, zamieszkali na terenie XIV komi­
sarjatu policji, o nazwiskach na literę K 

Na komisję poborową nr. 3 przy ul. 
Koścuszki 21 — poborowi rocznika 
1908, kat. B, uznani za czasowo niezdol 
nych do służby wojskowej, zamieszkali 
na terenie XI komisarjatu policji, o na­
zwiskach na litery M, N, O, P, R, S, T, 
U, W, Z (r). 

F e r j e s z k o l n e 
rozooczynają się dn. 29 b. m. 
Jak się dowiadujeihy, w dniu wczo­

rajszym kuratorjum okręgu szkolnego w 
Łodzi otrzymało zarządzenie minister­
stwa W. R. i O. P. w sprawie tegorocz­
nych ferji letnich w szkołach. 

Mianowicie ferje tegoroczne rozpo­
czną się z dniem 29 b. m. W dniu 28-go 

i czerwca we wszystkich, bez wyjątku, 
szkołach muszą się od/być po raz ostat­
ni zajęcia oraz rozdanie promocji i 
świadectw szkolnych, tak. by następ­
nego dnia młodzież korzystała już z wa 
kacji. 

Rozporządzenie powyższe dotyczy za 
równo szkoły średnie, jak i szkoły po­
wszechne. 

Zaznaczyć należy, że ministerstwo 
W. R. i O. P. zaznaczyło, iź nauczy-
cielowie nie powinni zadawać uczniom 
prace do domu, do wykonywania w o-
kresie wakacji. Kilkutygodniowe ferje 
letnie powinny być wykorzystane przez 
uczniów i uczenice całkowicie na wy­
poczynek, wobec czego zadawanie wy-
pracowań jest niewłaściwe. Młodzież 
szkolna z radością powita tę inowa-
% (i)-

Redukcja b u d ż e t u 
będzie omawiana na plenum 

rady 24 i 26 b. m. 
Sprawa redukcji w budżecie m. Ło­

dzi na rok 1930/31, zaleconych wzgl. za 
Proponowanych przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, rozpatrywana by 
la już na specjalnem posiedzeniu magi­
stratu w tygodniu ubiegłym, ostateczne 
zaś decyzje co do poszczególnych po-
zycyj poweźmie magistrat na Dosiedze-
tiiu w dniu 20 b. m. Wnioski redukcyjne, 
Opracowane przez magistrat, bedą przed 
tniotem obrad radzieckiej komisii finanso 
Wo-budżetowej w dniu 23 b. m.. zaś w 
dniach 24 i 26 b. m. sprawa wnrowadze-
tlia zmian w preliminarzu budżetowym 
będzie omawiana na posiedzeniach ple­
narnych rady miejskiej i załatwiona de­
finitywnie. 

Dąp£uru anie le . 
Dziś dyżurują nasttepujace apeki: N. Epsztta] 

Ja (Piórkowska 225) M. Bartoszewskiego (Piotr 
*<'wska 95). M. Rozenbluma (Ccgielniana 12), 
uorfeha (Wschodnia 54) J Koprowskiego (No-
Hmiciska 15). 
" * I * N M M I N N M H N I N M M M C 

F R A N Z E N S B A D 
Dr. med. JÓZEF ZEITNER 

ordynuje jak lat ubiegłych 
• w i l l a „ B E R L I N E R H O F " . 

Mimo kilkudniowego okresu czasu, 
jaki upłynął od chwili dokonania przez 
nieznanych sprawców zuchwałego wła­
mania do skarbca Banku Handlowego w 
Łodzi, zainteresowanie najszerszych 
mas szczegółami sensacyjnego napadu, 
jak również szczegółami prowadzonego 
przez policję pościgu, nie zmalało. 

Szczegóły śledztwa są z łatwo zro­
zumiałych względów utrzymywane w ta 
jemnicy. 

Z tego powodu w mieście na temat 
pościgu krążą najróżnorodniejsze wersje, 
z których część jest zupełnie bezpodstaw 
na i przez swą fantastycznoSć nie wy­
trzymuje najmniejszej krytyki, część zaś 
posiada wszelkie cechy prawdopodobień 
stwa. 

Najuporczywiej utrzymuje się wer­
sja o 

wać miała w aucie, stojącem w odległo­
ści kilkunastu metrów od banku. Kobie­
ta ta podobno kilkakrotnie zbliżała się do 
znajdującej się naprzeciw banku budki i 
piła wodę, zdradzając przytem wielkie 
zdenerwowanie. 

Istnieją osoby, które twierdzą, że rze­
komo widziały, jak w godzinach wieczo­
rowych kilku elegancko ubranych mło­
dych mężczyzn opuściło z walizkami w 
ręku bank i wsiadło do auta, w którem 
właśnie oczekiwała owa nieznajoma ko­
bieta. 

• 
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych rozeszła się również sensacyjna 
wiadomość, która zelektryzowała całe 

Demonstracja przed magistratem. 
Bezrobotni domagają się pracy i chleba. 

dą oni w sezonie obecnym zatrudnieni. 
Przedstawiciele prezydjum magistra­

tu oświadczyli w odpowiedzi, że magl-

W dniu wczorajszym znów miała 
miejsce demonstracja bezrobotnych w 
liczbie około 200 robotników, którzy o-
koło godz. 10 rano zgrupowali się przed 
magistratem m. Łodzi, żądając przyję­
cia ich do pracy. 

Zgromadzeni wyłonili z pośród sie­
bie delegację, która udała się do prezy­
djum magistratu. Delegacja przedstawi­
ła trudną sytuację bezrobotnych, a w 
pierwszym rzędzie wskazała na to, że 
robotnicy, niezatrudnieni dotychczas 
przy robotach sezonowych, znajdują się 
obecnie w rozpaczliwej sytuacji, już od 
dłuższego czasu, oraz iż jedyna ich na­
dzieli na poprawę była pewność, że bę-

tiiii włamywaczom udało się dostać do 
banku, został przez swych spólnlków 

zamordowany 
i ciało jego zostało porzucone przez ban­
dytów w lesie pod Łodzią. 

Wiadomość ta, rzecz zrozumiała, wy 
wołała w mieście kolosalne wrażenie, 
jednakże brak jest w tym względzie ja­
kiegokolwiek potwierdzenia ze strony 
władz policyjnych, które również o tej 

strat in. Łodzi ma ograniczone kredyty 
na prowadzenie robót sezonowych, tak, 
iż nie jest w stanie zatrudnić wszystkich 
bezrobotnych. Wobec takiego oświad­
czenia bezrobotni postanowili zwrócić 
się do p. wojewody Jaszczołta, któremu 
przedłożyć mają nieniorjał, wskazując na 
wyjątkową nędzę pozostających bez pra 
cy robotników sezonowych. Memorjał 
ten zostanie przedstawiony p. wojewo­
dzie po jego powrocie do Łodzi. 

Demonstracja przed magistratem mia 
ta charakter spokojny, (a). 

Trup na torze kolejowym 
Policja przeprowadza dochodzenie 

w tej sprawie. 
W dniu wczorajszym przy zbiegu 

ulic Tuszyńskiej 1 Przędzalnianej zna­
leźli przechodnie na torze kolejowym 
zmasakrowane ciało jakiegoś starszego 
mężczyzny, przejechanego przez pociąg 

Na miejsce wypadku przybyły na­
tychmiast władze policyjne oraz pogo­
towie iratukowe, którego lekarz stwier­
dził, że śmierć mężczyzny nastąpiła 
wskutek pęknięcia podstawy czaski 

Przy przejechanym n i e znaleziono 
żad n ych dokumentów osobistych ani 
papierów, wobec czego nie można było 
ustalić jego tożsamości. 

W następstwie przeprowadzonych ] 
dochodzeń okazało się, że przejecha­
nym jest 5/-letni bezrobotny stolarz, 
Stanisław Jankowski, zam. przy ulicy 

Niecałej nr. 29. Na kilka godzin przed 
nieszczęśliwym wypadkiem widziano 
Jankowskiego w towarzystwie kilku 
mężczyzn. 

Ze względu na to, że przy zwłokach 
Jankowskiego nie znaleziono żadnych 
papierów ani pie niędzy, istnieje przypu­
szczenie, że został on przez towarzy­
szących mu mężczyzn ograbiony a na­
stępnie rzucony pod przejeżdżający po­
ciąg. 

Nie wykluczona jest również możli­
wość, że Jankowski który od dłuższego 
czasu znajdował się bez pracy 1 był w 
ciężkich stosu nkach materialnych popel 
nil samobójstwo. 

Policja prowadzi w tym względzie 
energiczne dochodzenie. 

Przecudna operetka 

Oskara STRAUSSA 
Czar melodii i romansów cygańskichl 
Im lO^uiący przepych wystawyl 
Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonji. 

9£̂rW G S C l C 
w Hollywood" 

Rozpruta kasa Banku Handlowego 
w Łodzi. 

pogłosce zostały natychmiast powiado­

mione. 
Nie należy przeto do rozsiewanych 

pogłosek przywiązywać jakiejkolwiek 
wagi, gdyż są one najprawdopodobniej 
zrobione przez wybujałą fantazję jedno­
stek, podekscytowanych atmosferą, ja­
ka od chwili ujawnienia włamania do 
skarbca banku się wytworzyła. 

Jeszcze raz zaznaczamy, że krążące 
po mieście fantastyczne pogłoski nie zna* 
lazły dotychczas ze strony odpowied« 
nich czynników żadnego potwierdzenia, 
i podajemy je tylko z obowiązku dzienni­
karskiego. 

Pewne Jest,, że władze śledcze, któ­
re pościg za bandytami prowadzą z nie­
słabnącą energją i dużym nakładem pra­
cy, wrazie osiągnięcia konkretnych wy­
ników przeprowadzanej akcji pościgo­
wej, nie omieszkają wyników tych podać 
do ogólnej wiadomości. 

P . min. rolnictwa 
bawił wczoraj w Łodzi. 

W dniu wczorajszym o godzinie 15-eJ 
min. 30 przybył autem z Warszawy do 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi o. mini­
ster rolnictwa dr. Janta - Połczyński, 
który wziął udział w konferencji zamy­
kającej zjazd ogólnopaństwowy naczelni 
ków wydziałów rolnictwa i weterynarii 
oraz naczelników wydziałów minister­
stwa rolnictwa. Zjazd ten trwał, iak wia­
domo, od 14-go do 18-go b. m. na terenie 
województwa łódzkiego. 

Na granicy województwa orzywital 
pana ministra starosta Dychdalewicz, w 
gmachu wojewódzkim zaś przywitali pa­
na ministra w zastępstwie nieobecnego 
p. wojewody, naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa dr. Klug oraz naczelnik wy-

! działu rolnictwa inż. Szostak. 
Na konferencji omawiano szereg 

spraw z zakresu rolnictwa. 
W godzinach przedwieczornych p. ml 

nister opuścił nasze miasto, udając sie. 
! autem do Warszawy. (eg). 
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W dniu 18 czerwca b. r. zmarł 
B . P . 

Z Y G M U N T Z U S S 
długoletni pracownik naszej Spółki. 

W zmarłym tracimy sumiennego, pracowitego i szczerze naszej firmie oddanego pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

Z a r z <3|cl 
Spółki Akcyjnej PI. Silbersteina. 

Z powodu przedwczesnego zgonu nieodżatowanego kolegi naszego 
B . P . 

Z Y G M U N T A Z U S S M A N A 
składamy Rodzinie Zmarłego wyrazy najserdeczniejszego współczucia. 

Cześć Jego pamięci! 
U r z ę d n i c y S p ó ł k i A k c y j n e j 
M . S I L B E R S T E I N A . 

S P O R T . 
Dzisiejsze I m p r e z y s p o r t o w e 

na bolakach łodzBsicn. 
Decydujący mecz Turystów z Uf.KS.~sm. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 11-eJ 
przed południem na boisku W. K- S. ro 
zegrane zostanie niezwykle interesujące 
spotkanie footbalowe o mistrzostwo kia 
sy A między drużynami WKS-u i Tury 
stów. Drużyna wojskowych w sezonie 
bieżącym bezapelacyjnie utrzymuje się 
na czele tabeli rozgrywek, osiągając 
świetne wyniki. 

Nic więc dziwnego, że uważana jest 
za kandydata do tytułu mistrzowskiego. 
Z drugiej strony, Turyści po szeregu nie 
powodzeń, wzięli się nareszcie do 
pracy i w stosunkowo krótkim czasie 
zdołali i to do tego stopnia podrepero­
wać swą złą pozycję w tabeli, że dziś za 
grażają poważnie WKS-owI w zdobyciu 
mistrzostwa Łodzi. 

Dzisiejsza walka toczyć się będzie o 
pierwsze miejsce w tabeli, albowiem fio 
letowych dzieli od WKS-u różnica zaled 
wie dwóch punktów. 

Obie drużyny przygotowują się bar­
dzo skrupulatnie do dzisiejszej walki, 
którą kierować będzie p. Andrzejak. O 
godz. 9.30 odbędzie się przedmecz re­
zerw. 

fifl 
Na tymże boisku o godz. 18-ej roze 

grany zostanie mecz ligowy między Ł. 
T.S.G. I Pogonią lwowską. Sądząc ze 
słabej formy, jaką zaobserwować się da 
ło u ligowców łódzkich, przypuszczać 
należy, że drużyna lwowska pokona 
benjaminka Ligi. 

Poza powyższemi dwoma spotkania 
ml. zainteresowanie wywołał mecz Or­
kanu z Widzewem, który odbędzie się 
o godzinie 11-ej na blsku Widzewa. 

Mimo Iż karolewianle są faworytami 
spotkania, niespodzianka ze strony ro­
botniczego zespołu nie jest wykluczona. 
Jednocześnie odbędą się w dniu dzisiej­
szym następujące spotkania footbalowe 
o mistrzostwo: Bar- Kochba— Brzezin 
ski K. S.. Jutrzenka— Y.M.C.A., Kraft 
W.W.J., S.S.K.M.— T.U.R. i Gentleman 
— Zjednoczone o puhar ofiarowany 
przez redakcję „Expressu Wieczorne­
go". 

W ciągu całego dnia odbędą się rów 
nież w dniu dzisiejszym na boiskach 
przy ul Nowo- Targowej, Czerwonej t 
Ogrodowej spotkania o mistrzostwo Ło 
dzi w koszykówce, siatkówce i hazenic. 

Eliminacyjne zawody 
strzeleckie dla kobiet. 

Związek Strzelecki podaje do wiado 
mości, że zawody eliminacyjne kobiet 
do tegorocznych Strzeleckich Zawodów 
Narodowych we Lwowie na podstawie 
porozumienia Kom. I v Okręgu Z. S. z 
Ł.O.Z.S-S.Ł. i Ł. odbędą się w ramach 
odpowiednich zawodów eliminacyjnych 
Ł.O.Z.S.S.Ł. i Ł. w dniach 21 i 22 czerw 
ca i 5 I 6 lipcabr-

W zawodach tych mogą wziąć u-
dzlał zawodniczki wszystkich klubów, 
stowarzyszeń, związków 1 zawodniczki 
nlestowarzyszone, maiące zamiar star­
tować w tegorocznych zawodach Naro 
dowych ud*W swój należy zgłosić do 
Komendy I vOkregu Z. S.. Łódź, Piotr­
kowska 108, do dnia 19 b. m. 

Zgłoszenia po terminie uwzględnia­
ne nie będą. 

Jutro t. j . w piątek, dn. 20 b. m.( jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci nieodt łowanego 

b.p. D-ra Edmunda Krakowskiego 
b. naczelnego lekarza szpitali fund. dobroczynnej imienia małż Konszla-
tów w Radogosrczu, długoletniego Prezesa, a ostatnio Prezesa Honoro­
wego Di mu Starców fund. małż. Konsztatów, odbędzie się punktualnie 
o godzinie 11-ej rano odsłonięcie pamnika na cmentarzu 
żydowskim, a o godzinie 12 i pół — nabożeństwo żałobne 
w synagodze Domu Starców, Pomorska 54. 

Wszystkich krewnych i przyjaciół zmarłego oraz wszystkich p. człon­
ków Łodzk. Zyd. Tow. Opieki nad Starcami zaprasza na powyższe 
uroczystości 

Zarząd Łódzk. Żyd. Towarzystwa 
Opieki nad Starcami. 

DzU. w czwartek d. 19 b. m. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego męża i ojca 

b. P . MARCINA MONICA 
odbędzie się odsłonięcie pomnika i nabożeństwo żałobne o g. 12-c{, na które zapraszają 
krewnych i życzliwych 

Ż o n a , s y n I s y n o w a . 

Słynna drużyna 
węgierska 

przyjeżdża do Warszawy. 
W dniach 28 i 29 b. m. odbędą się w 

Warszawie dwa spotkania międzynaro 
: dowe między drużynami Ferencvaros 
i (Budapeszt) i Polonja (Warszawa), 
i Słynna drużyna węgierska przyjeżdża 
[do Warszawy w następującym składzie 
Amsel, Korenyi, Hungler, Luka, Bukovl, 
Berkessy. Tancos, Takaes II, Turay, 
Toldi i Kohut. Rezerwowi: Fuhrman, 
Obitz, Razsc I Papp (wszyscy kilkakrot 
nie reprezentowali barwy Węgier). Przy­
jazd słynnej diużyny węgierskiej do 
Warszawy będz:.e niewątpliwie sensa­
cją letniego sezonu sportowego w Pols 
ce, albowiem zespół węgierski uważany 
jest obecnie za jeden z najlepszych w E-
uropie. 

Wspaniała farma 
rekordzisty Paillarda. 

Podczas zawodów świątecznych w Zu 
T y c h u wygrał Palllard 2 biegi po ki 
rekordowym czasie, dystansując Maro 
nlera o 80 mtr., Suttera i Laupiego. 

Mecz tenisowy 
Francja—Austria. 

Mecz tenisowy Francja - Austrja, ro 
zegrany ubiegłej niedzieli we Wied Iw 
zakończył się zwycięstwem francuzów 
w stosunku 7 1 . Do najciekawszych spo 
tkań należało zwycięstwo Borotry nad 

jMatejką 7:5, 6:4 osiągnięte po zaciętej 
walce. 

http://Uf.KS.~sm
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IM GORZEJ U NICH - TEM LEPIEJ DLA NAS. 

Złe urodzaje w Ameryce 
s t a n o w i ć m o g ą z n a c z n ą u j g e d l a n a s z e g o r o l n i c t w a . 

Chłopi mają żywności wbród, ale chodzą bez butów i bez pieniędzy. 
Pamiętamy wszyscy złowrogie prze­

powiednie rozmaitych ekonomistów 
europejskich i amerykańskich, k.óre 
przed niedawnym czasem groziły ruina 
naszemu rc\i ictwu. Głoszono wówczas, 
że nadmiar pszenicy i wogóle zboża, na 
całym świecie jest ogromny, żc spi J.irze 
kanadyjskie pękają wprost od nagroma­
dzonego zboża, że takie same olbi/ymie 
masy ziarna nagromadzono w Argenty­
nie, w Stanach Zjednoczonych i wszę­
dzie ,gdzie się zboże produkuje, iż w ro­
ku bieżącym 

grozi powszechna katastrofa rolnicza, 
powszechne bankructwo, od którego „tyl 
ko ogólny nieurodzaj może nas ocalić". 

Otóż jeżeli mamy wierzyć najnow­
szym wiadomościom angielskim z Ka­
nady, ze wszystkich tych straclićw nie 
pozostaje nic, a prawdą jest coś wprost 
przeciwnego. Kanada mianowicie ocze­
kuje tego roku 

bardzo lichych żniw 
z powodu niedostatecznych deszczów 
w: inych. Liczą sie tam z tem. że po­
wstanie poważny deficyt zbożowy, to 
też już dzisiaj sfery i j l n i ^ w Kanadzie 
zapowiadają Londynowi i Anglji, że je­
sienią będą miały chi.b droższy. 

Sam nieurodzaj tegoroczny tegoby 
nie zdziałał, ale wytworzony stan pogar 
sza okoliczność, że zapasy zeszłoroczne 
nie odpowiadają wymogom hanćia. 

Przedstawiciele polityki zbożowej Ka 
nady oświadczyli mianowicie: 

— W zeszłym roku mówiliśmy praw­
dę, a nie chcieliście nam wierzyć, teraz 
więc sami sobie musicie przypisać winę. 
Przedstawiano nas jako chciwców, któ­
rzy chcą 

Europę obedrzeć ze skóry, 
chociaż nasze spichrze mają pękać od 
nadmiaru zboża. 

. Ogólna zdolność zamagazynowania 
zboża w Kanadzie wynosi 400 miljonów 
buszli, a tymczasem znajduje sie w ma­
gazynach zaledwie 150 miljonów buszli 
Z końcem lipca, kiedy zobowiązania eks­
portowe zostaną zaspokojone, zapas ten 
zmaleje do 20 miljonów buszli." 

Nie mniej żałosne, choć pocieszające 
dla naszego rolnictwa, nadchodzą 

wiadomości z Argentyny, 
gdzie przewidują, żc tegoroczny zbiór 
zbożu ani jakościowo, ani ilościowo nie 
zbliży sift do rekordowych wyników z 
roku 1928. Również doniesienia ze Sta­
nów Zjednoczonych mówią o.złvch wido 
kach żniw. 

Tak wi c alarmy o groźbie 
uduszenia sie świata nadmiarem zboża, 
znikają, jak mgła złowroga, jeżeli obec­
nym doniesieni jm mamy przypisać zu-
i '.ią szc^.rość i prawdę. 

Wobec bowiem sprzeczności pomię­
dzy zapowiedziami poprzedniemi i obec-
nemi, p- . /s ta je przypuszczenie, że K i ­
na przynajmniej z nich jest obliczona, 

na bpekulfte. 
r.ożliwe .r~t także, że jak przcsadie by­
ły wieści o nadmiarze zboża, tak zbvt 
i .. P i ' s ł v ;zne są obe-..le p r z e w i e w a ­
nia złych zbiorów w Ameryce. W każ-

Prywatna Szkolą Powszednia 
( P r z y g o t o w a w c z a ) 

dym wypadku oznacza to pewną ulgę 
dla naszego rolnictwa, przed którein 
otwarłyby się piękne peispe!:lvwy .a 
wypadek sprawdzenia się obecnych la­
mentów kanadyjskich. 

m 
** 

W związku ze złym urodzajem w kra 
jach rolniczych Ameryki, ciekawie 
brzmią relację ze stanu tegorocznych 
żniw u nas. 

Oto co powiada jeden z wybitnych 
ziemian. 

— Pszenica zapowiada sie kapitalnie, 
żyto b. dobre. 

— Jarzyny początkowo cierpiały nie | gdy na przednówku. Konie prezentują sie 
świetnie 1 wogóle inwentarz nie pozosta­
wia nic do życzenia. 

Z drugiej strony jednak patrząc na 
życie wsi, dojrzymy, że rolnik chodzi bez 
butów, jest obszarpany, jak nigdy, dzie­
ci odbiera ze szkół, staje się niewypła­
calny, traci z miastem kontakt. 

Jest to paradoks, wytwarzający na 
wsi nastrój raczej zrezygnowany, niż ra­
dosny, wobec zbyt skomplikowanego za­
gadnienia ekonomicznego, którego wieś 
sama oczywiście nie rozwiąże. 

co skutkiem nadmiaru wilgoci, obecnie 
daje się im we znaki susza. 

Okopowizny nie są złe. Nic jednak 
konkretnego nie można jeszcze powie­
dzieć. 

Naogół tegoroczny urodzaj jest już 
niewątpliwy. 

Zjawisko to w związku z ogólną kon­
iunkturą gospodarczą nabiera specjalne­
go znaczenia. Przednówek na wsi wy­
padł wyjątkowo. Chleba poddostatklem, 
paszy wbród. Krowy wypasione, jak ni-

Zniesienie województwa łódzkiego? 
Projekt ten został na wczorajszej konferencji całkowicie odrzucony. 

O k r ę g p r z e m y s ł o w y ł ó d z k i stanowi z w a r t ą całość terytorialną 
W toku prac istniejącej przy prezy-

djum rady ministrów „Komisji Uspraw­
nienia Administracji Publicznej" pow­
stał projekt 

likwidacji województwa łódzkiego 
w jego obecnych granicach i stworze­
nia województwa grodzk :ego, któreby 
obejmowało tylko miasto Łódź oraz naj 
bliższe okolice, leżące w orbicie naj­
bardziej bezpośrednich zainteresowań 
miasta Łodzi. Dla omówienia wspom­
nianego projektu odbyła się dnia 17 b. 
m. w prezydjum rady ministrów pod 
przewodnictwem senatora Walerego Ro 
mana i przy udziale wojewody łódzkie­
go p. Władysława Jaszczołta konferen­
cja, na którą zaproszeni zostali przed­
stawiciele izby przemysłowo - handlo­
wej w Łodzi, samorządu terytorialnego, 
zrzeszeń przemysłowych i kupieckich, 
bankowości, rolnictwa oraz sfer nau­
kowych. 

Po zreferowaniu przez przewodni­
czącego zamierzonej inowacji, będącej 
projektem b. ministra Downarowicza, 
pierwszy zebrał głos przedstawiciel iz­
by łódzkiej, który na podstawie obszer­
nego materjału cyfrowego, ilustrującego 
strukturę gospodarczą województwa 

łódzkiego, uwypuklił siłne zespolenie z 
Łodzią wszystkich pozostałych ośrod­
ków tego województwa, związanych je­
dnolitym charakterem przemysłowym. 
Przedstawiciel izby wskazał iż przemysł 
włókienniczy, wyjątkowo silnie skon­
centrowany zarówno na terenie m. Ło­
dzi jak i w pozostałych miejscowościach 
województwa łódzkiego, nadaje temu 
województwu charakter 

zwartego kompleksu terytorialnego 
o najzupełniej jednolitych interesach g_o 
spodarczych. W tych warunkach n'.c 
można mówić o zasięgu bezpośrednich 
interesów samego miasta Łodzi, lecz 
traktować należy interesy gospodarcze 
całego województwa jako nierozerwalną 

całość. 
Naruszenie tej całości nietylko nie 

przyniosłoby żadnych korzyści, ale prze 
ciwnie — zaszkodziłoby z pewnością l 
jednej strony miastu Łodzi, z drugiej zaś 
pozostałym częściom obecnego woje­
wództwa łódzkiego, które projekt chce 
oderwać od Łodzi i pozostawić poza 
granicami jednolitego obecnie okręgu 
administracyjnego. Jest zaś rzeczą jas­
ną, że wszelka szkoda wyrządzona łódz 
kiemu okręgowi gospodarczemu tem sa-

Rzadka Okazja 
(pierwsza od 27 latlll) 

Zupełna W y p r z e d a ż 
do 30 b. m. 

Z powodu zamknięcia naszego 
magazynu na czas remontu 
który potrwa czas dłuższy, da­
jemy okazję taniego kupna 

u l . P I O T R K O W S K A 8 4 , 
przyimuie chłopców i dziewczynki 
i gruntowni, przysposabia d o k l a s y 
I g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h I 
p r y w a t n y c h . Przy szkole Z a k ł a d 
F r a b l o w a k l z o g r o d o m dla dzie­
ci od lat 4. Zapsy, informacje co­
dziennie od godz. 10 do 12-e). 

KRYNICA i 
ord. iak coroczni. 

Willa „ROMANÓWKA". 

mem jest niepowetowaną szkodą dla ca 
łego państwa wobec niezwykle donio­
słej roli, jaką okręg łódzki odgrywa 
wśród najbardziej uprzemysłowionych 
ziem Rzeczypospolitej. Reprezentant iz­
by podkreślił także, że właściwie łódzki 
okręg włókienniczy, stanowiący zwartą 
całość przekracza swym terenem grani­

ce obecnego województwa łódzkiego, 
obejmuje bowiem także niewątpliwie co 
najmniej powiat częstochowski, bez­
względnie ciążący do Łodzi, z którą 
związany jest silnie uprzemysłowionym 
charakterem oraz dużą przewagą prze­
mysłu włókienniczego. Nie znajdując ża 
dnych rzeczowych względów, któreby 
przemawiały za oderwaniem Łodzi od 
pozostałych części łódzkiego okręgu 
gospodarczego, pokrywającego się w 
przybliżeniu z terenem województwa 
łódzkiego, delegat izby wypowiedział 
się w jej imieniu kategorycznie 
przeciwko projektowi utworzenia woje­

wództwa grodzkiego. 
Stanowisko przedstawiciela izby po­

parli wszyscy pozostali uczestnicy kon­
ferencji. 

W dyskusji zabierali głos: dr. Bor-, 
net, dyr. Bajer, prezes dr. Sachs, prezy 
dent Ziemięcki, dyr. Pawłowski, dyr. 
Czerlunczakiewicz, p. Piekarski, p. Wil-
ski i p. Lorenz. 

Resumował wywody przedstawicieli 
Łodzi p. wojewoda Jaszczolt. 

Po 3-godzinnej dyskusji senator Ro­
man zreasumował wyniki konferencji, 
stwierdzając, że jednolita opinją wszyst­
kich przedstawicieli województwa łódz­
kiego upoważnia go do wniosku, że pro 
jekt utworzenia województwa grodzkie­
go w Łodzi upadł definitywnie. 

Zamykając konferencję, przewodni­
czący zakomunikował, że mimo pozosta 
wienia w zasadzie województwa łódz­
kiego konieczne będą pewne korełrty-
wy obecnych granic; korektyw tych w 
chwili obecnej sprecyzować jeszcze nie 
można, 

Do Pani Zoli Pogoizelskiejl 
SZANOWNA PANI! 

Pragnę jej wyrazić ta drogą prawdziwą i 
niekłamaną wdzięczność za zwrócenie uwagi 
mojej w swoim czasie na krem FEMY, doprawdy 
iedyny. mojem zdaniem środek usuwający rady­
kalnie zbyteczne wtosy Przyznam sie Sz. Pani. 
iż odnosiłam sie do rozmaitych tego rodzaju 
środków z dużą dozą sceptycyzmu. Zdanie je­
dnak takiej , par cxcellence" kobiety, jak Sz-
Pani, było nie do pominięcia i... zaopatrzyłam 
się w krem FEMY. Skutek był ponad wszelkie 
moje oczekiwania. Po jednorazowem użyciu zgi­
nęło zbyteczne owłosienie pod pachami i na no­
gach przyczem skóra nie została podrażniona. Od 
tego czasu używam go stale z niezmiennym skut 
klem. Zbawienne działanie FEMY odczywam 
zwłaszcza w dobie obecnej, w porze kąpieli sło­
necznych i plażowania. 

Jeszcze raz dziękuje Sz. Pani. Iż pośpieszyła 
podzielić się swemi spostrzeżeniami z całym 
ogółem wdzięcznych kobiet 

M. M-
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P R O Y B A L O N . 
Sfery wielkoprzemysłowe nieomal w 

oficjalny sposób dały wyraz swemu za­
miarowi zrewidowania płac włókniarzy. 
Przemysł chciałby poprostu obniżyć pła 
ce i w ten sposób pomóc sobie w obec­
nej trudnej sytuacji. Stanowisko takie 
uzasadnia przemysł znacznie niższemi 
stawkami, płaconemi przez przemysł 
średni i mały. Tam bowiem wedle twier 
dzenia sfer wielkoprzemysłowych, pra­
cują włókniarze po 10 1 12 godzin dzien­
nie, nic otrzymując pełnej stawki, pła­
conej przez wielki przemysł za p rac . w 
ciągu 8 godzin. 

Oczywiście konkurencja W takich 
warunkach jest niezmiernie trudna, o ile 
wogóle jest możliwa. Wytworzyła się 
przeto sytuacja bardzo ciężka. 

Zapowiedź podjęcia kroków w kie­
runku obniżenia płac we wielkim prze­
myśle jest, z punktu widzenia taktycz­
nego, posunięciem zupełnie nowetn. Do­
tychczas bowiem przemysł zajmował 
stale stanowisko defenzywne. nie pro­
wadząc zupełnie aktywnej polityki ro­
botniczej. Jeśli obecnie postanowiono 
zmienić dotychczasową taktykę, ozna­
czałoby to zasadniczą zmianę poglądów. 

Jednocześnie ujmując sprawę, nale­
żałoby przyznać Iż obecny mon.-nt jest 
taktycznie dla przemysłu najbardziej od 
powiedni. Robotnik jest wyczerpany, 
czego najlepszym dowodem są warunki, 
w jakich pracuje w średnim, czy też 
drobnym przemyśle. 

Zastanowić jednak się trzeba, nad 
przypuszczalnem stanowiskiem organi­
zacyj robotniczych; Nie ulega wątpli­
wości, iż wszelka akcja spotkałaby się 
z zasadniczym sprzeciwem ogółu robot­
ników. Zapoczątkowana bowiem w Ło­
dzi walka- pociągnęłaby skutki na całym 
froncie pracy, w Polsce. Raz poczynio­
ny wyłom można łatwo rozszerzyć i 
osiągnąć maksymalne rezultaty. To do­
skonale rozumieją organizacje robotni­
cze. Pozatem nie ulega wątpliwości, iż 
przemysł włókienniczy musiałby sto­
czyć walkę dla całego przemysłu pol­
skiego i to do tego w okresie jakoby 
przewyborczym. Oczywiście w takiej 
sytuacji partje robotnicze wygra łyby 
wszelkie atuty do ostateczności, aby nie 
dopuścić do obniżenia stopy życiowe] 
robotnika. 

I tu tkwi właśnie socjalna i najważ 
niejsza strona akcji, dla której przed kil 
koma dniami puszczono próbny balon. 
Stopa życiowa robotnika włókiennicze­
go i wszystkich robotników w Polsce zo 
stała automatycznie obniżona, wskutek 
redukcji czasu pracy. Dalsze obniżanie 
jej, bez jakichkolwiek gwarancyj podnie 
sienią zarobku tygodniowego, przez po 

w jakich pracują robotnicy w przemyśle 
średnim i drobnym. To jest zarzut bar­
dzo ciężki, który powinien być poważ­
nie rozpatrzony przez organizacje robot 
nicze. 

Na tem tle znowu w całej jaskrawo­
ści występuje problem zreorganizowa­

nia produkcji włókienniczej. Ruch kar-
tclizacyjny, który został zapoczątkowa­
ny musi być konsekwetnie przeprowa­
dzony. W przeciwnym bowiem razie 
wychodzą takie paradoksy, iż producen­
ci lepiej technicznie zorganizowani i fi­
nansowo mocniejsi płacą drożej za robo-

Delegaci Izby interweniują 
w ministerstwie skarbu w sprawach 

podatkowych. 
Delegaq'a laby Przemysłowo - Han­

dlowej w Łodzi w osobach wiceprezesa 
d-ra Sachsa, radcy Roszaka oraz wice­
dyrektora d-ra Sanda odbyła konferen­
cję z wiceministrem skarbu Grodyń-
skim. Delegacja prosiła o przychylne 
rozstrzygnięcie licznych kwestyj spor­
nych, wyłaniających się na tle stosowa­
nia w praktyce wymiarowej ustawy o 
państwowym podatku dochodowym. 

P. wiceminister skarbu jako też uczest­
niczący w konferencji dyrektor den art. 
podatkowego p. Michalski przyrzekli, i i 
ministerstwo w najbliższym czasie szcze 
gółowo poinformuje izbę o wydanych za 
rządzeniach. Uznając słuszność zastrze­
żeń, iż w licznych wypadkach władze 
skarbowe bezpodstawnie zaliczają wy­
datki na remont i bieżące koszty ruchu 
do wydatków inwestycyjnych niepotrą-
calnych z dochodu. Ministerstwo zgo­
dziło się, żeby odtąd władze wymiaro­
we w wypadkach spornych zasięgały 

opinji rzeczoznawców, wskazanych 
przez Izbę Przemysłowo-Handlowa. 

Podobną praktykę stosować się bę­
dzie także w spornych kwestjach, doty­
czących wysokości odpisów amortyza­
cyjnych, przedstawiciele ministerstwa 
skarbu podkreślili jednak, iż odnośnych 
rzeczoznawców nie meże ono wynagra­
dzać, wobec czego zależy mu na desy­
gnowaniu osób, gotowych honorowo peł 
nić funkcje rzeczoznawców. 

Natomiast mimo usilnych przedsta­
wień ze strony delegacji oświadczono 
jej, i i ministerstwo skarbu nie może sie, 
przychylić do postulatu, żeby potrąca­
ne były z dochodu wydatki na t zw. 
dyskont prywatny, o ile płatnik nie po­
trafi tych wydatków udowodnić odpo-
wiedniemi dokumentami. Zdaniem mi­
nisterstwa, jakkolwiek należycie zdaje 
sobie ono sprawę, iż Łódź w wydatnej 
mierze korzysta z dyskonta prywatne­
go, uwzględnienie tego postulatu spowo 
dowałoby wyłom w ustawie, w/g jej po­
stanowień bowiem wszelkie wpisy do 
ksiąg handlowych winny być należycie 
dokumentowane. 

Znacznie przychylniej odniosło się 
ministerstwo do sprawy kosztów repre­
zentacyjnych i t. p. deklarowanych przy 
wymiaTze podatku dochodowego, jako 
też oświadczyło gotowość zaakcepłowa 
nia stanowiska izby w sprawie szaco­
wania remanentów towarowych. 

Z kolei przedstawiciele izby w wy 
postulaty, 

większenie ilości dni pracy, jest z arów-1 ^ " Ł W A N I A 

W notesiku businessmana. 
no ze względów socjalnych jakoteż go­
spodarczych niepożądane. 

Metody nowoczesne nakazują stoso­
wanie zupełnie odmiennej terapji. P r zy ­
kład tego dają nam Niemcy. Tam dysku­
tuje się o obniżce płac nominalnych, 
gwarantując jednocześnie utrzymanie 
ich realne] siły nabywczej, co ma być 
osiągnięte przez obniżenie cen ogółu wy 
robów przemysłowych. 

Wiara, iż sytuację można poprawić 
przez zwyczajną redukcję, należy do 
tez, które dawno straciły rację bytu 
Jeśli propozycję taką można rozpatry­
wać przy pełnym tygodniu pracy, to na 
prawdę jest ona niełatwą do dyskusji 
przy zatrudnieniu zredukowanem do te­
raźniejszych granic. 

Przemysł wielki przytacza argument 
bardzo poważny, wskazując na warunkiJySSfc&SW ^ ^ z ^ ^ ^ i S i 

praktyce okólnika ministerstwa skarbu 
o 1 proc ulgowej stawce podatku prze 
myślowego, z której warunkowo ko­
rzystać mają przedsiębiorstwa handlu 
hurtowego, nieprowadzące prawidło­
w y c h ksiąg. Chociaż izba liczy się z fak 
tem, źe okólnik ten wydany został po 
raz ostatni, gdyż ministerstwo skarbu 

przeprowadzić chce zasadę, aby handel 
hurtowy prowadził prawidłowe księgi 
handlowe, delegaci podkreślili z dru­
giej strony potrzebę liberalnego stoso­
w a n i a okólnika w praktyce wymiaro­
wej. Przedstawiciele Izby prosili o u-
chylenie niesłusznej interpretacji, w 
myśl której 1 proc. stawki ulgowej nie 
przyznaje się płatnikom od tej części 
obrotów, za którą uiścili już podatek w 
formie zaliczki. P. wiceminister skarbu 
przyrzekł, iż ministerstwo skarbu po 
uprzedniem porozumieniu się z p . pre­
zesem izby skarbowej w najbliższym 
już czasie wyda odpowiednie zarządze­
n i e w sprawie stosowania omawianej 
s ł a w k i 1 procentowej. 

Delegaci Izby szczegółowo poru­
szyli TÓwnież sprawę niesłusznego spo­
sobu opodatkowania w r. b. przedstawi­
cieli firm zagranicznych. 

Stanowisko Izby spotkało się z za 
sadniczem zrozumieniem, gdyż minister 
stwo skarbu dodatkowo zapozna się z 
opinją prezesa izby skarbowej, który 
dnia 18 b, m. bawić miał w minister­
stwie, poczem poweźmie ostateczną de 
cyzję. 

Delegaci Izby uzasadnili z kolei ko­
nieczność zaliczenia przędzy do rzędu 
artykułów, których obroty hurtowe po­
dlegają zniżonej pół procentowej stawce 
z art. 7b ustawy o państwowym podat­
ku przemysłowym. W sprawie tej dele­
gacji nie udało się uzyskać pozytyw­
nego i przychylnego oświadczenia mini­
sterstwa, gdyż nadal stoi ono na stano-
wiHtti, że (przędza nie jest surowcem, 
wobec crego brak warunków, zezwala­
jących na zastosowanie do hurtowych 
obrotów tymże artykułem stawki pół 
procentowej. 

Po audjencji u p. wiceministra Gro-
dyńskiego przedstawiciele Izby odbyli 
dłuższą konferencię z p. dyr . dep. po­
datkowego Michalskim, w k t ó r e j uczest­
niczył również naczelnik Bowelski. 

Bytność delegacji Izby w minister­
stwie skarbu przyczyniła się do wyjaś­
nienia szeregu kwestyj podatkowych, 
których należyte unormowanie posiadać 
będzie istotne znaczenie d la Łodzi. 

ciznę, czy też przędzę, aniżeli ich znacz­
nie słabsi konkurenci. Czy jednak dro­
ga do uzdrowienia prowadzi po przez 
obniżenie plac robotniczych? To też jest 
pytanie, na które twierdząco nie można 
odpowiedzieć. 

Jeśli w przemyśle kiełkują takie idee, 
jest to tylko dowodem katastrofalnego 
stanu i nowym dzwonem alarmowym, 
wykazującym konieczność organizowa­
nia się. Epoka wolnej rozgrywki sit bez­
apelacyjnie skończyła się. W życiu go-
spodarczem wszystko musi być organi­
zowane i uzgadniane ze wszystkimi sfe­
rami interesów, Tylko w ten sposób 
można uleczyć chorobę, toczącą włó­
kiennictwo. Jeśli tego nie rozumie w 
pełni przemysł, to skutki sam musi po­
nieść i sam za nie zapłacić. 

Jedynym pozytywnym skutkiem pu­
szczonego ostatnio baloniku próbnego 
musi być powtórne stwierdzenie, Iż tyl­
ko zorganizowany wysitek może zapew 
nić przemysłowi jego byt w przyszłości. 
Nie zmieni tego ani fakt obecnej sytuacji 
rynkowej, ani też wzmacniający sic 
nacisk na rynek pracy. Chociaż co minu­
tę przybywa Polsce OŚMIU NOWYCH 
OBYWATELI, którzy powiększają na­
cisk w olbrzymim naszym rezerwuarze 
ludzkim, który gospodarczo nie może 
być odpowiednio zużytkowany, tem nic 
mniej problemy robotnicze nie mogą być 
już obecnie rozwiązywane przez zwy­
czajne arytmetyczne działania. 

Dr. Leszek Kirklen. 

Łódź, 19 czerwca 
CŁO WYWOZOWE OD JAJ. wywożonych 

stosownie do przepisów o uregulowaniu w y w o ­
zu jal kurzych, zagranicę, zostanie na mocy rozp 
m'nistrów skarbu przemysłu i handllu oraz rol­
nictwa zniesione z dniem l l[pca b r. 

PRZY REPARTYCJI WEWNĘTRZNEJ PO­
ŻYCZKI BUDOWLANEJ uwzględniono przede-
wszystkiem subskrybertów, którzy zapisali tię 
na sumy mniejsze — a to celem jakna|rzersz»go 
rozpowszechnienia obligacyj poliżyczki wśród 
społeczeństwa. Druga seria pożyczki emitowa­
na będzie dopiero z początkiem roku 1931. 

W PRZEMYŚLE KONFEKCYJNYM sytuacja 
uległa w 2 ostatnich latach znacznemu pogor­
szeniu głównie wskutek spadku nabywczej siły 
ludności, importu zagranicznego z powodu niedo 
statecznej ochrony celnej w niektórych artyku­
łach jak obuwie, bielizna i odzież oraz zwięk­
szenia zatrudnieniu w tym przemyśle w celu 
rozwinięcia eksportu. Eksport w tej gałęzi na­
potyka jednak na bardzo poważne trudności po­
nieważ uprawia go bardzo wiele innych państw. 

względem kapitału, taniości półfabrykatów Itp. 
Mimo to eksport wyrobów konfekcyjnych z Pol­
ski mógłby sle rozwinąć. gdvby otrzymał po­
trzebna, pomoc w postaci kredytów na produk­
cją eksportową, zwrotu ceł premii pionierskich 
i t. P . 

PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW 
AZOTOWYCH W MOSCICACH otrzymała za 
pośrednictwem B. O. K. 1R-mlesiPczny kredyt 
zagraniczny w wysokości 210 tvs funtów szterl. 
Pożyczka ta będzie użyta na dalsze udoskonalę 
nie urządzeń fabrvki 

SOWIECKA MISJA HANDLOWA W WAR 
SZAW1E finalizuje rokowania z przedstawiciel, 
stwem but *Jask:ch ..Laura'', ..Bismark" i innych 
w sprawie dostawy dla rzędu sowieckiego znacz 
nei»o transportu żelaza sztabowego. Maksy­
malna suma wartości tej tranzakcii wvnos ; ć ma 
1.5 milj. ft. szterl.. czyli orzcszlo 60 miM. zł. Hu­
ty górnośląskie inaia udzielić odbiorroin sowiet 
k'm kredytu wekslowego na okres 18 miesięcy, 
z tem. że weksle te byłyby częściowo redyskon­
towane w poważnych krajowych Instytucjach 
kredytowych " 

Chirurgia kryzysowa. 
W e wtorek przyjmie minister spra­

wiedliwości Car przedstawicieli organi­
zacyj gospodarczych Łodzi, interweniują 
cych w sprawie rygorystycznego stoso­
wania przepisów rozporządzenia o udzie 
laniu odroczeń wypłat. 

Tem samem pierwsza faza naszej 
kampanii przeciwko zbyt liberalnemu sto 
sowaniu ustawodawstwa kryzysowego 
byłaby zakończona. 

Przędzalnie bawełniane 
pracować będa S dni. 

W najbliższym czasie ma być powzię 
ta ostateczna decyzja kartelu w sprawie 
długości tygodnia pracy. Przypuszczal­
nie zostanie uchwalona redukcja tygo­
dnia pracy do 5 dni. 

Zdaje się. iż decyzja ta jest w głó­
wnej mierze uzależniona od opinji przę-
dzalników skartelizowanych. Ponieważ 
przędzalnie nieskartellzowane pracują 
na tańszej, gdyż obecnie zakupywanej, 
bawełnie, w przeciwieństwie do przę­
dzalń skartelizowanych, fozważona być 
musi przedewszystkiem ewentualność, 
czy redukcja uruchomienia nie zwiększy 
możliwości sprzedażnych dla przędzalń, 
stojących poza kartelem. 

Notowania bawełny. 
Liverpool. 17 czerwca Bawełna amerykańska 

zamknięcie: styczeń 693 luty 6.95. marzec 7.01. 
kwiecień 7.03 maj 7 07. czerwiec 7.07 lipiec 
7JM, sierpień 6-99, wrzesień 6.95, październik 6.91 
listopad 6.89, grudzień 6.90. loco 7.50 

Liverpool, 17 czerwca- Bawełna egipska zatn 
knięcie: marzec 11.30 ma] 11.50. listopad 11.10. 

Aleksandria. 17 czerwca. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 22.24, marzm 
2259, lipiec 28 00. listopad 22.05 Ashmouni: luty 
15.58, kwiecień 15.88 czerwiec 19.80. sierpień 
15.80. październik 15.00 grudz'cń 15,27. 

Nowy Jork. 17 czerwca. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: Kontrakty: styczeń 12,10, luty 

, 13.01, marzec 13 12 kwiecień 13.19, maj 13.2Ś 
. październik 12:82, listopad 12-85 grudzień 12.96. 

zamkniecie: styczeń 13.13. czerwiec 13.30, lipiec 
13.49. sierpień 13 00. wrzesień 1300. październik 
13.05 listopad 13.08. grudzień 13 15, loco 13.55. 

1 Nowy Orlean*. 17 czerwca. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 13 04. marzec I3.l'f>. 
maj 13.26, Ilpec 13.14, październik 12.87 grudzień 

i'12.98, loco 12.74. • 
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Giełda pieniężna. 
Waluty — dewizy. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-
towo-dewizowej w Warszawie tenden­
cja dla dewiz europejskich bvla nieco 
mocniesza, za wyjątkiem dewiz na Ho­
landię. — Naogól obroty były zwiększo­
ne. — Dolarem gotówkowym obracano 
po kursie 8.88Vs, w obrotach międzyban­
kowych dewizy na Berlin 212.81, kurs 
orientacyjny dewiz na Gdańsk 173.25. 
Wypłata telegraficzna na New York — 
8.923. — Notowano dewizy: New York 
8.911, Londyn 43.34M, Zurich 172.77, Pa­
ryż 35.01, Praga 26.45 1/ 2. Wiedeń 125.90, 
Mediolan 46.73, Amsterdam 358.70; w o-
brotach prywatnych dolar gotówkowy 
8.89, rubel złoty 4.60, rubel srebrny 1.75, 
bilon — 0,75, czerwoniec — 11.85 — przy 
tendencji zniżkowej. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym obroty 
w dalszym ciągu małe przy tendencji 
słabej. Notowano: Bank Polski — 167— 
166.50, Polski Bank Przemysłowy we 
Lwowie — 90, Bank Związku Soółek Za 
robkowych — 72.50, Węgiel — 45, Lil­
pop — 25 — bez kuponu za który płacą 
2Vs zł., Starachowice — 17.25—16. Resz­
ta akcji w zaniedbaniu. 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru­
pie papierów państwowych, pożyczka in 
westycyjna nie była notowana, ze wzglę 
du na duże zaofiarowanie. Tendencja dla 
dolarówki była mocniejsza, dla inwesty­
cyjnej—słaba. Notowano: 5% poż. prem­
iowa dolarowa — 63.75, 5% poż. kon-
wersyjna — 55.50, 5% poż. koleiowa —• 
52.25, 7% poż. stabilizacyjna — 86; kur­
sy listów zastawnych i obligacyj ban­
ków państwowych bez zmiany. W dzia­
le prywatnych papierów lokacyjnych ob 
roty naogół były małe przy tendencji nie 
co mocniejszej. Notowano: 8% listy za­
stawne Polskiego Przemysłu — 85, 7% 
listy ziemskie dolarowe — 76.4% % listy 
ziemskie — 55.75—55.50—56. 5% listy 
m. Warszawy — 59, 8% listy m. War­
szawy — 75.50—75, 8% listy m. Cżęsto-
chwy—68.25, 8% listy m. Piotrkowa — 
68,10% listy m. Siedlec — 82.50. Drobne, 
trartzakcje nienotowane: poż...inwesty­
cyjna _ i n , 6% poż. dolarowa — 76, 
10% poż. kolejowa — 102,4% listy ziem­
skie — 45.75. 6% obligacje m. Warsza­
wy — 68. 

Skrzynka do listów. 
Do Redakcji 

„Ilustrowanej Republiki" 
w miejscu. 

W związku z notatką p. t. „Przetarg 
na wykończenie domów", zamieszczoną 
w Nr. 161 .,11. Republiki" z dnia 15 b. m., 
Magistrat m. Łodzi, na podstawie art. 21 
i 22 „Dekretu w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych" z dnia 7 lu 
tego 1919 roku („Dz. P r a w p . P." Nr. 14, 
poz. 186) — prosi o opublikowanie nastę­
pującego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest jakoby Magistrat z 
różnych powodów formalnie nie dokoń­
czył konkursu na wykończenie 6 kamie­
nic na Polesiu Konstantynowskiem i — 
pomijając najniższą ofertę firmy ,.Cli. J. 
Tyller" — zarządził przetarg ustny. Pra­
wdą natomiast jest, że zarządzenie prze­
targu było zupełnie formalne 1 zgodne z 
p. 14 warunków przetargu, które oferen­
tom były znane, co stwierdzili własno-
ręcznemi podpisami na załączonej do o-
ferty deklaracji. Prawda jest również że 
do przetargu zaproszono wszystkich ofe­
rentów, których wadja odpowiadały wa 
runkom przetargu, firmy zaś ..Ch. I. Tyl­
ler" nie zaproszono dlatego, że nie zło­
żyła ona da !ącego dostateczne zabezpie­
czenie wadjum. 

2) Nieprawdą jest, że roboty przy wy 
kończeniu wspomnianych 6 domów po­
wierzono firmie „I. Tyller". Prawdą na­
tomiast jest, że Magistrat uchwały takiej 
dotychczas nie powziął 1 sprawa ta zo­
stanie rozstrzygnięta dopiero na najbliż-
szem posiedzeniu Magistratu. 

Prezydent B. Ziemieckl 
Kierownik Oddziału Prasowego 

B. Dudziński. 
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Upadłości i nadzoru. 
Na ostatniej sesji Wydziału Handlo­

wego Sądu Okręgowego w Łodzi w dniu 
17 kwietnia 1930 r. rozpoznawano nastę­
pujące sprawy; Firmie ,.Jan Flal i Syno­
wie, właściciele B r a d a Asz" przedsię­
biorstwo fabrykacji i sprzedaży pokryć 
meblowych w Łodzi przy ul. Juliusza 5, 
ogłoszono upadłość na żądanie angiel­
skiej firmy „Taylor, Herbert & Co" w 
Bradfordzie, w imieniu której występo­
wał jej pełnomocnik. Stanisław Ferster. 
Firma „Fial" w kwietniu r. b. zwróciła 
się do Sądu Handlowego z prośbą o odro 
czcnie wypłat, lecz w dniu 10 czerwca 
r. b. Sąd podania tego nie uwzględnił i 
odroczenia wyp'at nie udzielił. 

Firma wicrzycielska w podaniu swem 
powołuje się na 2 zaprotestowane weksle 
na sumę 4501) zl.. z których pierwszy zo 
stal zaprotestowany już w dniu 30 kwiet 
nia r. b., oprócz zaś tego upadla firma 
winna jest firmie wierzycielce 930 fun­
tów angielskich, t. j . około 40.000 zł.. 
wreszcie powołuje się na fakt oddalenia 
podania o odroczenie wypłat. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na dzień 30-go 

Ani grosza kredytu 
urte 

ł i 

bez zaciągnięcia informacji w 

Biuro Informacyjne B i n k ó w i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi , w ó l ­
czańska 17, tel . 129-30. 

——————BW—m—mi 

kwietnia 1930 r. Sędzią Komisarzem mia 
nowano Sędziego Handlowego Michała 
Kona, a kuratorem adw. Stefana Cygań­
skiego. 

* 
Drugą upadłość ogłoszono firmie 

„Woli Cink" tkalnia mechaniczna wyro­
bów manufakturowych w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 194 i skład hurtowej sprze­
daży w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 6-

Ogłoszenia upadłości żądali wierzy­
ciele Natan Margulies i Wolf Hilman. 

Firma „Wolf Cink" w dniu 22 czerw 
ca 1929 r. uzyskała w tutejszym sądzie 
odroczeń.c wypłat na 3 miesiące, nastąp 
nie dwukrotnie miała przedłużony nad­
zór również po 3 miesiące, wreszcie wo 
bec upływu terminu przewidzianego w 
rozporządzeniu Prezydenta o zapobiega 
niu upadłościom, w dniu 6 maja r. b. 
sąd umorzył całe postępowanie w spra­
wie odroczenia wypL.. 

Po umorzeniu nadzoru firma „Wclf j 
Cink" również nie honorowała weksli 
zaopatrzonych jej żyrem, a nawet i 
własne weksle poczęła dopuszczać do 
protestu. 

Wierzyciele, ogłaszający upadłość za 
łączyli do podania zaprotestowanych 
weksli Cinka na 7.000 zł. 

Wobec zawieszenia wypłat przez 
Cinka, sąd ogłosił upadłość firmie ,Wolf 
Cink" chwilę otwarcia ogłaszając tym­
czasowo na dzień 11 maja 1930 r. sę­
dzią komisarzem mianowano sędziego 
handlowego Mieczysława Jurewicza, a 
kuratorem adwokata Aleksandra Chą­
dzyńskiego. 

Nie wolno sprowadzać z Gdańska towarów 
bez zezwolenia władz celtio-skarbowych. 

Bardzo wiele osób, korzystając z 
tego, że pomiędzy Polską a Gdańskiem 
niema granicy celnej, sprowadza sobie 
lulb przywozi wiele przedmiotów, (które 
niekiedy przeznacza dla własnego użyt­
ku, niekiedy zaś dla celów handlowych. 
Dotychczas postępowanie takie uważano 
za zupełnie naturalne i nikomu nie przy 
szło do głowy kwestionować takich 
przesyłek pocztowych lub wywożonych 
bagaży. 

Tymczasem, mimo iż Gdańsk stano­
wi wspólny obszar celny z Polską, za­
równo wolne miasto jak i Rzeczpospo­
lita posiadają oddzielne kontyngenty 
przywozowe. To jest przyczyną, iż wła­
dze celne ostatnio ingerowały w wielu 
wypadkach przywożenia przez obywa­
teli różnych przedmiotów z Gdańska. 

Ponieważ sprawa powyższa nie była 
jeszcze unormowana i nie dawała pod­
staw prawnych do konfiskowania tych 

towarów, władze celne przekazały ją do 
sądu najwyższego, który w dniu wczo­
rajszym ogłosił zasadniczy i bardzo waż 
ny wyrok. Wyrok ten brzmi, jak nastę­
puje: 

„Pomimo, że Gdańsk stanowi wspól­
ny obszar celny z Polską, istnieje odrąb 
ność pod względem gospodarczym i o-
brotu towarami Wobec powyższego 
sprowadzanie towarów z Gdańska do 
Polski należy uważać za przemyt, a win 
nych sprowadzania pociągać do odpo­
wiedzialności z art. 47 ustawy karno­
skarbowej", 

Wyrok powyższy ma duże znaczenie 
dla obywateli naszego miasta, którzy 
wyjeżdżając rokrocznie do Soppot czy 
Gdańska stale przywozili z sobą wię­
cej towarów, aniżeli przewidziane tó 
jest w określeniu „na własny użytek". 

(n). 

Delegacja i kinoteatrów 
a p. prezesa izby skarbowej w Łodzi. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

W dniu wczorajszym udała się do pa 
na prezesa izby skarbowej w Łodzi de­
l e g a t a zrzeszenia teatrów świetlnych 
wojewódzkiego w osobach wiceprezesa 
S. Cynamona, dyr. Wl. Gralaka i dyr. 
J. Pelikana celem przedstawienia nad 
wyraz krytycznego położenia kinotea­
trów, potęgowanego przez politykę po­
datkową urzędów skarbowych w Ło­
dzi. 

Delegaq'a wskazując na fakty zamy­
kania kinoteaitrów skutkiem nadmier-
ciężarów podatkowych interweniowała 
na rzecz stosowania ulg w dziedzinie po 
datków państwowych. Udowadniając 
wypadki omijania przez niektóre urzę­
dy skarbowe ustawy o podatku docho­
dowym prosiła delegacja o skuteczną c-
bronę zagrożonych poważnie przedsię­
biorstw kinematograficznych, upadają­
cych i tak pod brzemieniem olbrzymie 
go, bo do 50 proc. dochodzącego miej­
skiego podatku widowiskowego. 

Jak się okazuje niektóre urzędy skar 
bowe nie chcą uznawać rzeczowych wy 
datków i istotnych rachunków na kosz­
ty handlowe i wyznaczają dowolnie po­
datek dochodowy. 

Ustawa o podatku przemysłowym 
przewiduje, iż płatnik ma prawo przed­
stawić władzom skarbowym wszelkie 
dokumenty i Tachunki , obrazujące do-

| chodowość przedsiębiorstwa. 

Stanowisko urządów skarbowych 
jest tem bardziej niezrozumiale iż prze­
cież dochód kinoieat 'ów jest najłatwiej­
szy do skontrolowan.v ze względu na to. 
że ilość sprzedanych biletów kontroluje 
codziennie prawie r.;agistrat, pobiera­
jący swój haracz widowiskowy. 

Zastępca p-czesa izby p. Sidorski w 
odpowiedzi na szeroko umotywowane 
v y w ( d y delegacji przyrzekł, iż w nai-
b i A s z y m czasie tn konferencii z naczel­
ni! Łmi urzędów skarbowy-h wyda odpo 
w fdnie inslrjlrcji-, idące po linii ży­
czeń właścicieli kinoteatrów. 

Dl. 
ordynuje, jak w latach 

ubiegłych 

w Krynicy willa „Gwiazda" 
P I E G I 

żółte pbmy, opaleniznę i wszelkie inne 
nieczystości cery usuwa w ciągu kilku 

dni pod gwarancji) za skuteczność 

K r e m M A D A c i 

Cepa słoika zł, 2 do nabycia w aptekach, 
skla )ach aptecznych i perfumerjach. 

Pabianice. 
(Telef. od własn. koresp.), 

Z SPÓŁDZIELCZOŚCI. 
Według statystyki, Pabjanice są naf-

tańszem miastem fabrycznem wojewódz 
twa łódzkiego. Fakt ten przypisać na­
leży silnie rozwiniętej swpółdzielczości. 

Miejscowe kooperatywy skutecznie 
wpływają na obniżenie cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Główną rolę od­
grywa tu spółdzielnia „Społem", która 
rozporządza przeszło 20 sklepami ko-
lonjalnemi, własną piekarnią, masarnią, 
składami węgla itp. Wskazując na zna­
czenie kooperatyw, komitet społeczny 
jednoczenia członków dla miejscowych 
kooperatyw nawołuje w wydanej wczo­
raj odezwie do zapisywania się na człon 
ków spółdzielni, co przyczyni się do 
skutecznego zwalczania drożyzny. 

SAMOBÓJSTWO. 
Wczoraj w godzinach rannych na to­

rze kolejowym przy ul. Łaskiej naprze­
ciwko Parku Wolności, znaleziono na 
torze kolejowym zwłoki mężczyzny, któ 
rego głowa leżała w rowie u podnóża 
toru. Okazało się, że zaszedł tu wypa­
dek samobójstwa. Z dokumentów okaza 
ło się, że zmarłym był Kazimierz Łuka­
siewicz, zamieszkały we wsi Pawliko-
wice pod Pabjanicami. Zwłoki zabez­
pieczono na miejscu do zejścia władz 
sądowo - lekarskich. Przyczyny rozpacz 
liwego kroku nie ustalono. 

Tomaszfiw-Mazou/ieckl 
(Telefonem od wlasnejto korespondenta). 

POŻYCZKA BUDOWLANA. 
Bank Gospodarstwa Krajowego za­

wiadomił wczoraj magistrat tutejszy o 
przyznaniu pożyczki w kwocie 211.000 
zl. dla właścicieli nowobudujących się 
domów. Pożyczka ta będzie podzielona 
pomiędzy właścicieli tych domów, któ­
re są na ukończeniu. 

W przyszłym tygodniu miejski ko­
mitet T o z b u d o w y odbędzie . posiedzenie 
w sprawie rozdziału pożyczki. Otrzyma 
ją wyłącznie te osoby, które starały 
się o nią przez złożenie do magistratu 
odpowiednich podań. 

ODWOŁANIE MECZU. 
Zapowiedziany na nadchodzą niedzle 

lę mecz piłki nożnej pomiędzy „Hakoah* 
a Pogonią (Koluszki) został odwołany, 
albowiem w dniu tym plac został odda­
ny do dyspozycji komitetu W J \ szkół 
powszechnych w związku z tygodniem 
dziecka. 

WYJAŚNIENIE, 
Wczorajsza wiadomość o zameldowa 

niu, uczynionem przez niejakiego Icka 
Płotka została, przez przeoczenie, nie­
właściwie zatytułowana. Władze prze­
prowadzają śledztwo w aprawi* doniesie 
n a Fictka. 
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Triumfalne dz ie ło s ł y n n e g o reżysera 
Aleksandra Korda 

„Szcaffaftska Mllolć" 
Dramatyczne przeżycia pięknej k o b i e t v , którą 

prześ ladowało piętno przeszłości , zmazanej 
przez witką miłość. W roli g łównej znakomita 

p i ękność węgierska, uwodz ic i e lka ekranu 
M a r l a K o r d a 

Film ten pozwala Marjl Korda w y k a z a ć ca ły 
swój wdz ięk w przep ięknych toaletach, s ty l i zo ­
w a n y c h specja ln ie dla niej przez znanego 'mala­
rza R E X A . Świetn ie skonstruowany scenariusz 
wiąże znakomic ie m o t y w namiętności , jaką 
otaczają p iękną k o b i e t ę dwaj mężczyźni: m ą t 
i d a w n y kochanek. W powodz i intryg, k tóre 
zmienia, ją z p iedesta łu s z a n o w n e j kobie ty na 

bruk. Marja Korda porywa i zachwyca . 
Wielki podwójny program, zawierający 2 arcy­

dzieła filmowe 
U. 

Niezrównana pe łna czaru i temperamentu aro-
blenica publ iczności 
C o l l e e n M o o r e 

w przepięknym romantycznym filmie mi łosnym 

„Twote czarne oezv" 
Wspania ła ilustracja muzyczna orkiestry symfo­

n i c z n e ! p o d dyrekcją Leona Kantpra. 
Ceny miejsc najniższo od 1 zł. do 2 zł., na 
p i erwszy seans w s z y s t k i e miejsce po 1 zł. w 
niedzie lę i eoboty od 12—3-ej po pol. po 50 gr 

i 1 zł. 
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Dziś i dni następnych! 

Jedyny w swym rodzaju film dżwiękowo-śpiewny! 

Dla adeptek karjery filmowej. 
Arcypikantna komedja z życia aktorów za kulisami 

filmu. 

Jo chcę n a p ł ó t n o 
w „ a , MARION DAWIES WILLIAN HEINES. głównych: 

Ponadto biorą udział: Douglas Fairbanks, John Gilbert, Charlle Chaplin, Rod la Rocque, Karol 
Dene (Siln) i inne wybitne gwiazdy i potentaci wytwórni filmowych, oraz cały Hollywood 

DŹWIĘKOWY 

SRAND 
KVN O 

BERNARDO DE PACE, fenomenalny wirtuoz 
odegra szereg popularnych piosenek. NADPROGRAM: 

=s Dziś początek o godzinie 3-ej po południu. 

ni 
ŻMIJA... W SEJMIE 

okazała sią zaskrońcem. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

przed gmachem sejmowym rozległy się 
przeraźliwe okrzyki: 

Żmija, żmija! 
W jednej chwili zebrał sie na ulicy 

tłum ludzi, istotnie wzdłuż ogrodzenia 
pełzał leniwie duży wąż. Zbliżył się do 
niego odważnie posterunkowy i uspokoił 
przerażoną ludność, że nie jest to groź­
na żmija, lecz skromny zaskroniec. Po­
sterunkowy schwytał zaskrońca, scho­
wał go do pudelka i zaniósł orawdopo-
dobnie do jakiejś szkoły, gdzie będzie o-
kazem naukowym dla dzieciaków. 

Z wystawy Styków. 
Onegdaj zwiedziło zbiorową wysta­

wę Styków 1000 prawie osób, co stano­
wi pewnego rodzaju rekord cyfrowy, a 
równocześnie dowód, że i Łodzianie u-
stosunkowali się do arcydzieł Styków po 
dobnie jak publiczność i prasa zagra n icz 
na, przyjmujące naszych rodaków z 
niekłamanym entuzjazmem-Przedewszy 
stkiem uwagę licznych wycieczek szkol 
nych skupiają świetne batalistyczne 
obrazy mistrza Jana Styki, a dalej śwlet 
n e w kompozycji i kolorycie portrety 
Tadeusza Styki oraz orjentalne pejzaże 
Adama. 

Równocześnie wystawiają swe 
obrazy: senior malarzy — Maurycy 
Trębacz oraz znany modernista war­
szawski Aleksander Rafałowski. 

„Nie ja, lecz... moja żona 
popełniła nadużycia na poczcie". 

Sąd skazał Witkowskiego na 1 rok więzienia. 
W listopadzie 1927 roku wołvnęło do 

prokuratury przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi pismo dyrektora poczt i telegra­
fów w Warszawie, Franciszka Cvrkowi-
cza, z doniesieniem o nadużyciach popeł­
nionych w urzędzie pocztowym wRudzie 
Pabianickiej przez kierownika urzędu Ka 
zimierza Witkowskiego. W kilka dni póź 
niej warszawska dyrekcja Poczt i Tele­
grafów ponownie zwróciła sie do pro­
kuratury z prośbą o pociągniecie Wit­
kowskiego do odpowiedzialności sądo­
wej . 

W dniu wczorajszym Witkowski za­
siadł na ławie oskarżonych Sadu Okrę­
gowego, któremu przewodniczył wice­
prezes IUinlcz w asystencji s. o. Wilec­
kiego i s. o. Mujewa. Oskarżał D r o k u r a -
tor Kozłowski. 

Akt oskarżenia zarzuca Witkowskie­
mu, że w czasie pełnienia przez niego o-
bowiązków naczelnika urzędu pocztowe 

1 go w Rudzie Pabianickiej, to iest od dnia 
14 lipca 1924 r. do 15 kwietnia 1927 r. 
i od 28 lipca 1927 r. do 10 listooada tegoż 
roku, dopuścił się. nadużyć, przywłasz­
czając sobie różne kwoty, wpłacane do 
urzędu pocztowego oraz. że ujawniał 

| treść korespondencji osobom niepowoła­
nym. 

Oskarżony na przewodzie sadowym 
do winy się nie przyznaje, twierdząc, że 
jeśli były popełnione jakiekolwiek nadu­
życia, to mogły one mieć miejsce jedynie 
w tym czasie, gdy obowiązki naczelni­

ka poczty t. zn. od dnia 16 kwietnia do 
dnia 27 lipca pełniła żona jego, Broni­
sława. 

W czasie przewodu sądoweeo wiaa 
oskarżonego została udowodniona i sąd 
po naradzie ogłosił wyrok, mocą którego 
35-letnI Kazimierz Witkowski został ska­
zany na 1 rok więzienia z zamianą na 
dom poprawy. (As.) 

n a B Dziś 11 przed poł. HElGnOW PORANEK ftfftBL 
Codz. od godz . 7 -ej wiecz. KONCERT. 

D c l i I d n i n a s t ę p n y c h . 
I . 

„Pieśń Żywiołów" 
Wzruszający do Jer dramat z udzia. 
łem niezrównane) L u p e V e ! e i , ra­
sowego G a r y C o o p e r i niezapom­

nianego L o u i s W o l h e l m a 
L u p e V e l e z o d ś p i e w a pełne na-
stroiu czarując, pleśni meksykańskie. 
PONADTO słynną „PlEsN WIEKÓW"" 
śpiewają treperzy w lasach i wśród 

dziczy gór skalistych. 
I I . 

Sensacja sezonu bieżącego. 
J e d n a n o c w p a ń s t w i e 

„QUI-PRO-QUO" 
Pierwszy polski film rewjowy oparty 
na oryginalnych zdjęciach w teatrze 

warszawskim , Qul-Pro-Quo". 
Udzi.ł biorą: H A N K A O R D O N Ó W ­
N A , Zimińska, Górska, Jaroiy. Kru­

kowski, Tom. Dymsza. Lawiński. 

Początek o godz. 6>ej po poł. 

NOWI MATURZYŚCI. 
W Gimnazjum Wieczorowem P. O. 

W. dla dorosłych w Łodzi w bieżącym 
roku szkolnym następujący uczniowie 
otrzymali świadectwa dojrzałości: 

1. Arczewski Marian, 2. Bartoszek 
Henryk, 3. Błaszczyóski Kazimierz, 4. 
Ciesiołlciewicz Lucjan, 5. Dolecka E-
dwarda, 6. Dukszt Tadeusz, 7. Franc 
Zdzisław, 8. Fryde Stefan, 9. Goldman 
Juljan, 10. Grabowski Stanisław, 11. Je-
ruzal Stefan, 12. Kapczyński Alfons, 13. 
Kliszko Rozalja, 14. Kluge Przemysław, 
15. Kopka Teodor, 16. Kowalska Jadwi­
ga, 17. Lebioda Jeremjasz, 18. Lewando-
wicz Jerzy, 19. Michalski Zygmunt, 20. 
Mirowski Marjan, 21. Morawski Hen­
ryk, 22. Podsadniak Zygmunt, 23. Ro­
maniuk Bazyli, 24. Salin Hildegarda. 
25. Sawicki Jakób, 26. Segałowicz Grze 
gorz, 27. Srebałowicz Leopold, 28. Śle-
dzionka Leon, 29. Turuta Konstanty, 30. 
Wawrzyniak Edward, 31. Wieczorek 
Wacław, 32. Zylbersztajn Chaja. 

NADANIE PRAW GIMNAZJUM ŻEŃSKIEMU 
„WIEDZA". 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego podwyż­
szyło prawa publiczności gimnazjum żeńskiemu 
„WIEDZA" pod dyrekcją B. Judelewicza na 
pełne „b". 

£ist % MrunUu. 

Łodzianie na wywczasach. 
Jakoś nie przyjeżdżają.-Nowa publiczność. 

Cudowne właściwości „Bocianówki" — 
I tu robią kanalizację! 

— Kiedy ja mam czas w Łodzi zjeść 
podwieczorek? tem głośno wypowiedzią 
nem zdaniem zwrócił na siebie naszą u 
wagę starszy już wiekiem mężczyzna o 
zniszczonej, cierpiącej twarzy, zajmują 
cy mały stoliczek w jednej z mleczarni 
krynickich. 

Lodzcnnensz. Gdyby nawet swą u-
wagą na temat podwieczorków nie zdra 
dzlł swego pochodzenia, z pewnością sa 
mi domyślilbyśmy się skąd przyjechał 
do Krynicy. Ma bowiem w sobie coś spe 
cyficznego, odróżniającego businessma­
na nadłódczanego grodu od innych 
śmiertelników. 

Jeszcze przed kilku laty, gdy pasz­
porty były drogie, mógł sobie pozwolić 
na wyjazd zagranicę. Obecnie dla pora­
towania zdrowia przyjechał do Krynicy 
w czerwcu, gdy tu najtaniej I kombinuje 
jak tylko może, byleby tylko mniej wy­
dać . 

W bieżącym sezonie mało tu zresztą 
lodzermenszów. 

— Gdzie są ci łodzianie? Czy wogó­
le Już nie przyjadą? — pytają mocno za 
niepokojeni właściciele sal dancingo­
wych i większych pensjonatów, którzy 

[rok rocznie sporą część swych docho­
dów zawdzięczali naszemu miastu. Nie 
ma ich jakoś... Niewielu z pośród tych, 
którzy tu dawniej przyjeżdżali, ma o-
becnie czas (czas to pieniądz) zjeść w 
Krynicy podwieczorek. 

Dopisała natomiast inna sfera miesz­
kańców nadłódczanego grodu. 

Zjechali urzędnicy państwowi, czy 
prywatni, lekarze, adwokaci, jednym 
słowem ci, których kryzys jeszcze nie 
uchwycił w swe szpony i są bardzo za 
dowolenl ze swego pobytu. 

Swlerdzić należy, że już obecnie 
zjazd gości do Krynicy jest bardzo licz 
ny i zwiększa się z każdym dniem. Przy 
Jeżdżają ze wszystkich stron kraju na 
dłuższą lub krótszą kurację i wszyscy 
szukają tańszych pensjonatów. 

Krynica tylko nieco zmieniła swe o-
blicze. Przestała być wytwornym ba-
dem (dancingi przeważnie świecą pust­
kami, choć nawet nie są zbyt drogie, a 
nie wszystkie panie noszą najmodniej­
sze suknie i panowie białe spodnie), na 
tomiast stała się uzdrowiskiem w peł­
nym znaczeniu tefo słowa. Lekarze tu 
ordynujący, w liczbie około 100, nie mo 

gą narzekać na brak pacjentów. P rzy 
okienkach kas sprzedających bilety na 
kąpiele mineralne, borowinowe, hydropa 
tję od wczesnego rana wielki ruch. 

Godzi się zaznaczyć, Iż publiczność 
jest zupełnie zadowolona z mechanizmu 
biurokracji zdrojowej. Bilety uzyskuje 
się bardzo szybko, kabiny kąpielowe— 
niczem w pierwszorzędnych badach za­
granicznych. Właściciele will i pensjona 
tów naogół przystosowali się do możli­
wości płatniczej obecnych kuracjuszy 
zdrojowiskowych. 

Na złe czasy narzekają głównie wła 
ściciele większych restauracji i krynic 
cy dorożkarze, którzy dawniej dosko­
nale się tu mieli. 

— Nie opłaca się trzymać koni — 
mówi nam jeden z miejscowych „ryce­
rzy bata' '.którego zamówiliśmy na wy­
cieczkę. — Lepszych gości, którzy czę­
sto, wyjeżdżali na wycieczki niema, jak 
niema... Słyszałem, że wszyscy jeżdżą 
teraz zagranicę. A czy tu im źle było? 

Nie, źle im w Krynicy nie mogło być 
Szczególne jeśli mieli na względzie tyl­
ko cele kuracyjne i wypoczynkowe. 
Gdy w upalny dzień smażymy się na 
słońcu, lub odpoczywamy na „Micha-
siowej", w jednym z najpiękniejszych w 
Polsce parków, żałujemy tylko, iż urlop 
trwa zaledwie jeden miesiąc i w lipcu 
czeka nas w najlepszym razie „Grand 
ogródek" czy „Juljanów". 

„Michasiowa" prócz sympatycznej 
restauracji i wygodnych leżaków posia­
da jeszcze słynne źródło „Bocianówka". 
Źródło to podobno jest wprost nieoce­
nione dla bezdzietnych mężatek, prag­
nących mieć potomstwo. Ludzie złośli­

wi mówią wprawdzie, iż „Bocianówka" 
jest nie kiedy tylko skuteczna dla tych 
niewiast, które przyjeżdżają do Krynicy 
bez swych mężów i tu przebywają w 
towarzystwie młodych, pełnych sił męż­
czyzn, lecz czy tak jest istotnie — trud­
no sprawdzić. 

Na „Michasiowej" można jedynie 
stwierdzić, iż żadna z paniem w młod­
szym, średnim, czy starszym wieku na 
wszelki wypadek nie pije „Bocianówki". 
Piją ją natomiast kawalerowie i żonaci 
ponieważ jest zimna i orzeźwiająca i po 
nieważ podobno dotychczas nikt z po­
śród przedstawicieli płci brzydkiej, na­
wet po wypiciu 20 szklanek tej tajemni­
czej wody, nie urodził syna, ani córki..-

Od godziny 9-tej do 11-tej rano i 3-
ciej do 5-tej po południu na „deptaku" 
gra orkiestra symfoniczna. W tych go­
dzinach przez „deptak" trudno wprost 
się przecisnąć. Kuracjusze rozkoszują 
się muzyką i piją wodę „Zubera", czy 
„Karola", zaleconą im przez lekarzy. 

Wieczorem — kawiarnia — dancing, 
kino (codziennie zmiana programu) lub 
gościnne występy teatrów stołecznych 
i prowincjonalnych, które tu dość czę­
sto zjeżdżają... 

Na zakończenie warto jeszcze dodać, 
że w Krynicy również obecnie włączają 
domy do świeżo zbudowanej sieci kana 
lizacyjnej i asfaltują jezdnię-.. 

Widok ten jest nam łodzianom, dob­
rze znany, ale przyznać trzeba, żc prace 
są prowadzone szybko i nie zakłócają 
porządku i spokoju tak, jak to było u 
nas, pod rządami prześwietnego magi­
stratu. Doi 
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Jak się zachowywać podczas upałów, 
N . e s i e d z i e ć n a s ł o ń c u p o o b i e d z i e , p i ć o s t r o ż n i e i n a j l e p i e j p r z e z s ł o m k ę . 

D z i ę k i s p o r t o w i i gazecie, z n o s i m y ł a t w i e j u p a ł y . 
Fala upałów, od kilku dni daie się nam cieniu, nacierać zimna woda klatkę pier-

clotkliwie we znaki. I siową 1 głowę oraz wąchać ocet lub amo-
Na szczęście jednak od dwuch dni ma' nlak. Dotyczy to szczególnie osób sła-

my znowu znośną temperaturę. Któż jed bych, których nigdy nie należy pozosta-
nak zaręczy, że upały nie powrócą? Są-1 wiać samych na słońcu, 
dząc z zapowiedzi meteoroloeów, nale-1 Aby uniknąć porażenia na ulicy, na-
ży przypuszczać, że już w najbliższym, leży przedewszystklem dbać o swą o-
czasie będziemy mieli znowu ..gorącz­
kę", albowiem obecne nieznaczne ochło­
dzenie uważane jest za stan przeiściowy. 

W związku z zapowiedzią UDalnego 
lata zwróciliśmy się do jednego z wy­
bitnych lekarzy łódzkich z prośbą o u-
d-ielenie fachowych informacvi na te­
mat środków zaradczych przeciwko uda 
rom słonecznym i zachowania się pod­
czas upałów. 

Oto zasadnicza treść wynurzeń nasze 
go rozmówcy: 

— Dawniej przy tak wysokiei tempe­
raturze, jaką mieliśmy ostatnio, wypadki 
porażenia słonecznego zdarzałv się o 
wiele częściej, a przytem skutki poraże­
nia były o wiele cięższe. 

Czem się tłumaczy fakt zmniejszonej 
ilości nieszczęśliwych wypadków, wsku­
tek zbyt intensywnego wygrzewania się 
na słońcu?... 

Mojem zdaniem, mamy to orzede-
wszystkiem do zawdzięczenia tak sze­
roko rozwiniętemu sportowi. Dziś przy­
zwyczaja się młodzież od wczesnesro 
dzieciństwa do najlżejszej odzieży 1 dla 
tego upały nie wywierają już tak znacz­
nego wpływu na młodą generację, jak 
dawniej. Ćwiczenia sportowe również 
odgrywają w tym wypadku wielką rolę. 

Drugim, niemniej ważnym, czynni­
kiem, zmniejszającym ilość porażeń sło­
necznych w ostatnich czasach iest uświa 
damianie społeczeństwa o letniei Drofilal 

dzież. Ubranie powinno bvć możliwie jas 
ne i wygodne. Wszelkie części gardeio-
by, wywierające ucisk sa bezwzględnie 

szkodliwe. W domu podczas upałów na­
leży moczyć nogi najpierw w domowej 
potem w zimnej wodzie dooókl nie na­
stąpi zaczerwienienie skórv. 

Wreszcie należy jeszcze zaznaczyć, 
że w czasie upałów nie należy pić zim­
nych napojów wielkiemi haustami lecz w 
małych dozach, najlepiej przez słomkę. 

— n t — 

B. szef misji sowieckiej 
oskarżony przez Moskwę o malwersacje 

przy tranzakcjach z Łodzią. 
Według wiadomości z Moskwy Ko-Z Rygi donoszą: 

„Siewodnia" donosi, że w kolach so* 
wieckiej misji handlowej w Warszawie 
panuje wielkie zaniepokojenie o los by­
łego szefa tej misji Kopytowa, odwołane­
go przed kilku tygodniami do Moskwy. 

pyłów oskarżony został o sprzeniewie­
rzenie przy tranzakcjach misji handlo­
wej z przemysłem łódzkim. 

Kopyłowowl grozi obecnie zesłanie 
na wyspy Sołowieckie. 

liks Grunwald nabył sklep z obuwiem 
od Joska Gotlieba, przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 31 za 1.200 dolarów. Ponieważ 
Griinwald nie był w branży obuwiancj 
fachowcem, zaangażował on do swego in 
teresu w charakterze sprzedawcy byłe­
go swego szkolnego kolegę Moszka Gold 

tyce za pośrednictwem popularnych ar lv sztajna, któremu powierzył kierownic-
kułów w prasie codziennej. Gazeta ode- i * w o sklepu. 
grała ostatnio kolosalna role w dzlcdzl-1 Zaangażowany w charakterze sprze-
nie poprawy stosunków zdrowotnych, dawcy, Goldsztajn miał otrzymywać w y 
właśnie dzięki zamieszczanym artyku- . ^^OfeŚJs , . #??!«cźne 
łom, przedstawiającym w sposób 

Cichy wspólnik" był b. głośny 
Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia. 
W^pierwszych dniach 1928 roku Fe-} Niezależnie od braków gotówkowych, 

stwierdzonych przez Grunwalda, okaza-

wszystkich zrozumiały, jak należy się 
wystrzegać różnych chorób i nieszczę­
śliwych wypadków. 

Zbawienne działanie promieni słonecz 
nych na nasz organizm zostało iuż daw­
no stwierdzone przez oficjalna naukę/Nic 
zawsze jednak działanie to jest iednako-
we. Po obiedzie, a wiec z pełnym żołąd­
kiem, nie należy się opalać, należy rów­
nież podczas opalania sie nie pić dużo wo 
dy, gdyż pociąga to za soba zbvt inten­
sywne działanie mięśnia sercowego. 

Ludzie anemiczni, cierpiący na ser­
ce lub płuca i wreszcie ci. którzy mają 
schorzałe narządy trawienia, nie powin­
ni długo wygrzewać się na słońcu. Przy 
opalaniu się należy przedsięwziąć pew­
ne środki ostrożności, a wiec głowę trze 
ba owiązać mokrym ręcznikiem, co pe­
wien czas przerywać kąpiel i odpocząć w 

w wysokości 
d l a j 250 ztotycii' oraz'tantJemV od ewentual-' 

nych zysków przynoszonych przez 
sklep, który był prowadzony pod firmą 
„Polski Sfinks". 

Na jesieni 1928 roku Grunwald skon­
statował niedokładności przv zakupywa 
niu towarów oraz braki w kasie i przy 
dokładniejszem sprawdzeniu ksiąg kaso­
wych przekonał się, że Goldsztaln kilka­
krotnie przywłaszczył sobie z kasy 
większe lub mniejsze kwoty. 

Dalsze sprawdzanie ksiąg kasowych 
wykazało, że Goldsztajn nie wolacil do 
kas niektórych kwot, pobranych od kli-
jentów, na poczet zamówionego w firmie 
towaru, przywłaszczył sobie gotówkę o-
trzymaną od GrUnwalda na wykupienie 
weksli, których nie wykupił, oraz nie wy 
kupił nadesłanego pod adresem firmy to­
waru, mimo iż na ten cel również pienią­
dze od Grunwalda otrzymał. 

Goniec podpali! biuro. 
Qdv go aresztowano, strzelił 

sobie w skroń. 
Z Tomaszowa donoszą: 
„Republika" donosiła w ubiegłym ty 

godniu o pożarze, jaki wybuchł w toma­
szowskim oddziale „Polminu"' przy ulicy 
Antoniego 20. Ogień począł się szybko 
rozszerzać, gdyż natrafiał na łatwopal­
ny materjał. Pożar przybrałby kata­
strofalne rezultaty, gdyby nie interwen­
t a straży która przy pomocy lokatorów 
domu ogień stłumiła. 

Jak się okazało, pożar powstał z 
podpalenia. Ogień podłożył koniec firmy 
20-letni Bohdan Kozłowski. Skrad ł on 
rower, z kasy podręcznej 400 zł., po­
czem rozlał w lokalu benzynę i zapalił 
ją. 

Wdrożono dochodzenie i za defrau­
dantem - podpalaczem rozesłano listy 
gończe. 

W dniu wczorajszym policjant dy­
żurujący na malej stacyjce pod Ko­
wlem zauważył jakiegoś podejrzanego 
osobnika wsiadającego do przedziału. 
Gdy przodownik chciał go wylegitymo­
wać, młodzieniec ów wyciągnął z kie­
szeni rewolwer i strzelił sobie w skroń. 
Okazało się, że samobójcą był Bohdan 
Kozłowski. Przybyły lekarz stwierdził 
ciężki stan Kozłowskiego, którego od­
transportowano do szpitala w Toma­
szowie. 

Odmawia on udzielenia wszelkich 
zeznań. 
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Dzli l dni nasiennych! 
&zaieństn>o młodości i miłości. 

Arcydzieło genialnego reżysera A, FEYDERA p. t. 

Miraże Szczęścia 
IZłotowłosu Jinioł) 

Wzruszaący dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza. 
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ulubieniec publiczności ulubieniec kobiet 

Michał Czechow Gaston Modot 
piękna oraz 6-cio letnia 

Karina Bell Bianka Loret 
D o d a t e k d ź w i ę k o w y I a k t u a l n y p o l s k i . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z i n i e 3 , 4 . 3 0 , 6 , 8 I 1 0 . 

Widownia wentylowana sposobem nowoczesnym. 

ło się przy sprawdzaniu zawartości skła­
du, że Goldsztajn sprzedał 60 Dar obuwia 
za 2.227 zł. i w ten sposób ogólne straty 
poniesione przez Grunwalda wyniosły 
5.039 złotych. 

Griinwald, po dokładnem SDrawdze-
niu gospodarki Goldsztajna wniósł oskar 
żenię do prokuratorii, oskarżaiac jedno­
cześnie swego sprzedawcę o sfałszowa­
nie i puszczenie w obieg czterech weksli 
z podpisami Grunwalda, Goldacha, Wajn 
berga i Klajna. 

Wczoraj Moszek Lejb vel Goldsztajn 
stanął przed sądem okręgowym, oskar­
żony o fałszowanie weksli oraz Orzywła 
szczenię sobie 5.039 złotych. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Kozłowski w. asy­
stencji s. o. Maurera i s. o. Arnolda. 
Oskarżał prokurator Nikitenko. 

Na rozprawie sądowej oskarżony nie 
przyznał się do winy, wyjaśniając, że 
był cichym spólnikiem GrUnwalda, więc 
nie może być mowy o jakiemkolwiek 
przywłaszczeniu pieniędzy, gdyż między 
nim a Grunwaldem istnieją jeszcze obec­
nie rozrachunki gotówkowe na tle likwi­
dacji interesu. 

W sprawie fałszowania 1 puszczania 
w obieg weksli oskarżony zeznaL że 
nazwiska Klajna i Wajnberga podpisał 
na wekslach z wiedzą GrUnwalda. 

W czasie przewodu sadoweco okaza­
ło się, że Goldsztajn był już karany za 
fałszerstwa weksli. 

Po przesłuchaniu świadków i mowie 
prokuratora oraz przemówieniu oskarżo­
nego, który sam siebie bronił, sad ogło­
sił wyrok, mocą którego skazał Moszka 
Lejbę vel Leona Goldsztajna za podro­
bienie czterech weksli na 6 miesięcy wlę 
zienia, zaś od zarzutu przywłaszczenia 
sobie gotówki uniewinnił, gdyż doszedł 
do przekonania, że oskarżony rzeczywi­
ście był cichym spólnikiem GrUnwalda. 

Po ogłoszeniu wyroku oskarżony oś­
wiadczył, że wyrok przyjmuje i nie skła­
da apelacji. (As). 

ZWIĘKSZENIE WYDAJNOŚCI EUROPEJ­
SKICH RADJOSTACJI NADAWCZYCH. 
W początku roku 1930 uruchomiono w 

Oslo pierwszą „allną radiostację nadawczą. To 
prawdziwe arcydzieło techniki radjowej, skon­
struowane przez T-wo Telcfunkcn, ma moc 40_ 
krotnie większą od dotychczasowej radjostacji 
w Oslo. Uruchomienie tej olbrzymie1! stacji na­
dawczej oznacza nowy okres w radiotechnice, 
okres wypierania wielkiej ilości małych stacji 
przez małą ilość wielkich, świetnie modulowa­
nych i doskonale urządzonych. 

Pod mianem „silnej" stacji nadawczej ro­
zumiano dawniej każdą stację, która miała moc 
od 15 kw, wzwyż w antenie. Radiostacja w 
Langenberg, uruchomiono przez T-wo Teiefun-
kera w r, 1927, miała właśnie tę moc i uchodziła 
za „silną stacię nadawczą", gdyż nie miała rów 
nych sobie. Później dopiero, w r. 1928 urucho­
miono następna o tej samej mocy, w Budapesz. 

j cie. Potem taką samą w Wiedniu. Następnie 
I yf Ktfnijjswusterhausen — o mocy 30 km. i v 
'l.atlii (Finlandia) o mocv 40 kw. Wreszcie w 
Oslo 60 kw. Z poiród 15 najmocniejszych rad­
iostacji nadawczych w Euroioie — 6 irostało 
skonstruowanych przez T-wo Tclefuoken 
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o r a z w R a b c e . 
Felicja Szydłowska 

Krwawe walki 
na Kaukazie 

Ryga, 18 czerwca. 
„Krasnyj Dagiestan" donosi, iż w re­

publice górali Północnego Kaukazu po­
wstańcy zamordowali komunistę Gerej-
chanowa, który był wydelegowany dla 
kierowania akcją stłumienia ruchu po­
wstańczego. 

Podczas utarczki powstańców pod 
wodzą znanego na Kaukazie partyzanta 
Szych-Achmeda, p0wstańcv wzięli do 
niewoli oddział sowiecki i rozstrzelali 
kilku komunistów, w tej liczbie Grej-
chanowa. 

Cz«9tfafcie 
„EKPRESS WIECZORNY" 
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Na próbie generalnej w teatrze. 
Najbardziei zahukanym człowiehiem. z którym nikł się nie liczy, jKl-aulor. 

Dyrektor, konkurent i... krawiec. 
Czy byl ktokolwiek z was na gene- ' 

ralncj próbie, w jakimkolwiek teatrze? 
Jeśli tak, niechaj z uwagą przeczyta 
poniższe wiersze. Jeśli nie. niechaj jesz­
cze większą uwagę poświęci niniejsze­
mu artykułowi. Generalna próba bo­
wiem jest niezwykłym popisem charak­
terystycznym dla szeregu ludzi, któ­
rych znamy zazwyczaj z innej strony. 

JEGO EKSCELENCJA DYREKTOR, i 
Obojętnie jak odniós' się do szutki na 

początku, gdy otrzymał ją z rąk autora. 
Ale teraz, na generalnej prób'e, jest tak, 
bardzo ugrzeczniony, tak bardzo miły ' 
ze wszystkimi. 

— Jak to m"ło z pańskiej strony, że 
pan przyszedł na próbę, panie doktorze. 
Powie m: pan- co pan o tem myśli. Wiem j 
że pan ma nosa w takich sprawa;h.. . 

Temi samcmi słowy wita dyrektor 
każdego znajomego, który przybywa na 
generalną próbę. Dyrektor nie jest prze 
konany o powodzeniu sztuki, którą zde­
cydował się wystawić. Miody autor, 
nieznany... Ale teraz już późno się za­
stanawiać nad temi sprawami. General­
na próba! 1 dlatego dyrektor serdecznie 
wita każdego, pragnąc od niego usły­
szeć słowa otuchy i prognozę co do ka-
sowości sztuki. 

Bierze tego i owego pod ramię, spa­
ceruje z nim, opowiada mu z przeję­
ciem o pracach inscenizacyjnych. Wie 
doskonale, że jego słowa nie odniosą 
żadnego skutku, że każdy z jego znajo­
mych wysłucha wszystkiego, pokiwa 
potakująco głową, a później, po obej­
rzeniu sztuki, wyda sąd wręcz przeciw­
ny. Ale to nie przeszkadza mu próbować 
urobić opinji. 

Do każdego mówi „drogi przyjacielu", 
każdy jest jego człowiekiem zaufania. 
Nie szczędzi superlatyw. Jeśli ktokol­
wiek nie widział jeszcze ułaskawionego 
tygrysa, powinien pójść zobaczyć dy­
rektora teatru, ale nic w jego kancelarj:, 
lecz na widowni, podczas próby gene­
ralnej. Szczególnie gdy przychodzi na 
generalną próbę kto z dziennikarzy. Dy 
rektor nie wie formalnie, gdzie go po­
sadzić i jak go ugłaskać. 

AUTOR. 
Czem jest autor podczas próby gene„-

ralnej? Niczem, wielkiem zerem. To jest 

dla niego, niestety, bardzo smutne. Ale 
tak jest istotnie. Nikt na niego nie zwra­
ca uwagi. Aktorzy odwracają się. gdy 
pragnie im udzielić jeszcze jakichkol­
wiek wskazówek. Dyrektor przerywa 
go niecierpliwym gestem. 

„Murzyn zrobił swoje" — napisał 
sztukę. Poza tem niech się tu nie kręci, 
gdyż przeszkadza. I ostatecznie biedny 
autor chwyta się za głowę. Co oni zro­
bili z moim dziełem? Przecież kładą mi 
sztukę na obie łopatki! Próbuje Perswa 
dować. Ale nikt go nie słucha. Nie liczy 
się on poprostu. 

Nie można być na próbie generalnej 
kimś mniej znaczącym, aniżeli autor. 
Nikt nie wie, jak się do niego zwracać, 
czy go pocieszać, czy mu winszować. 
I dlatego ignorują go wszyscy — to naj­
lepsze wyjście. 

Podczas przerw uważają niektórzy za 
konieczne zbliżyć się do niego i udzielić 
mu rad. Ten uważa, że odpowiedniej-
'szem zakończeniem byłby happy-end, a 
nie tragiczny koniec. Tamten proponuje 
inne zmiany. Cóż ma uczynić biedny au­
tor? Zdenerwowany w najwyższym 
stopniu, dziękuje wszystkim za rady. 
Szczególnie dziękuje swym najlepszym 
przyjaciołom, którzy radzą trzeci akt zu 
pełnie zmienić, a pierwsze dwa nieco 
skrócić i przerobić. 

Gdy sztuka pójdzie, — wszyscy mu 
to z góry przepowiadali. Gdy sztuka 
padnie — wszak wszyscy mu radzili, by 
poczynił zmiany i skreślenia. 

Biedny autor! Czuje sam, jak bar­
dzo jest niczem tu. na generalnej próbie. 
Jak go ledwo tolerują. I gdy wychodzi 
stamtąd, żali się wszystkim napotkanym 
znajomym. 

— Będzie źle! Nic można się z nimi 
dogadać! Kładą mi sztukę na obie ło­
patki... 

KONKURENCJA AUTORSKA. 
Jedyny człowiek, który odnosi się 

najlepiej do autora, to jego konkure.i-
cja, inny autor dramatyczny. On jest 
zdumiony, zachwycony, on przepowiada 
kolosalny sukces, p rzemywa"* autora, 
że jego sztuka będzie tłumaczona na 
Inne języki, że Anglja i Ameryka natych­
miast przyjmą do wystawienia jego 
dzieło, że w Londynie sztuka będzie szła 

siedem lat bez przerwy, a w Ameryce 
33 towarzystwa teatralne podpiszą kon­
trakty na tournee po kraju. 

— Pan jest szczęśliwym człowie­
kiem — mówi konkurencja. — Wysta­
wili panu sztukę nadzwyczajnie. Cze­
goś podobnego jeszcze nie grano w tym 
teatrze. Doskonała inscenizacja, wspa­
niała reżyserja. Dlaczego się pan mar­
twi, czy pan nie widzi, że stworzył pan 
arcydzieło? 

Tak mówi konkurent do autora. Ale 
wystarczy zbliżyć się do grupki osób. 
rozprawiających żywo, wśród których 
widać konkurencję, ale niema autora: 

— Czy widzieliście panowie już coś 
podobnie okropnego? — usłyszymy. 

— Czy ten dyrektor nie czytał sztu­
ki, że zdecydował się wystawić taką 
bzdurę? Ależ to go położy, zobaczycie 
panowie, że go położy. Skandal, żeby 
coś takiego wystawiać w szanującym 
się teatrze. No, ale panowie zobaczą 
jutro, że nasza publiczność nie da : e się 
zwieść i pozna się na tem. Klapa muro­
wana! 

W tej chwili jednak zbliża się nie­
szczęśliwy autor. Konkurencja wybiega 
mu naprzeciw, chwyta pod ramię, i na 
nowo zaczyna mówić: 

— Wie pan, że to przeszło moje ocze 
kiwanie... 

NIEZNAJOMY. 
Jeden człowiek wyraża tylko głośno 

i szczerze swe poglądy. Snuje się mię­
dzy rządami podczas próby generalnej 
i głośno zachwyca się każdym słowem, 
każdą pointą sztuki. Przepowiada na 
głos wielkie powodzenie nowemu dziełu 
i z przekonaniem mówi, że autor zarobi 
na tem wiele pieniędzy. 

Gdy tak długo mówi, poczyna bu­
dzić ogólne zainteresowanie. Kim jest 
ten człowiek, którego nikt nie zna? 
Wszyscy zaczynają się pytać, węszyć. 
I istotnie tajemnica zostaje wyjaśniona. 
Tym człowiekiem jest krawiec, u któ­
rego dramaturg zamówił dwa ubrania. 
Krawiec wie, że otrzyma swą należność 
tylko w razie powodzenia sztuki. I dla­
tego modli się o to powodzenie. Pragnie 
tego powodzenia szczerze. Jedyny czło 
wiek w teatrze... 

Aleksander Engel. 

To i owo ze świata. 
—o— 

KAWALEROWIE ORDERÓW BOLSZEWIC­
KICH Jeżdżą w Rosji bezpłatnie tramwajami. 
Wystarczy mleć order Lenina, czy order Czer­
wonego Sztandaru, czy też czerwonego sztanda­
ru I pracy, czy czerwoną gwiazdę — (wszystkie 
to ordery mają naturalnie tylko jedną klasę, bo 
jak równość, to równość) — ażeby uzyskać pra­
wo bezpłatnych przejazdów tramwajami, a na­
wet dwa razy do roku koleią względnie okręta­
mi Zjednoczonych Sowieckich Republik. Kto zaś 
posiada aż {rzy dekoracja otrzymuje stały bez­
płatny b'Ict. Dekoracje nosi się z lewej strony, 
zupełnie tak samo jak w państwach burżuazyj-
nych. Dekoracje te mogą być coinlęte, co s|e też 
bardzo często dzieje, za dokonanie czynów nie­
szlachetnych, względnie stojących w sprzeczno­
ści z dogmatami komunlstyczneml. Tu nasuwa 
s'ę nieskromna uwaga: czy order jako tak] nic 
słoi „pryncypalnle 4 4 w sprzeczności z „dogmata­
mi komunizmu"? 

ZAUWAŻONO W PARYŻU W ostatnich cza­
sach, że Uczba osób, biorących udział w okaza­
łych pogrzebach wielkich ludzi gwałtownie się 
zmniejszyła. Zastanawiano się nad powodem te­
go zjawiska, aż wreszcie wyjaśnił to ktoś bar­
dziej spostrzegawczy. Oto od pewnego czasu 
wielkie dziennik] paryskie nie zamieszczają z bra 
ku miejsca listy osób, biorących udział w pogrzc 
bach. Od tego też czasu zmniejszyła się f a k w e n 
cja, nikomu bowiem już nie zależy na tem. by 
iść za obcą trumną I nie znaleźć nawet wzin'nn-
ki o sobie w prasie codziennej. 

JAK WYKAZUJĄ STATYSTYKI, mówi się w 
całe) Europie 120 językami. Z 1'czby tej 68-oimi 
mówi więcej, n'ż 100 tysięcy ludzi, a 37-oma wlę 
cej, niż milion ludzi. Na plcrwszcm miejscu stoi 
pod tym względem Język niemiecki, którym po­
sługuje s!ę w Europie 80.903-000 ludzi, języka 
rosyjskiego używa 70.807.000, angielskiego 
47.001.000, włoskiego 40.807-000, francir' 2go 
39.811.000. Jeżeli natomiast weźmiemy pod uwa­
gę, wszystkie części świata, to na p'crwszcni 
miejscu stoi język chiński z 40o milionami ludno­
ści, która nim się posługuje, następnie hinduski 
z 260 milionami, angiclsk] z 170 milionami, pod­
czas gdy niemieckim I francuskim mówi na całym 
świecie po 80 miljonów ludzi. 

Dr. med. 

J . POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n e 

(ASTMA, POKRZYWKA, ARTRCTJII, REUMATYZM). 
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OSSIP DYMÓW. 

Przedstawienie 
teatralne. 

Właściwie nie jestem człowiekiem 
pobożnym — rozpoczął swe opowiada­
nie Mr. Perkins, gruby okrągły amery-
kanin o małych chytrych oczkach — a-
le w niedzielę, i w dodatku przed połud­
niem, nie robię już żadnych interesów, 
w niedzielę przed południem nie należy 
wyczekiwać przed sklepem klłjentów. 
Pożałuje pan, jeśli pan nie pójdzie za 
moim przykładem. 

Było to przed wielu laty, gdy rozpo­
czynałem dopiero swą działalność. Po-
nieudanej spekulacji bawełnianej zwró­
ciłem się do sztuki. Zostałem dyrekto­
rem wędrownego teatrzyku. Nasz zes­
pół składał się z trzech małp, sześciu tan 
cerek, południowo-afrykaiiskiej papugi 

o jednej nodze, byłego tenora, który 
wskutek pijaństwa stracił głos, 24 wy­
tresowanych pcheł mikroskopijnej wiel­
kości i ze mnie w roli kasjera. 

Znajdowaliśmy się podówczas w ma 
łej prowincjonalnej mieścinie w Middle-
West, gdzie miałem zamiar robić niezłe 
interesy. 

Było to wn iedzielę o godzinie 11-ej 
przed południem. O drugiej miało się od 
być inauguracyjne przedstawienie. Sta­
łem przed kasą, która nie była jeszcze 
czynna, gdyż cala moja publiczność prze 
bywała jeszcze w kościele. 

Mały człowieczek z zadz ;wiająco głu 
pim nosem i z parasolem pod pachą zbli 
żył się do okienka, wsunął głowę i ro­
zejrzał się dokoła z bezpodstawnym uś­

miechem. Nos jego błyszczał w słońcu 
niczem dojrzała gruszka. 

— Czego pan soibie życzy? — zapy­
tałem. 

— Chciałbym zobaczyć przedstawię 
nie — odparł, uśmiechając się ciągle — 
Czy mogę wejść do środka?.. 

— Za wcześnie — odparłem — 
Przyjdź pan o drugiej i jeśli nawet się 
pan spóźni o pół godziny, też nie szkodzi. 

— O drugiej to za późno... Po połud­
niu muszę pojechać do mego wuja do 
Tormenstone, który chce wypróbować 
swe nowe wino... Chciałbym zobaczyć 
te wytresowane pchły. Czy nie mógłby 
pan mnie teraz wpuścić?... 

Spojrzałem na jego głupi nos, na uś­
miechniętą bez powodu twarz, na para­
sol pod pachą i pomyślałem; każdy kli-
jent jest dobry i musi być należycie ob­
służony. 

— Specjalne przedstawienie będzie 
pana drożej kosztowało — rzekłem głoś 
no. 

— Nie szkodzi — oinarł — Co te 
pchły właściwie robią?.. 

— Zobaczy pan . Rnd?? panu kupić 
bilet pierwszego rzędu. Normalna cena 
wynosi 75 centów, ale ponieważ urzą­
dzam dla pana specjalne przedstawienie 
więc muszę panu policzyć całego dolara. 

Nos skinął potakująco. Człowieczek 
wyciągnął z kieszeni paczkę zmiętych 
banknotów dolarowych, wręczył mi je­
den banknot wzamian za co otrzymał 
czerwony bilecik z napisem: „Przedsta­
wienie tearalne". 

Weszliśmy do teatru. 
Było zupełnie ciemno i szczęśliwie 

nabyty klijent nie mógł sobie dać rady. 
Slyszruem jak mruczał coś w ciemnoś­
ciach i stękał potykając się widocznie o 
różne przedmioty. 

— Trzymaj się mnie pan mocno — 
poradziłem mu. 

— Dziękuję, dziękuję... — odparł 
przelęknionym głosem, czepiając się mo­
jej marynarki — Gdzie są te pchły i co 
cne tańczą?.. 

Z niecierpliwości drżał na całem cie­
le. 

Sprowadziłem gościa do pierwszego 
rzędu i udałem się za kulisy. 

Uderzyłem ki lkakrotne w gong, by 
wywołać odpowiedni nastrój. Następnie 
oświetliłem scenę i podniosłem kurtynę. 
Mój gość siedział na krześle z zapartym 
oddechem. Rozpocząłem przedstawienie 
okolicznościowem przemówieniem. 

— Panie i panowie!... Niniejszem mam 
zaszczyt... 
Potem ściągnąłem marynarkę, kopelusz 
nałożyłem odwrotnie na głowę i zaczą­
łem śpiewać jakąś piosenkę o Mississ'p-
pi. Głosu nigdy nie miałem. Po śpiewie 
zacząłem tańczyć bez kapelusza. Tań­
ców nie uczyłem się nigdy w życiu. Na­
stępny numer polegał na tem, że miałem 

stanąć na głowie. Kiedyś czyniłem to 
świetnie, lecz okazało się, że teraz za­
pomniałem jak to się robi: upadłem na 
podłogę. Publiczność była zachwycona i 
jednogłośnie waliła brawo. Na tem za­
kończyła się pierwsza część programu. 
Kurtyna zapadła. 

W czasie przerwy woźny zaprowa­
dził publiczność do bufetu, pełnego cu­
downych przekąsek. Woźnym byłem ja, 
publicznością — on, a przekąski składa­
ły się z twardych jaj. Ponieważ było to 
specjalne przedstawiene więc za jajka li 
czyłem podwójnie, jakkolwiek gotowa­
łem je w Donver, owem mieście, które 
opuściliśmy z aledwie przed sześciu ty­
godniami. . ' 

1 Potem nastąpiło osiem uderzeń w 

gong i rozpoczęła się dalsza część prog­
ramu. Najierw miałem pokazać lwa. U-
przedziłem publiczność, że zwierz jesz­
cze się nie wyspał i dlatego może być 
tylko zdaleka oglądany a właściwie sły­
szany. Publiczność nastawiła uszy a ja 
udałem się za kulisy i ryknąłem trzy czy 
cztery razy, 

— Pchły, gdzie są tresowane pchły? 
— domagała się publiczność. 

Po chwili ukazałem się znowu na sce 
nie z kawałkiem białego papieru. Na ar­
kuszu tym rozmieszczone były wszyst­
kie pchły w różnych pozach. — Nie wi­
dzę ich — odparł mężczyzna z nosem. 

Podszedłem doń bliżej i wyjaśniłem: 
— Te bestje są mikroskopijnej wiel­

kości i gołym okiem pan ich nie dojrzy. 
Czy przyniósł pan ze sobą swój mikros­
kop?... 

— Nie — odparł z westchnieniem ża 
lu — Niestety, nie przyniosłem... 

— No, widzi pnn... 
I przedstawienie było skończone. 

Zgasiłem światło. Bojąc się ciemności 
znowu przytulił się do mnie. Był zachwy 
eony przedstawieniem i s tokrotne mi 
dziękował. Czułem się nieco skonfudo-
wany, gdyż ostatecznie co mu dałem za 
jego uczciwe zapracowany dolar? 

— Dziękuję panu, bardzo panu dzię­
kuję!.. — rzekł jeszcze raz na pożegna­
nie i odszedł. 

Gdy znkł , chciałem się przekonać, 
jak długo trwało to o rzeds tawicn ie łącz­
nie z przerwą i na^le skons ta towa łem 
brak zegarka ze złotym łańcuszkiem. Co 
gorsze, portfelu, zawierającego cały zysk 
z miasta Denve r również nie m .głe.w 
dojrzeć — chyba przy p . :mccy mUTO*. 
kopu, którego PRZYPADKOWO nie 
m - u i e m przy sobie.... 

Tłum. — Ncmo. 
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Sezon zdrad małżeńskich 
Przyłapana in fragranti, uciekła z amantem, 

gdzie pieprz rośnie. 
W dniu wczorajszym urząd śledczy 

w- Łodzi został zaalarmowany sensa­
cyjną wiadomością o tragedji, która ro­
zegrała się na Helu, a której bohaterami 
byli łodzianie. 

Szczegóły tej sensacyjnej sprawy 
przedstawiają się następująco: 

Przed tygodniem pan R., który ostat­
nio stale był w rozjazdach, otrzymał 
list od żony, zawiadamiającej go, iż 
czuje się świetnie, doskonale się ba­
wi i t. d. 

W dniu onegdajszym otrzymał p. R. 
telegraficzną wiadomość od swego by­
łego wspólnika J. M-, bawiącego na He­
lu, że żona jego zdradza go stale z ja­
kimś młodym człowiekiem, przybyłym 
specjalnie do niej z Niemiec. 

Zaintrygowany tem p. R. wyjechał 
niezwłocznie na Hel. 

Natychmiast po przybyciu udał się 
do willi, zajmowanej przez żonę. 

W pierwszym pokoju nie zastał ni­
kogo, przez okno natomiast zauważył 
dzieci swoje bawiące sie na podwórzu. 

Kiedy wszedł do drugiego pokoju 
zauważył żonę swą, spoczywająca w 
objęciach jakiegoś młodzieńca. 

Sytuacja była tak wyraźna, że wszel­
kie objaśnienia były zbyteczne. Nie pa­
nując już nad sobą p. R. wydobył re­
wolwer z kieszeni i oddał dwa strzały 
W kierunku żony i jej kochanka. 

Pierwszy strzał ranił wiarołomną 
kobietę w łopatkę, druga zaś kula chy­
biła. 

Na odgłos pierwszego wystrzału ko-

Czarodziejska pałeczka 
wskazuje tereny z pokładami węgla, 

miedzi, potasu. 

chanek p. Ziuty wyskoczył oknem, zo­
stawiając w pokoju części swojej gar­
deroby. 

Po dokonaniu tej zemsty p. R. zaczął 
przerzucać szuflady biurka żony i tu 
znalazł fotografję jej kochanka z podpi­
sem. 

Na fotografji widoczna była data 
1917 rok oraz wymienione miasto Ham-
born nad Renem. 

Przybyła na miejsce policja areszto­
wała p. R. oraz wszczęła poszukiwania 
za kochankiem. 

W międzyczasie przybyły lekarz o-
patrzył niezbyt poważną ranę pani R. 

Najbardziej jednak efektowne by!<? 
zakończenie tej krwawej historji, gdyż 
w kilka minut po dokonaniu opatrunku 
pani R. wyjechała z kochankiem swym 
w niewiadomym kierunku. (p) 

2 Lekarz-dentysta % 
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Czutfajicie 
„ R E P U B L I K Ę " 

Fanny Horowicz 
C e g i e l n i a n a 2 5 , I p. fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

Od wielu lat świat naukowy zaabsor 
bowany jest sprawą tajemniczych lase­
czek czarodziejskich, które rzekomo ma 
ją wskazywać miejsce jakichkolwiek me 
talowych pokładów, ukrytych pod zie­
mią. Mówią, że laseczka taka, ścięta w 
nocy Świętego Jana, ma niezwykle wla 
sności — gdy człowiek, który trzyma ją 
w ręku przechodzi w miejscu, gdzie pod 
ziemią znajdują się pokłady szlachet­
nych czy nieszlachetnych metali, złota, 
żelaza, miedzi i t. d. Wówczas pałeczka 
zaczyna sama wyginać się ku ziemi. 

Oczywiście, cudów na świecie obec­
nie niema. A tymczasem są ludzie, któ 
rzy w dalszym ciągu'wierzą w cudowną 
moc takiej laseczki i jakże szęsto zwłasz 
czu w Niemczech, obok uczonego geolo 
ga spaceruje człowiek, trzymający w 
swem ręku czarodziejską pałeczkę, śclę 
tą z drzewa w noc świętego Jana. 

Niemiecka akademja umiejętności fi 
zykalnej zajmuje się bardzo poważnie 
tym zagadnieniem. Początkowo oczywi 
ście nie dawano wiary tej legendzie, ale 
w roku 1911 znany inżynier niemiecki, 
Maurer, wygłosił sensacyjny odczyt, w 
którym oświadczył, że czynił próby z 
czarodziejską laseczką i że w 80 proc. 
w tych miejscach, gdzie pałeczka się wy 
gięła, natrafił na pokłady węgla, miedzi 
potasu i t. d. 

To oświadczenie wywołało w swoim 
czasie wielkie zainteresowanie. Akade­
mja umiejętności fizykalnej rozpoczęła 
poważne badania, które jednak z powo-

o o c x x x x x x x : o o o o o o o c p o r * x > o o o c x x x x > 

„Czarny dzień" na giełdzie w N.-Yorhu 
4 m i l l o r d g dolarów sifrai wskutek 

z a ł a n i i O M l a slękursóir. 

du wojny zostały przerwane. A tymcza 
sem w maju 1916 roku, inny niemiecki in 
żynier, Hesse, opublikował, że za porno 
cą tej czarodziejskiej pałeczki znalazł 
w wielu miejscach pociski artyleryjskie 
zakopane przez wojska rosyjskie. 

Ta publikacja wywołała znów wiel­
kie zainteresowanie i., burzę protestów. 
Cały świat naukowy podzielił się na 
dwa obozy — wierzących i niewierzą­
cych-

I oto ostatnio ukazało się ciekawe 
dzieło prof. Lepsiusa, w którym tłuma­
czy on, że pałeczka taka nie jest tylko 
owocem fantazji, ale że niema w niej 
równocześnie nic mistycznego. Twierdzi 
on poprostu, że ludzie bardzo nerwowi 
podświadomie wyczuwają obecność pod 
ziemią jakiegoś metalu I że podświado­
mie zginają pałeczkę. Tą sprawą jego 
zdaniem powinna zainteresować się me­
dycyna. Faktem jest jednakże, że nie 
wolno nazywać tajemniczej pałeczki o-
szustwem, albowiem stwierdzone zosta­
ło, że za jej pomocą rzeczywiście wy­
kryto wiele bosratych pokładów węgla i 
rozmaitych metali. 

Tajemnicza pałeczka jest ciągłe 
przedmiotem dyskusji. Nie wszyscy do 
kładnie wiedzą, o co chodzi i na czem 
polegają jej cudowne własności, nie­
mniej jednak sprawa ta stanowi obecnie 
po ukazaniu się książki prof. Lepsiusa, 
aktualny temat dnia w Niemczech. 

KR. 

BERLIN, 18 czerwca. 
Z Nowego Jorku donoszą, Iż straty 

poniesione na spadku kursów w czasie 
wczorajszego „czarnego dnia" na gieł­
dzie nowojorskiej wynoszą 4 mlljardy 
dolarów. 

Zastanawiając się nad eweutualnemi 
następstwami kryzysu na Wall-street, 

dochodzi „Berliner Tageblatt" do wnio­
sku, że wskutek tego załamania się kur­
sów nastąpi od dawna oczekiwana ofen­
sywa amerykańska na wszystkie rynki 
światowe. 

W związku z tem podjęta w Niem­
czech akcja redukcji cen 1 prac nabiera 
znaczenia aktu samoobrony. 

„Dyktator m. Chicago" 
Londyn, 18 czerwca. 

Donoszą z Chicago, że jedno z pism 
miejscowych podało wiadomość, jakoby 
były wiceprezydent Stanów a obecny 
ambasador w Londynie generał Dawes 
miał żbsttrjć; dyktatorem miasta Chicago 
celem sanacji miejscowych stosunków i 
położenia kresu akcji zbrodniczych ele­
mentów. 

Pismo wyraża przekonanie, że gene­
rał Dawes jest jedynym odpowiednim 
człowiekiem na to stanowisko i że uda 
mu się oczyścić miasto z bandytów, któ­
rych liczba przekracza 10 tysięcy. 

Kusociński osiągnął 
światowy wynik 

Przed kilku dniami startowali na mię 
dzynarodowych zawodach lekkoatletycz 
nych w Sztokholmie czołowi długodystan 
sowcy fińscy Purie i Loukola, 

Purje uzyskał na 1 milę angielską 
(1609 mtr.) czas 4:16,6 sek. przed Kraf-
tem (Szweq'a) 4:20,3 s. Loukola starto­
wał do biegu na 5000 mtr., zajmując dru 
gie miejsce o pierś za Lingreenem (Szwe 
cja) w identycznym czasie 15:25,6 sek. 

Przy porównaniu czasu Loukola i 
Lindgrena z czasem Kusocińskiego 
(4:59,4) r y s u Je się wyraźnie światowy po 
ziom rezultatu polaka. 

No wu rozkład jazdig o d 15 m o l a 
Do Warszawy 

Dworiec Fobraciny. 
ODCHODZĄCE. 

Dworzec Kaliski. 
ODCHODZĄCE. 

5.40 
7.50 pośp. 

19.00 

Koluszek 
16.20 

1.50 

3.35 
6.50 

10.50 
12.10 

14.15 
15.05 

(z połączeniem na 
Warszawę) 

(z połączeniem na 
Warszawę) 

(od 15.V do. 30.X 
z połączeniem w 
Koluszkach do Pra 
gi. Wiednia, Ma-
rienbadu. Karlsba­

du i Rzymu). 
1.5 55 (bezp. do Krakowa) 
16.45 (z połączeniem na 

Warszawę) 

Do Koluszek 18.15 

20.35 

23.30 

8.25 

19.30 
21.35 

(z połączeniem na 
Warszawę) 

(z połączeniem na 
Warszawę. Wie-

dań, Pragę), 
(z połączeniem na 
Warszawę | Buda­

peszt), 
tylko odl5'V-30/IX 
w ..iedz. i święta. 

(z połączeniem na 
Zakopane, Krynicę, 
Rabkę, Rymanów, 

i Iwonicz) 
Andrzejowa 7.30 w poniedziałki i dni 

pośw. 
m 21.15 w niedziele i święta 

Skarżyska 10.05 
Skarżyska 16.20 

Do Krakowa 
i Katowic 

„ Lwowa 

„ Koluszek 

,. Poznania 

22.25 
20.13 

8.55 

22.03 

13.23 
21.28 

7.24 
Leszna 
i Krotoszyna 2.09 

„ Poznania 10.04 
„ Ostrowa 15.25 

19.25 
,. Warszawy 7.37 

13.46 

(z wagonem sy­
pialnym III k l ) 

(z połączeniem do 
Krakowa) 

(z połączeniem do 
Berlina) 

M 

H 

(z połączeniem do 
Poznani jl 

pośp. 

Do Warszawy 7.17 

„ Zielkowic 
„ Łowicza 
„ Poznania 

„ Gdańsk;. 
1 Odyni 

„ Płocka 

„ Toruniu 

PRZYCHODZĄCE 
Z Warszawy 23.56 pośp. 

„ 16.35 

Koluszek 
20.06 

1.30 
4.00 
5.47 

. 6.5; 
7.I ' 1 

I Ł \ . : 

9.£ 

13.5 

Z .i.!uszek 14.45 
16.05 

,, Koluszek 18.00 
», 22.57 
„ 7.40 tylko w dni powsz. 

21.17 w niedz. i święta. 
22.22 w niedz i święta. 

Andrzejowa 8.53 w pon. i dni pośw. 
21.48 w niedz i święta. 

Skarżyska 12.50 
„Tarnobrzega 19.40 

Krakowa 
Lwowa 
Koluszek 
Poznania 

Leszna 
Ostrowa 

,* 
Warszawy 

709 
9.15 

18.56 
7.28 

13.32 
7.01 

18.27 
2.49 
8.45 

23.15 
21.55 pośp 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Warsza\w 

1. M 

, Zielkowic 
„ Łowicza 
,. Poznania 
i . »i 

„ Płocka 
W 

Torunia 
Powyższy rozkład jazdy wchodzi wżycie z dniem 15 maja. 

13.10 (przyśpies/nny) 
3.05 

15.30 
19.55 
0.35 przez Kutno. 
9.25 (z połączeniem do 

Gdańska, Gdyni, 
Helu, Ciechocinka, 

Inowrocławia) 

21.20 
15.05 (połącz, w Kutnie 

do Ciechocinka). 
12.05 (z połączeniem na 

pociąg luksusowy 
do Berlina, Pary­
ża, Calais, Osten­

dy i Londynu). 

13.08 
21.12 

9.53 
1.05 

19.09 
7.10 
8.08 prze 

13.40 
19.53 
4.S8 

22.13 
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Z A G Ł A D A O D W S C H O D U D c l i I d u l n a s t ę p n y c h ! 
N a j p o t ę ż n i e j s z y f i l m s e z o n u I 
(Rok 1980). Genialna wilia przyszłości. naioryginalnie:iizv film. jaki kiedykolwiek poawił sie na ho-
ryzoncie kinematograiji ~ = W roi gł.: B E N I T A HUM1E I J A M E S O N T H O M A S . 

k . m o w o g r o d z i e ! . p ^ r : Awantury HHośne ****** ES; cem Sz. Publiczności Harry biedtke 

Uwatfa^Jenymieiścznaczme zniżone W dni powszednie 
Im. 1 z ł . Hm. 80 Kr.. l IIm.60 E r . Członk. 80 gr. W niedzie­
le i świętaim. 1.50. Hm. zł. 1. III m.75(!r. Członk. 80 gr. 
Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. Początek «ean«6w 
w dni powszednie o godz. 4.30 p. p. w soboty, niedziele 

i święta o U- 4pp. Ostatni seans o g. 10 w. 

Reumatyzm, artretyzm. skleroza, 
anemia, osłabienie ogólne, neurastenia, 
choroby nerek, kałar żołądka, egzema, 
choroby kobiece, u w lad starczy I nie-
moc płciowa są już zupełnie uleczalne! 
Zainteresowani otrzymają bezpłatną 

Do akt Nr. 1147 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło] 
dzi Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7 
na zasadzie ar. 1030 U P C. ogłasza, 
ze w dniu 27 czerwca 1930 r. od godz 
10 rano w. Łodzi przy ul. Nowonnej-
sklej 16. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Hendelesa i Neufclda i składa­
jących sie z skarpetek, pończoch i ba . 
wenty, oszacowanych na sumę zl. 5su 

Łódź. dnia 14 czerwca 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI-

Do alrt Nr. 1575 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
broszurę z opinją wybitnych lekarzy, w Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
zwracając się w języku polskim pod ad Ł o d z l P " ? ulicy Piramowicza Nr. 7 
J«em: na zasadzie ar. 10.% U P C. ogłasza 
Mr. D. ANDRAL, 81 rue Turblgo ż e w A-lu 25 czerwca 1030 r. od godz 

Hep. 6. PARIS. . W rano w Łodzi przy 'ul Nowomlej-
.sklei 22 odbędzie się sprzedaż z prze-
|targu publicznego ruchomości, należą, 
cych do firmy Abramowicz I Sender' -

i skradających się z nici, pończoch i 
wstążek, oszacowanych na sumę zł 
802 i 80 gr. 

Łódź", di la 2 czerwca 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. Maszyna 

do obrębiania koców i pledów moili. 
wic systemu „Merrow" 

poszukiwana 
Oferty z wzorem obrębu pod ,.E. 

P-" do administracji ..Republiki' 

DLA SMAKOSZY 

LII? OH UH 
i inne. Cena 1 porcja 1,— zł, 
'/i porcji — 60 groszy. 

w C u k i e r n i 

B. Gostomsklego 
P i o t r k o w s k a 7 0 . 

Do akt Nr. 1194 1929 r-
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkie 
go w Lodarl, Stanisław Słopczydski. za 
mieszkały w Łodzi przy ul. 11-go LI. 
stopada Nr. 51. na zasadzie art 1030 
U . P t ogłasza że w dniu 27 czerwca 
1930 r od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Kwiatkowskiego 21. odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości należących do Józefa Bana-
siaka I składających sie z dorożki je . 
dnokonnej oszacowanej na sumę zł. 550 

Łódź dnia 5 czerwca 1930 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKL 

Dr. med. 
M. 

powrócił. 

Howo-Cegie.niana 12. 
tel. 166-56, 

Lekarz - dentysta i. 
p iotrKowsBa51 

tel. 121—23 
Godz. przyjęć 3—7 

UIIEIlll 
moskiewskiego 

konserwatorium 
u d z i e l a 

l e K c i i g r y 
f o r t e p i a n o w e ! 

W s c h o d n i a 7 2 

AhaW 

uznane 
niedoścignione} dobroci poleca 

B R O W A R G U S T A W K E I L I C H , O R L A ( 
Z A D A J C I E W S Z Ę D Z I E I Ż Ą D A J C I E W S Z Ę D Z I E ! 

Pokój 
(wejście z klatki sebo 
dowei) umeb'owany 
do wynajęcia 
Wiadomość: Biuro 
„Bip" Piotrkowska 
J 9 - 9 front 

Mi 

REFORMY 
w s z e l k i c h r o z m i a r ó w — — 

F J E D W A B N E , bawełniane i inne 
• P o c e n a c h f a b r y c z n y c h 

J R E P E R A C J E wszelkiego rodzaju fedwabnych 
" R E F O R M najnowszym systemem amerykańskim 
' P i o t r k o w s k a 7 1 , w podw. na prawo, 

Biura ze skarbcem 
magazyny (3 piętra) Tow. Akcyjnego „Zawiercie" Zielona 10 

do wynajęcia od 1-go października. 

Do akt Nr. 2583 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkie­
go w Łodzt, Stanisław Stopczyńskl. za­
mieszkały w Łodzi przy ul. 11-go LI. 
stopada Nr. 51. na zasadzie art 1030 
LLF C. ogłasza źe w dniu 27 czerwca 
1930 r od godz. 10 rano w Łodzi przy 

Heleny Oderbergowci Zamojskiego .Borysza Nr. 29. odbędzie się sprze-
—. idaż z przetargu publicznego ruchomo-

»-% 

ZAKOPANE 
P E N S J O N A T „ Ś W I T " 

ulituj; v̂ \*w»wi»*»» «• ~». — • — i 
poleca pokoje komfortowo urządzonej 
(ciepła i zimna woda w pokojach) Ta 
rasy słoneczne. Kuchnia wykwintna. 
Cena na czerwiec od 10 do 12 zł. (za­
leżnie od pokoju), na lipiec. 1 sierpień 
od 12 do 14 zł. Telefon 437. 

KLINIKA 
Położniczo - Chirurgiczna 

„ S A N A T 0 " 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

11II Masa 
Opieka lekarska 

nad matką i dzieckiem 
C E N Y P O R O D U 

na II-ej klasie wraz z zabiegami 
2 0 0 z t . 

ści, należących do firmy: „Boryszow-
ska Apretura I Drukarnia" 1 składają-
cych i le z 2-oh maszyn drukarskich, 
dwudeseniowych. oszacowanych na su­
me zt. 14 000. 

Łódź dnia 7 czerwca 1930 r. 
Komornik: S. STOPCZYŃSKI 

Do akt Nr. 72 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Adam Lagodzlńsk', zamieszkały w 
Łodzi przy rń. Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie art. 1030 U P C. ogłasza, że 
w dniu 1 lipca 1930 r- od godz 10 ra. 
no w Łodzi przy ul. Narutowicza 56 od 
będzie sie sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości należących do A . 
brama Cyglera f składających sie z mc 
bil, oszacowanych na sumę zł. 500; 

Łódź dnia 11 czerwca 1930 r. 
Komornik: A. LAGODZINSKI. 

Pitnszircilu 
dessynafor 
bielski na kamgarny i izteichgar-
ny z 10-letnią praktyką w pierw­
szorzędnych firmach 

pragnie l i e n i f posadę. 
Najlepsze referencje na żądanie. 
Łaskawe oferty sub „Desaynator" 
do administracji „Republiki". 

Do akt Nr. 963 1930 r. 
OGŁOSZENIE-

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 

Do akt N» 788 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Adam Łagodzińskl. zamieszkały w dzi. Tomasz Chorzolskl. zamieszkały 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55. na w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr 67 
zasadzie art. 1030 U P C ogłasza, że na zasadzie art 1030 U. P- C ogłasza 
w dniu 5 lipca 193o r od godz. 10 ra- że w dn!u 27 czerwca 1930ir. od godz 
no.w Łodzi przy ul. Tkackiej 1-a. odbę 10 rano w Łodzi przy ul Żeromskiego 
dzie sie sprzedaż z przetargu publiczne Nr. 6, odbędzie sie sprzedaż z przetar-
go ruchomości, należących do Oskara gu publicznego ruchomością należących 
Stefanusa i składających sie z mebli, 
oszacowanych na sumę zł. 760. 

Łódź dnia 14 czerwca 1930 r. 
Komornik: A, ŁAGODZIŃSKL 

1 
Ha zabawy 

do wydzierżawienia ewent. sprze­
dania. Zgłoszenia Narutowicza 35 
m. 11. 

Letniska. 
W Żąkowicach (Różyce) 1 minuta do będzie sie sprzedaż z przetargu publi. 
stacji kolejowej 2 pokoje, kuchnia, we- cznego_ ruchomości, należących do Os-

Do akt Nr. 1587 1*30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Adam Łagodzińskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie art. 1030 U P C ogłasza, że 
w dniu 27 czerwca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul Tkackiej 1, od . 

Ważne dla fryzjerowi 
Woda fryzjerska Waldora 45 proc. 

kg. 3 90 
Woda fryzjerska Lecha 45 proc. kg. 

4.50. 
Perfumeria J- Drukera. Zawadzka 5 

Tel. 175-92. 

randa na ćał'e"'laV Unio' do "wynajęeia. kara Stełamisa i składających sie 
Informacje na miejscu w willi Zofji mebli.^szacowanych .na s w i c zł. 790, 

Szwalbe, lub w Łodzi. ul. Piotrkow-| 
ska Nr. 87, li p. fr. Telefon 172-49. 

Do akt Nr. 1643 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o . 
dzi. Adam Łagodzińskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na 
zasadzie art. 1030 U P C- ogłasza, i e 
w dniu 8 lipca 1930 r. od godz 10 ra-

,no w Łodzi przy ul. Narutowicza 27, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości należących do 

"Maurycego Freilicha I składających się Lampiony 
z towarów galanteryjnych, oszacowa. 
nych na sumę zł. 1690. 

Łódź. dnia 30 maja 1930 r 
Komornik: A. LAGODZINSKI 

do Jana Baranowskiego i składalących 
sie z bormaszyny mechanicznej 3-ch 
tokarni 2-ch sztanc I bębna żelaznego 
mechanicznego, oszacowanych na sumę 
zł. 560. 

Łódź. dnia 4 czeTwca 1930 r 
Komornik: T< CHORZELSKT. 

Manicurzystka 
zdolna może sie zaraz zgłosić 
Fryz. Zawadzka 8. 

Zakł. 

Do akt Nr. 2368 1929 r-
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. Tomasz Chorzelskl. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr 67. 
na zasadzie art. 1030 U. P- C ogłasza, 
że w dniu 24 czerwca 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul Al. I Maja 41 
odbędzin sie sprzedaż z przetargu publl 
cznego ruchomości, należących do Ro-
botn Spółdz. Wytw Wyrób. Czekol. 
1 Cukier „Delicja" i składających sie t 
2 mechanicznych młynków do mielenia 
kakao, oszacowanych na sumę zl. 1200 

Łódź. dnia 27 maja 1930 r. 
Komornik: T- CHORZELSKL 

Girlandy 
Serpentyny 
Konfetti 

Ognie 
Bengalskie 

w wielkim wyborze 
poleca 

• i. 

A.I. 
PiotrhowsKa 55 

Łódź, dnia 26 maia 1930 r. 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI. komfortowych do wynajęcia od zaiaz. 

'Wiadomość: Łódź, 
u gospodarza. 

Stow Pomocy Biednym 

,TOMCHAJ-ORCHIM" 

fii.inr-m D o . D o a k t Nr. 1974 1929 r 
UWAGA! Bez wkładu o g ł o s z e n i e . 

P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - c z k i II Komornik Sądu Grodzkiego w Ło . 
N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y Jdz), Adam Łagodzińskl. zamieszkały w 

Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę- Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na 
slde, obuwie, f i r a n k i , kapy. wełniane zasadzie art. 1030 U P C ogłasza, żel Pomorska 18 
i bawełniane towary, bieliznę męską i w dniu 27 czerwca 1930 r. od godz. 10| W środę, dnia 2-go lipca 1930 r. o 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor- rano w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 15, godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 
by. parasolki, białe towary i galanteryjne odbędzie się sprzedaż z przetargu PU-NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRA-

poleca firma „ K R E D Y T " , |blloznego ruchomości, należących do, NIE. 
N a w r o t 1 5 , l p. iZałmana Bitermana i składających się na żądanie komisji rewizyjnej z nast. 

Izmebtl oszacowanych na sume zł. 460. porządk dziennym: l) Zagajenie, 2) 
Łódź dnia 4 czerwca 1930 r. Wybory przewodniczącego I asesorów. 

_ J ? ° m o r n l k : A. LAGODZINSKI. 3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
4) Zmiana statutów 5) Wybory Zarzą­
du i Komisji Rewizyjnej, 6) Wnioski. 

Do akt Nr. 1398 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, Tomasz Chorzelskl. zamieszkały 

. w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr 67. 
11-go Listopada 7 4 , ; n a z a s a d z i e art. 1030 U. P. C ogłasza, 

że w dniu 27 czerwca 1930 r. od godz-
10 rano w Łodzi przy ul. 11-go Listo­
pada Nr 54 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na­
leżących do Szlamy i Sury Gancweichi 
i składalących się z mebli i maszyny 
do szycia oszacowanych na sumę zł. 
880 — zgodnie z art. 1070 U. P. C ni­
żej ceny szacunku 

IJUUUUI Jlllu 0 0 a k t N r 174111930 1 

" OGŁOSZENIE. 
a na życzenie dietetyczne wydaje 
Urabanderowa. Zawadzka 1. m. i i dzi. Adam Łagodzińskl. zami.. 
Tel. 218-85. Wlnda.^odzi przy ul. Kilińskiego Nr 

C 

Łódź. dnia 12 czerwca 1930 r-
Komornik: T. CHORZELSKL 

Do akt Nr. 1032 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. Tomasz Chorzelskl. zamieszkały 

Uwaga: Na zasadzie 5 19 p. 2 sta- w Ł o d z I p r z y t l I Sienkiewicza Nr 67 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- '*" 1 ** fe na zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, 

FORTEPIAN 
zasadzie art. 1030 U P 

iieszkalv w stateczna ilość członków w I-szym ter ż c w d n I u 37 czerwca 1930 r. od godz 
Nr nr rn i n l n i e - Zebranie odbędzie się w tym sa 1 0 r a n o w Ł o d z i p r z v u l . n . j j 0 y s t o . 
ocłasza że m y m d n i " 0 ?03z.- 9 _ e | w i e c z < w U'lim P a d a N r - 3 2 odbędzie się sprzedaż 2 

T w d n l u l lipca 19.30 r. od K o d z 10 ra . ^ feif o ^ r ^ . k ó w 
| no w Łodzi przy u . Narutowicza .1. '"zarząd Stow Tomcha ar^Z'^cych

 d o I s c r a 0"'"sztcjna 1 składa-odbędzle się sprzedaż z przetargu pu far/ad Mow ..lomcha] . Qrch|m_ S J Q z k r e d e n s u d ( . b owego w d o . 
blicznego ruchomości, nnlciacycn do Należv oamietać i* • i l j r v m stanic i pomocnika kredensowego 

n^fccłPin n b » u | „ l a H A . « r ~ | J a 5 ? b a &™***tya j składającj ch Sic UjSl^l Pmu2—mJl+-.ai oszacowanych na sume zł. £00 - zgo. 
B e c h s t e i n okazyjnie do sprze 7 n s z tuk towarii brwełnlancgo, osza­ »»WreiH ^USiertO ' 'dnie z art. 1070 U. P. cTnlżej ceny 
dania. ul. Nowo-Cefdelniana 2 , CCrwaąych na Bumę zł. 1 • .rcdykalnic u s u w a p i e g i I o p a l e n i - szacunku 

„ , Lodź. dnia 12 c 1930 1 z n e oraz u d e l i k a t n i a c e r ą , d a j ą c . Łódź, dnia 10 czerwca 1930 r. 
m - J - Komornik: A. ZIŃSKI. J e j a k s a m i t n a m i ę k o ś C . Komornik: T. CHORZELSKI 

1 — I Żądać wszędzie. | , 

Pralnia Chemiczna i FarDiarnia 

miii mm 
Centrala; 

Ib 20 Nowo-[egielnianaNs20 
t e l . Ni 1 9 1 - 2 5 

Przedstawicielstwa 
BcU P . i M . S h w a l b e , 

Piotrkowska 85 .teł Nr. 
M . K ą l z e r , Nawrot Nr. 10 
W . H i l s z e r , Zgierska Nr. 150 
H , M U l l e r , Andrzeja Nr. 36 
Czyszczenie wszelk'ego rodzaju 
garderoby, dywanów. k<limów. 
pierzy, puchu, napinanie iiranck 

na ramy. 



J& 165: 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeHarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 

[ D r . m e d . 

St.Pr.lli1 
G d a ń s k a 7 7 a 

t e l e f . 2 0 8 - 9 S 
gineKolog-urolog 

Civnna od 8 rano do 9 wieczór, [Choroby kobiece i 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie lelcarz-lcrbict dróg moczowych 

W niedziele i święta od 9—2 pp. jPrzyimuje w domu 
Leczenie chorób i od 5 - 7 oraz w 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h Lecznicy „Sanitas" 
i s k ó r n y c n . 'Cegielniana 29 od 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 11—1 1 od 3 — 5 pp. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
L E C Z N I C A 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

PKZY GÓRNYM RYNKU 
PiotrRowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-e) wiecz 
w niedziele i święta do 2-e] po pot 
Wszystkie speclalnoścl I dentvstvka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi. plwocm, 
wydzielin Itd). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

.PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wcneroli*. 
glczna dla chorób skórnych i wenę 

rvcznvch 

3 ZŁOTE. 

D r . m e d . Oiiai 
D z i e l n a 9 . 

tel 128-98 
Specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych. 
Przylm. od 8-101 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

R A D A 

Sp. Akc. 
podaje do wiadomości pp. Akcionarjuszów, i e z powodu nledojścia do 
skutku Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszów. wyznaczonego w pierw­
szym terminie na dzień 17 czerwca 1930 r. 

X-e Zwyczaine 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
fet. 179-98 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań, spec. od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp, 
dla nlezamotnych 

ceny lecznic 

Banku Handlowo-Przemysłowego w Łodzi , S. A. 
odbędzie sie w drugim terminie w dniu 4 lipca 1930 r. w lokalu Banku 
w Łodzi przy ul Piotrkowskiej Nr 96. z porządkiem dziennym niedo­
szłego do skutku Zgromadzenia w brzmieniu nastepująceni: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Rady z działalności Banku za rok operacyjny 1929. 
3. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat za rok 1929 
4. Podział zysków. 
5. Wybory do Rady 1 Komisji Rewizyjnej. 
6. Dostosowanie obecnego statutu Banku do wymagań ustawy o 

spółkach akcyjnych. 
7. Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu 
winni najpóźniej w dniu 27 czerwca 1930 r. w myśl § 27 statutu zło­
żyć w kasie Banku swe akcje względnie dowody depozytowe lub za. 
stawowe z wymienieniem numerów akcyj oraz zastrzeżeniem że akcje 
te nie bedą zwrócone przed terminem Walnego Zgromadzenia. 

Stosownie do 8 33 statutu Banku powtórne Walne Zgromadzenie 
uważać sie bodzie za prawomocne, a decyzje lego prostą większością 
głosów powzięte za ostateczne bez względu na liczbę akcyj, reprezen­
towanych przez aJtcjonarjuszów lub ich pełnomocników. 

mmammmmmmmmmmmmmmmmmmmamwmmmwmKmm 

Doktór 
Doktór 

P.Klinger 
choroby weneryczne, skórne l włosów uUilliuHliu!U 

ANDRZEJA 3. T E L 133-28. . Ł A ' 
Leczenie lampa Kwarcowa, analiz* e h o r o b y - k o r n e 
krwi i wydzielin Przyjmuie codziennie 'weneryczne 

od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i • 7 j p | n t 1 3 9 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- fllBJUlia D a 
kaln.a dla pań. Przyjmuje od 12 30 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) do 1.30 i od 4.30 

| do 6.30 p. p. 

SANATORIUM Dr. KOHNSTAMM * 
K O E N I G S T E I N T A U N U S 

obok Frankfurtu nad Menem 
C h o r o b y n e r w o w e , w e w n ę t r z n e • p r z e m i a n y m a t e r j l . 

R e k o n w a l e s c e n c j a . 
K O M F O R T N O W O C Z E S N Y . 

LEKARZE NACZELNI: 
D r . M . F r l e d e m a n n D r . B . S z p i n a k (z Warszawy). 

Dr. med. 

J. Sadokiershi) 
slontafole* 

Doktór 

c h i r u r g i a J a m y u s t n e j 1 s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 
o r d y n u j e 8 — 7 

PIOr»i>iOiflraKAl64 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

D r B . D O N C H I Ń 
specjalista chorób oczu 

POWRÓCIŁ 
przyimuie codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł., w niedziele od 10—1 pp. 

ul. Moniuszki 1. Tei. 209-97 

speoia.lUt».,C horyb 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wyeh 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

r Z prawami gimnazjów państwowych 

Gimnazjum Humanistyczne Męskie 
I . K A C E M E L S O M A 

Ceglelnlana 28, tel. 151-79. 
Kancelarja prjyjmu e zgłoszenia uczniów na nowy rok 

szkolny codziennie w godz. 9—2 i 5—7. 
DYREKCJA. 

• • • • • 4 

Dr. 

S C H W E I C 
okulista 

p o w r ó c i ł 
Z a w a d ź a 6 . t e l . 2 1 5 - 0 1 

Dr . m e d . 

I G N . M A R 6 0 U S 
o k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

Al. Kośc iuszk i 21, tel. 165-17. 
od 1—2 I 5-7. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowycli 

ul. Andrzeta 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla nań 

PTTrWWWWWWWWWWWW 

b. Ign. Skorupki 
utrzymywane przez Tow. „Oświata" w Łodzi 

ul. ks. Skorupki 13, tel. 102-98. 
Egzaminy wstępne w drugim terminie rozpoczną się w p o n i e ­

d z i a ł e k , d n , 2 3 c z e r w c a r b . o g o d z . 9 r a n o . 
Podania do klas A. B, C i wyższych przyjmuje kancelarja co­

dziennie od godz. 9—14. 
Dyrektor 

(—) W a c ł a w D a v l s o n . 

D r . m e d . 

D o k t ó r 

Gabinety Kosmetyki LekarsKiej 
D-ra med MAKJI LEWINSONO-

WEJ 
Cegielniana 6, telef; 143-63 

Godziny przyleć dla pań 1 panów: 
10—2 I 4 _ S 

Czynne sa następujące działy: 
1 chor- skóry I włosów 
2 Beaute 
3 Kuracyj odmładzających 
4 Masażu (ogólny I częściowy) 
ś. Epilacjl (eleetrocoaguiacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsonvalizacja galvanoiara-
dyzacia) 

7. HelloteraplI (Roentgen, kwarc 
bollux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetyczne) (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory I t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L C W I N S O N A 

ordynującego codr^.g.fl, gody. 1^-4. 

C h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 99 
T e l . 1 4 4 9 2 

Przyjmuje C' dzien­
nie od 8—9 rano i 
2—6 popołudniu 

8—9 wiecz. opróc 
niedziel i świąt. 

Choroby skórne i , 
weneryczne, lcczeą 
nie lampą kwarców 
M O N I U S Z K I 6 . 

t e l . 1 7 J - 6 0 
Przyjmuie od 1.30 
do 2,30 pp. i od 5-7 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł. | 

Dr. med. I 

N . Glazur 
powróci! 

oprócz u l . Z i e l o n a Na 6 
Telefon 185-49. 
C h o r , s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
Przyjm, od 12—2 

i 7 ' / ł - 8 ' / , w. 

D R U C I A N E Par-
nany, Piec onkl.Tkal 

le! 
PALTA diny. Gazy miedz. m e s k i e , i a m ^ \ t 

do filtrów, „Rabitz i • i D D f l N I A 
ko robót betono-j « » l » ł * l l l f t 
wycb, we wszyst- OSUWIE 
^h

abria

PoiLwy- Kapelusze 
uSẑ tó&aPiotrKowsIia 37, 
Nr. 151. tel, 128-97.111 wejście Ip. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

..Młyn Parowy I Tartak W. Bielecki" w Galków, 
ku na mocy art. 512 K. ii. podaje do wiadgmoścl 
wierzycieli upadłości, że decyzją Sądu z dnia 10 
czerwca 1930 r. został wyznaczony nowy dwuty 
godniowy termin sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzemio odbędzie się w dniu 11 lipca 
1930 r. o godz. 12 w Sądzie Okręgowym w Lo­
dzi w Wydziale Handlowym przy pl. Dąbrowskie 
go, pokój 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie zgło 
sza swych pretensji ulegną skutkom, przewtdzja 
ym w art. 513 K H. 

Syndyk tymczasowy 
adw. Edw. Szyler. 

Łódź, ul. Andrzeja 3 

i»XXXXXXXXXXXXXXXXX» 
Ważne dla wyjeżdżających 

Kufry 
Walizy 

Nesesery, 
Worki pościelowe 
bagażniki, plecaki, 
teki, torebki damskie, pa­

sy wojskowe, stylpy i t. p. po'eca 

Stefan Skarżyński, 

Str. 15 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 3 3 
T e l e f o n 1 6 8 - 8 8 . 

Oto pióro, które 
przyspieszy bieg 

Twej pracy l 

Dzisiaj w biurze potrzeba 
p i ó r a Parktr Duofold 
ujawnia się 100 razy 
dziennie, a moie i wiece). 
Albowiem pióro to jest 
zawsze gotowe do natych­
miastowego działania. 
Bez nacisku, bez wstrzą­
sania, bez przerwy. 

Piękna obsadka— 
lśniące, żywe kolory. 
Pamiętaj, źe p i ó r o 

Parktr Duofold posiada 
zbiornik o największej 
zawartości atramentu i 
pisze 6,000 słow za jed-
nem napełnieniem! Jego 
niby klejnot oszlifowana, 
gwarantowana na 25 lat, 
stalówka jest nadzwyczaj 
mocna, gdyż wykonana 
z bitego złota. Zakońc­
zona masą iridiumową 
jest ona przystosowana 
ściśle do T w e j r ę k i 
i zachowuje zawsze indi-
widualne cechy Twego 
charakteru pisma. Napeł'-
niacz guziczk owy Parkera 
uwalnia Cif na zawsze od 
przykrych w y p a d k ó w 
plamienia, wyciekania 
atramentu i t.p., gdyż jest 
hermetycznie zamknięty. 
Obsadki z błyszc zącego 
permanitu wefektow-
nych żywych kolorach : 
lakowo-czerwonym, zie­
lonym, lazurowo • nie-
bieskm, mandarynowo-
Żółtym, czarnym i złotym, 
a Luksusowa Duofold z 
masy srerzyswperfowej i 
czarnej. 

P i t r t i Stnitr Zf.8o.-, %p,cU\ Zt.yo.-, Junior 2t.6o.—, Lady £t.\% —. 
Ołffwkt odpowiednio dobrani 
da fiiir od /.t'.')o—,jo. Ztąoy—, 

3HP 
TDuofold 

Gtntralnc przedstauicitlstwo na "Polski i Wolni 
Miasto Gdańsk. 

A. J. OSTROWSKI, 
*ÓDŹ.-PIOTRKOWSKA JJ, 

teł. 203-54 i 21J -40 
" - ' ftnt InarnalianaJ 

Oddział w Warszawie, 
Bielańska 18. 

Cenniki na żądanie. 

MLEK© 
surowe i pasteryzowane 

2 razy dziennie świeże 
gwarantowanej dobroci. 

Szybka dostawa samochodem. Sprzedaż 
hurtowa w każdej żądanej ilości począw­

szy od 10 litrów. 
Parowa Spółdz. Mleczarnia 

w Topoli Królewskiej 

Odditał w Łodzi 
Przejazd 62, Tel. 172-36. 

TW—BT111 SSilll IBaTTSBIWi I I M iSHZM IllUJł 
Poszukuje wspólnika 

z kapitałem zł. 25.000 
do dobrze prosperującej fabryki bezkonkurencyjne-

artykułu. Oferty pod „Przemysł" do adm. Rep. 
U l 

http://St.Pr.lli1
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P a r c e l a c j a pięknie położonych 
lasów w Wiączynie już sie rozpoczęta! 

Chcesz nabyć własne, zdrowe I fenie letnisko, kup działkę Wiączynskiego lasu. 
Działki położone są przy projektowanej L A I % 4 D D 7 C 7 l k l V (Odległość od granicy Łodzi do Wiączyna 7 l/j kim. i od Andrzejowa 

linji elektryczno-dojazdowej ŁUkJ£"Dl lŁ t L Ł l T i I 3 kim. Od Andrzejova są stale furmanki do dyspozycji. 

Roboty wstępne tejże linji już się rozpoczęty I otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 

Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

Rl(7^7VPh infflPmSiPii I H i T l o l a . 0 Administracja Dóbr WiąćzyńZieleń. poczta Koluszki, 2) F. Petzoid, Łódź, Główna 8, tel. 190-77, 
UllltaL/bll ŁIIIUŁ IIIUbJŁ UllLlCIfl. 3) Biuro firmy .Go-go", Łódź, Moniuszki 2, tel. 190-09, 4) Zarząd lasów Wiączyri-Leśniczówka. 

Kupno i sprzedaż I 
PLACEI TANIOl w" auchej piasczyste 
miejscowości, blisko lasów zgierskich we wicza 47 m. 31 
wsi Kały pod Łodzią,, 15 minul od tram 3 POKOIF 7 

,.. _t_I ! _ _ I • . _ _ t • . . . . . ** 

POKÓJ frontowy w śródmieściu dla ka 
walera do wynajęcia. Wiadomość Za. 
wadzka 26. Szajniak. 
UMEBLOWANY pokój frontowy niekre 
pujące wejście I wygody dla 1 lub 2 pa 
nów natychmiast do oddania. Naruto- POTRZEBNA zdolna podręczna do szy'FRANCUSKIEGO. 

Posady Nauka i wychowanie! I Zagubione dokum ! 
cia sukien zaraz 

angielskiego, nie. ZAGINĘŁY 2 blanco weksle na ogólna 
Wólczańska 37. Ży-'mieckjego udziela rutynowany nauczy- sume zł. 1500, z wystawienia Hermana 

Iclel Piotrkowska 85 prawa oficyna I Till. Weksle powyższe unieważniam. 
Alfred Derlng 20 

kuchnia do wynajęcia, chińska 
waiu aleksandrowskiego są do sprzeda- Wiadomość ul. Ceglelnlana 62. J. Kul- WYKWALIFIKOWANE sznularki do'we]ście II piętro, drzwi na lewo 
ma duze place letmskowe. Wiadomość nioski „ w l a w a u r i a o w ą i Ł szpuiariti uu — ; 
wieś Kalv Józef Stawski to. " — szpulowania jedwabiu na windy mogą' 

1 9 DO WYNAJĘCIA duży pokój stonecz- się zgłosić do pończoszarni „Sabll". 
o. cpr>7i-nAł Z™i K»n„,ici,ioi, 1 ,»i,i«ł n y umeblowany, centralne ogrzewanie Ogrodowa 

205.74 
_ ABSOLWENT szkoły handlowej, wol-

3 Q UMEBLOWANY pokój od zaraz tanio ny od wojska, trzyletnia praktyka blu-
• do wynajęcia Piotrkowska 10. Mann, rowa, nlomieoki poszukuje posady. 

de chinowe i georgettowe. ostatnie no. \ POKOJE z kuchnią parter, śródmie. Oferty sub ..Energiczny" do ..Republl. 
wości poleca ..OaJant" Nowomlejska 10 ś c i e d o WS^^dt\. O D M r a z . w lipcu M 

1 9 tamże sklep Al. Kościuszki 41. dozór. ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
nKTFWTniw— „ • ca wskaże. skromnem wynagrodzeniem posady biu 
Natlwis lotrkowk"2 8 ODNAJME frontowy słoneczny pokój z 'owej Włada polskim I niemieckim w 
iNdiJwi;,. .oirKowbKa 10̂  _ o n i c k r c p i l j ą c e m w e J ś c l e m - Cegielniami słowie i piśmie, pisze na maszynie. Po-

Pomór- 1 2 m . 15 siada pierwszorzędne referencje Ofer­
ty sub „2111". 30 

RAU.IOPOGOTOWIE 183-40, 
ska 20. wszelkie zlecenia radjowe do 9 .., 
wieczór 28 NIEKREPU.IACY umeblowany pokój 

do wynajęcia- Żeromskiego 4, front. DO SPRZEDANIA powóz na gumo- m 8 

wych kołach oraz dwukółka. Wiado- p . ' - . ^ ^ 
mość ul Piotrkowska 156 u Usner. 22 FRONTOWY słoneczny pokól umebio- cyjne 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 

profesora Sekulowicza. War 
PLACE przy ulicy Morskiej do SDrze- wanY Z 7 a l k 2 n e , V Całodziennem utrzy s z a w a , zórawia 42-3. Kursy wyucza 

- manlem lub bez dla Jednej osoby do od listownie: dania_Wiadomość Zielona 8-a, m. 14 do dania Gdańska 43, m. 5 
10 1—4 1 Od 7. 25 

7-kUZ{0tUl3ż.d]Wi(le!li)rei'iimj! 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

Kacenelson - Nachumow 
u l . P o m o r s k a JMs 2 0 (tel. 183-40). 

Zapisy w g. od 4 — 7 pop. 

Kancelarja przyjmuje zapsy chłopców 
i dziewcząt 

w wieku szkolnym. 
Dn klasy przygotowawczej (A°) dzieci 

od 5<|, lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

MŁYNARCZYK Zygmunt zagubił kartę 
mobilizacyjną wydaną w Białymstoku 
1899 r. 21 
ZGUBIONY został weksel z wyst. An­
toni Sitkowski na zlec. L Omusz-
czyńskl. pi- 20 5. na sume zł. 460. — 
miejsce płatności Ooszfkowo. Weksel 

I' unieważniony został. Uprasza sle zna. 
lazce zgłosić sle do Jakóba Z Orbacha. 
ul. Cegielniana 43. 
IGNATOWSKI Bolesław. Borysza 16. 

Izgubil prawo jazdy samochodem Nr. 
5688. wyd. przez Województwo Łódz­
kie. 

buchalterji rachunkowości 
_ kupieckiej, korespondencji handlowej. 

DUŻY nlekręipujący pokój słoneczny z stenografii, nauki handlu, prawa, kali-! 
Mnn» \ \ n \?! M 1 wygodami odnajmę. Piotrkowska 55. grafji. pisania na maszynach, towaro-
C h u s U k T Pomorska 24, A m 15. Iznawstwa, angielskiego, francuskiego.1 

M \ C 7 V M 1 " 3 i — i T T 17" 2 POKOJE z kuchnią zamienię na jeden niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
MASZYNA do pisania w dobrym sta- p o k o j l u b o d s t a p i C i o r a z maszynę d o eolskiej. Po ukończeniu Śwladectwa.l 
^J^^^nJi1^^^ S P " * * - * Q'6wna 5 5 / m % 6 , 2 Ą d ą . i ^ _ p r o s 2 e k t ó w : , 31, 

Dr. mści. 
S. Kantor 

francusko . angielskie. Sienkiewicza 37 
m. 17. tel 202.03. prawa oficyna. 

— POKOI frontowy umeblowany do wv- POTRZEBNE podręczne 1 uczenica do 
WÓZEK dziecinny dobrze utrzymany n a , * l a Przeia^d^9 m 18 .Pracowni sukien. Zawadzka 27, Sapir-
kupie Zgłoszenia pod „Wózek" M I F C T K A M I F , S T E I N O W A « 

Język wykładowy w azkole i przed-
I azkolu — p o l s k i . | 
D a c h ł o p c ó w powiększony kur« he­

brajskiego i przedm otów religii zyd. I 
pod kierownictwem J. B. Kacenel- specjalista chorób wenerycznych, skór 
g 0 n a i nych. włosów I moczopl.^iowych. Le-

, . i i , i x , czenle lampa kwarcowa I prom'eniaml D l a d z i e w c z ą t rytmika, fance, plas- R e n t R e n a 

p y o k d \ r e r . Z : K h o " y c L . t a n e C Z n y C h ,,P10rRK(JWSKA I4 J . RÓO EWANGE 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-46. 
Dla dzieci s ł a b y c h łizycznie oraz Przyjmuje od 2 f od 5--8 w Dla pań 

MOTOCYKL .JJunel" 500 1 roweT z po n I a s ł o w i a ń s k a 23 ni 60 
mocniczym motorem do sprzedania . O i a & , 0 W l a n s K a a m - 6 9 

grodowa 54 u gospodarza. 

MIESZKANIE 1 pokojowe do odstąpię- n c n n . „ , „ . 
nla si^"'1"*''1"' ™ * n " | t>»uuA r 
Kliszko 

n i e z a m o ż n y c h 

FIAT 501 Landoletka 
Andrzeja 6. 

Intcllg pragnie wyje-
idiać na letnisko w zamian za opiekę 

, „ - , . 2 ~ , — ; — r - n a d chorym lub Inną prace. Oferty sub!j 
PRZ\.|MĘ 2.ch panów na mieszkanie;„M.M.M-" w adm. Republiki ' 

szkoła 
do sprzedania p r z y r o d z . i n l e . Kilińskiego 129, m- 7.j _ I _ 

f~ " " d o pojiałsdnliwa 
lieolówka 

front 

Szlamowicz Zawadzka 23. 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, 

(Dvnlomce de l'Univcrsitete de Parls) 
| Ceglelnlana 19. m. 8, telef. 166-92. 
I Godziny przyicć dla pań 1 panów 

• , od 10-8 . 

I- ' Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­
cjalne masaże twarzy | ciała. Masaże 
odtłuszczające- Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów 1 innych 

_, defektów cery Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroteranja (Arsonv.nl 

od zaraz w domu przy ul. Wólczańskiej RODZICE! Bardzo kocham dzieci, mo- ZIOŁA lecznicze według przepisów *alvanorodvzacla). Kwarc Snlux. He-

1 POTRZEBNY dobry pracownik fryzjer 
Lv2 K i Inw,. l . m i i j j * P 0 K Ó - ' umeblowany frontowy z bajko skl na stale lub dzierżawca, ll.go LI brym stanie sprzedam za. 100 złotych- n e m > i p 1 c t r 0 | w e J S c l e n l c k T e p u ] a c e d o stnpada 78 

wynajęcia. Przejazd 49. m 7. 'POTRZEBNA zdolna manicurzystka 1 
r i l D I U V A I I ! U 1 — 1 1 1 * i \ * * a - . u n r l /AHMIIU i i i . i i i i l l l l r .YMAd I 

KUIIIV1Y maszynę do pisania lub za- D W A POKOJE z kuchnią z w s z e l k i e j uczeń do zakładu fryzjerskiego, ul. 6-go 
S e ? M L « . T P o m o ? s " ? ' 2 t l >

K a d j 0 I > 0 B 0 f 0 wygodami są na dogodnych warunkach Sierpnia 28. 

Rozmaite 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, l e . 253 do wyna.ecia. Dozorca wskaże 22 . H , ^ ™*7. Znam" l i W Z ^ t a iTr.cdw ^ o h o m ""terapia- Farbowanie włosów 
M^ eVnr r,Z^SIm S i » n I M ' p - S H P 0 K o - ' umeblowany z nckrcpujacem konwersacją. Of. pod „światek Dziecię żołądka, kiszek, płuc. nerwów, watro 
a o sprzedam wiinsKiego 160. h-rzez w e ; ś c | e m , wyKodaml wynajmę intcli. c y ^ , by. nerek, pęcherza, hemoroidom, u-

gentnel osobie Żeromskiego 41 m 
^ ^ P ^ H ^ . ^ ^ J " 0 1 0 ! ' , ^ " 5 ' WYNAJMĘ inteligentnej osobie, ewon-w dobrym stanie 
Zielona 38, m 22 

sprzedam niedrogo. 

Lokale J 
tualnle dwum. duży słoneczny, pokój. 
Adres: Wólczańska 41. m 23. 
POKÓJ elegancki, umeblowany z wy­
godami w czystym domu do wynajęcia 
Kilińskiego 44, 

Letniska 1 
by. nerek, 
pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi, astmie, błędnicy, skle­
rozie, artrctyzmowL reumatyzmowi 
etc. Zadajcie bezpłatnie broszury pou­
czającej! Adres: Liszki — Apteka. 1 

cza), poprzeczna oficyna 
Z H i S ł 0

 r S ^ S , a S ' S r d l t V T a S ^ wynajęcia przy lesie Zgierskim Obok 
POKÓJ umeblowany przy Inteligentnej remzy zgierskiej. Wlad.: Galanterja 

— — IT .w J « rodzinie do wynajęcia. Narutowicza 47, Pomorska 2 -
z kuchnią_z wygodami do ̂  ] 6 _ _ R A B K A . p e n s J o n a t 

55, tel. 155-50, godzina 10—12. 19 

Z A K O P A N E 
Willa „ D I A N A " 

ul. ZAMOYSKIEGO 

PENSJONAT 
" . D - r o w B j AbruHnowsj 

POKÓJ umeblowany w eleganckim do jg \Jggg& TT V2gi #88MF&<fflffi W OBIADY smaczne higieniczne, rytualne Komfortowa murowana willa, centra,-
mumu z wszelkiemi wygodami o d d a j ę . ^ " , , ' N a r u i o w , « a V m- ó P r a w Dla całych rodzin odpowiednie Mik) 5 dań 2 zl Kilińskiego 30. m. 21- ne ogrzewanie, bieżąca ciepła \ zimna 
Kilińskiego 30. m. 21. l2pnyrSiHw.mWif.nTiv <:łnnor-7nv nmp 22 OBIADY smaczne i świeże w czystym woda w pokojach, elektryczność Wy-
SLONLCZNE 2 pokoie z kuchnią, front £ l 0 wany z^zupełnie ' n l e k r w ™ Pod Łaskiem 1 duży pokój izraclicklm domu. Oferty sub ..Domo-j kwlntna ki.rhnia. Piękne położenie 
I piętro 1 pokój pojedynczy zaraz d o . , z a r a z d o w y i i a j ę c i a . Zawadź- z

!

k u

1

c t a . l a „ z , p o w ? d u . w , y , . a «!ł , , d o o d s t

J

a ' I n n ^ H n m ^ ; rrr r-Informacji udziela: Dr. Abrutlnowa. 

wynajęcia Petersburska II. J2 jjjj 2 5 fmJ]t m g. pienia. Wladoomść: tel. 167-94, w godz PIORUNOCHRONY, ostrza linka mic-

3 POKOJE 
oddania. Wiadomość Piotrkowska 35 
m 9, od 1 — 3.ej po poł 

19 POSZUKIWANY wspólnk do powięk-
i s ( n u u , , , u " szcuia fabrykacji wyrobów bawełniano 

(OWKa J o d w a b n y c h „ a j* a c C ardach. Kapitał 

POKOIK frontowy skromnie umeblowa , L U Q 2 p o k o j e „meblowane z 8 ł e ^ 
ny bez pościeli, z nlekrępującem węj- p u ] a c e m w e i ś c : e m do wynajęcia. 6-go LETNISKO 

8—10 rano i 3—5 no pol- Odziana uziemiająca. Dostarcza z a k l a . , w i l l a • D ; a n a " - Zakopane, ul. 
Watt". Narutowicza 16 tel- 190-38.' skiego. 

śclcm dla 1-2 panów (ni). Zakąfna 41 surmii a 28 raj, 
37. 19: 

Jeszcze ieden pokój z ku. SliŁ 
oszkloną weranda dla Intcli- DETEKTORY 

ZamoJ-

POKÓJ frontowy z balkonem wejście S ^ ^ ^ ^ K S l a łfflk^^ NaTu^wiczT ió" ttoTm*. 
chnią z oszKioną weranaą aia intęn- DETEKTORY najlepsze Akumulatory 

klatki schodo f n t f 1 . r < ? d z i " y . w . S 1 i n «l - ł a d n i e ląduje, pdstawla bezpłatnie „Watt". 

oddzielne do wynajęcia. Wiadomość, pSt^^WK^Wthlf, 
Zielona 3 skład apteczny, między 1—3 t p , , r j 1 4 1 _ n 1 

Wiadomość Gdańska 4 
102-56. 

19' 
IWONICZ, pensjonat ..Zdrowie" dla 

pnKórfTonT^u^oiPPnn^i nmphlowa KAZIMIERZ nAVIMa (Góry) dom Ro-dzieci, młodzieży i dorosłych, pokoje, 
ko- r.?K,? j„ ™" "'v^ ffi.nŁ. ^ <rll dzika Pensjonat Blumcntjilowej poło-duże 1 słoneczne, elektryczność Wikt' artysta wyzwolony 

rvtarza dla Jednci lub dwuch osób od V„„v\ ^ n a J c c i a Odańska 135 (róg ż o n v m a ] O w n | C Z 0 - bezwzględnie sucho, pierwszorzędny, freblanka. Int. Gold- Lekcje i,rv fortepianowe) i 
z a n z do wynajęcia. Sienkiewicza 37, ; ? n r n > - r n - "• kuchnia obfita, zdrowa, na maśle. ccnv wert. Skwerowa 8. I-sze piętro, front. Górze. Znoszenia: willa Jaslńskfei-o 

ta ODDAM pokój umeblowany, oddzielne przystępne. Wiadomość: Łódź. telefon od godziny 3—4.30- 31 obok Tepiera, lub Narutowlr7» m m u, 
• — wciście od zarnz Al. 1 Mnin 19 m. 8 Nr 175-76 22 ' * ' m 1 & m 

bcda!ccia I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 pojpoł. Telefon Administracji 1.22-14. 
•™ mm^a, « T ł l rx»/-• a l i t u 

ce wszystkjmi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 
Premimerata ta odnoszenie do domu 4C gr., z przesyłka p<uz» ~ \ < * ~ T 7 . ' ~ * NA STR. 1-ej zl. 2 

fflUstrOwaUej CCPUullkl'1 towa w kraju zł. 6.50. zagranicą zt. 10. ..Er.press" 
i wRepublika" wraz z odnoszeniem 8.60 zioiycb 

Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 1.36-44, 

U y i l l n l l D I l i O a ^ rEKt>ClE: 50 „. z a wiersz milimetrowy (na stronic 4-szpa!t.) 
• wiersz milimetrowy (r» stronie 4-szpa:-. 7 NEKROLOGI- do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz m l (na str. 4-szp.). Zaręcz i za. 

tlubinowe po tekście 10 zl.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopli.ta. Zamicjscnwe o 50 '.r;-c 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nic odpowiada O ła­
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50. poszuk. prący 10 grosz* 
najmniejsze zł. 1.2n. Ogłoszenia o 'w k.-.Cw ryczałtem 25 z l 

^Wydawca.: Wydawnictwo „Rcpnlilika". so. z oer. odo. Redaktor odpow.: Wacław aululSłu W u i u n a m . ..RcDubliki". SD. z oer. odo. Piotrkowska 4!> 

http://Arsonv.nl
http://l2pnyrSiHw.mWif.nTiv

